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CZEŚĆ IIEUBZĘDOWA

Lwów, dnia 11 lipca.

Dla Niemiec wybory dzisiejsze są 
niemal tak ważne, jak zeszłoroczne 
wybory dla Francyi. W Niemczech 
bowiem, tak jak przed rokiem we 
Francyi, zmiana systemu rządowego 
ma być rezultatem akcyi wyborczej. 
Wprawdzie nie grozi Niemcom obale
nie konstytuoyi, bo tego wyparł się 
rząd całkiem stanowczo, zarządzając 
rozwiązanie parlamentu , ale w obrę
bie berlińskich pojęć o liberalizmie i 
parlamentaryzmie dadzą się pomieścić 
bardzo radykalne zmiany. Wszakżeż 
konstytucyjną kreacyą są drakoniczne 
rozporządzenia kilku ustaw kościelno- 
politycznych, którym od czasu uchwa
lenia nawet i dawna większość par
lamentarna zarzucała bez ogródek na
ruszenie zasad czystego i szczerego 
liberalizmu. Taki mistrz jak ks. Bis
marck, który potrafił dotąd pogodzić 
swoją dyktaturę z systemem parlamen
tarnym  i niemal rozkazywał posłom 
większości jak urzędnikom, taki mistrz, 
powtarzamy, potrafi dokonać wielu 
zm ian  radykalnych bez zbyt jaskrawej 
kolizji z obowiązującemu norm? mi kon
stytucyjnemu

Stronnictwa niemieckie czuja do-■i «/ o
brze doniosłość obecnej akcyi wybor
czej, chociaż nie wezbrała ona dotąd 
tak znacznie, jakby się to stało w ta
kim razie we Francyi lub innym nawet 
kraju konstytucyjnym. Flegmatyczny 
temperament narodowy Niemców nie 
lubi poruszać umysłów na długi czas 
przed terminem wyborów i nie posłu
guje się tyle we Francyi ciągle prak
tykowanemu a bardzo hałaśliwemu środ
kami agitaeyi. Prawda, że co we F ran

cyi wolno było robie przed rokiem 
w porze wyborów, to obecnie może 
nie zupełnie byłoby tolerowane przez 
księcia Bismarcka, ale nawet wobec 
srogiego kanclerza stronnictwa mo
głyby całkiem bezkarnie zdobyć się 
na wyższy stopień agitaeyi, aniżeli się 
to dotąd dzieje. Odezwy, na których 
dotąd kończy się akcya wyborcza, nie 
dosięgają swoim wpływem najdalszych 
wTarstw, a chociażby nawet tam do
tarły, to ton ich i cały układ bynaj
mniej nie wywarłby wpływu rozna- 
miętniającego. A wpływ taki jest bądź 
co ‘b^dź "zawsze potrzebny, bo Niemcy 
nie zajmują jeszcze tak wysokiego sto
pnia dojrzałości politycznej, aby stron
nictwa mogły jak w Anglii polegać 
zupełnie na spokojnej rozwadze i sa
modzielnym sądzie wyborców. Trzeba 
roznamiętnić masy najpierw dlatego, 
ażeby szły do urny wyborczej w licz
bie jaknajwięcej zbliżonej do kompletu, 
a powtóre dlatego, żeby przy urnie 
lada jaka agitacya nie mogła odwo
dzić wyborców od raz powziętego po
stanowienia co do kandydatów,

Socyaliści najwięcej krzątają się 
około wyborów, bo na nich głównie 
wymierzony został atak przy rozwią
zaniu parlamentu. Obok socyalistów 
liberały uważają się zna najwięcej za
grożonych, bo odrzuciwszy znany pro
jekt ustawy przeciw socyalizmowi, na
razili się kanclerzowi tak dalece, że 
niektóre organa schlebiające na każ
dym kroku księciu Bismarckowi, łą 
czą ich sprawę z sprawą socyali
stów. F rakc je  konserwatywne naj
mniej się odzywają, a przynajmniej 
dotąd najmniej wydały odezw wybor
czych. Są one pewne, że mogą tylko 
zyskać na rozwiązaniu parlamentu, bo 
prędzej lub później kanclerz będzie 
musiał szukać w ich stronnictwie 
punktu oparcia.

!

Co do samych wyborców sprawa 
tak się przedstawia, że na nic nie zda
dzą się żadne manifesty i inne środki 
agitacyjne, jeżeli ks. Bismarck sta
nowczo i kategoryczuie objawi swoją 
wolę. Wyborcy dali ks. Bismarckowi 
niemal tyle dowodów potulności, co 
posłowie. Przypomnijmy sobie histo- 
ryę etatu wojskowego przed czterma 
laty. Burza powstała w parlamencie 
przeciw kanclerzowi za wygórowane 
wymagania, stronnictwo liberalne zda 
wało się trwać w opozycyi mimo gro
źby dymisyjnej kanclerza a przecież 
cała kwostya skończyła się jego try
umfem właśnie dzięki wyborcom. Do 
nich odwołał się kanclerz i zaraz w 
kilku liberalnych okręgach wyborcy 
zalecili formalnie swoim reprezen
tantom, ażeby poddali się woli kan
clerza.

Wobec takiego stanu rzeczy wcale 
nas to nie dziwi, że zagranica tak 
mało zajmuje się wyborami niemiec- 
kiemi, podczas gdy przed rokiem biu
letyny wyborcze z Francyi budziły 
niemal takie zajęcie jak biuletyny z 
teatru wojny. Zagranica wie dobrze, 
że wyborcy nie oprą się kanclerzowi, 
jeśli tylko, chociażby nawet w ostatniej 
chwili wda się bezpośrednio w akcyę 
wyborczą i stworzy stronnictwo par 
eowttence rządowe, albo stanie po stro
nie obecnej mniejszości konserwaty
wnej. Z drugiej strony zagranica by
najmniej nie wierzy w stałość obecnej 
postawy stronnictwa liberalnego. Na
wet w razie uzyskania większości nie 
przestanie ono ulegać kanclerzowi i 
uchwali projekty, o których do nieda
wna słyszeć nie chciało. Zagranica 
patrzy zatem nie na w-yborców, nie 
na posłów, nie na całą agitacyę lecz 
na milczącego dotąd ks. Bismarcka.

Stan szkół ludowych w  Galicyi.

VII.
Frekw encya szkolna.

(E . 8.) Pod względem wyznań i ob
rządków religijnych stosunki frekwencyi szkol
nej w r. 1876/7 były następujące: 1) Dzieci 
obrządku rzymsko - katolickiego uczęszczało 
do szkół ludowych: chłopców 69.232, dziew
cząt 57.278, razem 126.510. 2) Dzieci <■- 
brządku grecko-katolickiego: chłopców 55.890, 
dziewcząt 30.676, razem 80.566. 3) Dzieci 
wyznań ewangielickich: chłopców 2.597.
dziewcząt 2.1-33, razem 4.730. 4) Dzieci
izraeliekich : chłopców 9.663, dziewcząt
14.217, razem 23.880. Z zestawienia liczb 
powyższych wynika, że na 100 dzieci uczęsz
czających do szkoły było obrządku rzymsko
katolickiego 52*35; grecko-katolickiego 85*81; 
wyznań ewangielickich 1 *96; izraeliekich 9 88.

W porównaniu z r. 1875/6 zwiększyła 
się liczba dzieci obrządku rzymsko-katolickie
go" o 10.595, obrządku grecko-katolickiego o 
12.016, wyznań ewangielickich o 229 a izra- 
elickich o 2.514. Z dalszego porównania wy
nika, że w stosunkowej frekwencyi szkolnej 
zaszły v. ażae pod tym względom zmiany w 
r. 1876/7. puaieważ na 100 uczęszcz jących 
było dzieci obrządku rzymsko-katolickiego o 
123 stosunkowo mniej, dzieci grecko-kato- 
lick itt,) ob ządku o 1*35 stosunkowo więcej, 
dzieci wyzuań ewangielickich o 0T2 stosun
kowo mniej, a dzieci izraeliekich tyleż sto
sunkowo co w r. 1875/6, że zatem frekwen- 
cyi dzieci obrządku grecko-katolickiego Sto
s u n k ó w  wzrosła, niż dzieci obrządku
rzymsko-katolickiego, wyznań ewangielickich 
i izraeliekich.

Według podziału na płeć stosunkowo 
najwięcej się wzmogła frekwencya szkolna 
dziewcząt obrządku grecko-katolickiego, po 
niej frekwencya chłopców tegoż obrządku, 
dalej frekwencya dziewcząt izraeliekich, na
stępnie chłopców wyznań ewangielickich, po 
niej chłopców izraeliekich, dalej dziewcząt 
wyznań ewangielickich, a najmniej sto
sunkowo wzrosła frekwencya szkolna dziew
cząt i chłopców obrządku rzymsko-katolickie
go. Podnoszenie się stosunkowo znaczniejsze 
frekwencyi szkolnej dziewcząt i chłopców 
obrządku grecko-katolickiego zawdzięczać na
leży sprężystszemu wykonywaniu przymusu 
szkolnego w wschodnich okręgach kraju.

L I S T Y  P A R Y S K I E
XXXIII.

Salon, T arde w n ien tih u s... Publiczność na wystawie 
sztuk pięknych. Artyści i pseudo - znawcy. Kochani 
przyjaciele. O ryginały portretowe. T eatr des N o u -
1 eautas. K o k o . Odyssea papugi. W idowiska nocne w 
teatrach. Dramatyczne karawanseraje. Napływ  cudzo
ziemców. Rozczarowanie. Cały świat ubiera się po pa- 
rysku. Cyganie z Kurska. Uroczystość narodowa. Po

sąg Ciesingera.

(Dokończenie )

Koko stanowi tytuł, wielkiemi literami 
wypisany na czele afisza, ale między osobami 

ziałająceini w sztuce napróżno szukalibyśmy 
ego nazwiska, jestto bowiem imię papugi, któ

rej zmaiły właściciel Charanson , dentysta i 
wynalazca sztucznych pancernych zębów, za
pisał testamentem 20.000 rocznego dochodu, 
powierzając opiekę n ad nia swemu przyjacie
lowi Chamberlan, naturalnie z owemi 20.000 
tranków i_ warunkiem, że po najdłuższem ży
ciu papu i , dochod ten przejść ma na sy
nowca testatora, nazwiskiem Florydora szar
latana , akrobatę, żonglera i saltymbanka. 
Ponieważ Buffon, Virey i kilku innych na- 
ńiralistow zapewniają, że papugi mógą żyć
a.° 200 la t, Chamberlan przeto spodziewa 

, że mu tych 20 tysięcy fr. nigdy nie za
braknie, choćby mu los pozwolił przejść zwy- 

a nawet wyjątkową miarę żywota, i dla- 
tego pielęgnuje swego skrzydlatego pupilka
2 ojcowską i macierzyńską troskliwością, strze
gąc go jak oka w głowie, tak dalece, że na
wet zapomina nieraz swoich obowiązków ojca 
i burmistrza w swojem rodzinnem mieście.

Jako ojciac nie dość strzeże swojej cór
ki Żorżety, która jest zaręczoną z niejakim 
Biżu . co nie przeszkadza jej słuchać uwa
żnie i przychylnie miłośnych słówek młode
go i zakochanego G ontrana, tak dalece, że 
w końcu ucieka z nim z ojcowskiego domu, 
chociaż jej Adonis nie ma względem niej złych 
zamiarów i tylko używa tego środka, dla za
pewnienia sobie przyzwolenia ojca na ich 
małżeński związek. Jako burmistrz, Cham
berlan zaniedbuje interesa swoich podwła
dnych, i między inneini zwleka bez końca 
uroczystość uwieńczenia królowej róży (ro- 
siere), która bardzo niecierpliwi się tą zwło
ką. Wtem ów Biżu, natrętny narzeczony Żor
żety, chcąc ją wbrew jej woli pocałować, 
potrąca stojącą na balkonie klatkę papugi... 
drzwiczki się otwierają i Koko ulatuje.

Tu zaczyna się homerowska odyssea po
goni za zbiegiem , bo Chamberlanowi idzie 

| o 20 tysięcy renty, a Florydor, który wie, 
że w razie zniknięcia bezpowrotnie papug i, 

! zapisany dla niej kapitał na niego przejdzie,
! nie ma wcale interesu w odszukaniu jej , i 
dlatego stara się ciągle sprowadzać ścigają
cego papugę opiekuna na fałszywe ślady.

W tych podróżach Florydor przebra
ny za Hiszpana, spotyka swoją żonę Sylwię, 
która go przed kilku laty p o r z u c i ł a  , szuka
jąc świetnego losu na rozmaitych scenach, i 
dób.wszy się sławy jako dwa w O f f e u b a c h o w -  
skich operetkach na p r o w i n c y o n a l n y c b  tea
trach, ani chce słuchać o p o w r o c i e  w m ał
żeńskie jarzmo, zwłaszcza, że jak dotąd, akro
batyczne talenta jej małżonka więcej mu przy
nosiły oklasków niż brzęczącej monety Żeby 
się wyśliznąć z rąk męża, odpływa z Hawru 
do A m eryki z niepłonuą nadzieją, że przy 
swoim talencie i wdziękach zbierać będzie 
obfite laury i dolary. Na pokładzie statku pa
rowego Florydor przebrany za Anglika (za
wsze w towarzystwie Chamberlana, goniącego

za papugą) tak wspaniale brząka złotem , że 
Sylwia, która go nie poznaje, zrzeka się chwi
lowo przynajmniej zamierzonej podróży do 
Ameryki , w nadziei oskubania pierwej bo
gatego lorda.

Statek odpływa a teatr przedstawia po
dróż wzdłuż wybrzeża Hawru, i zapomocą 
przesuwającej się dekoracyi, panorama tego 
portowego miasta rozwija się z wielkim efe
ktem przed oczami widzów. Podróżni dotknię
ci słabością m orską, zbierają się na pokła
dzie, i Chamberlan znajduje tu niespodzianie 
swoją córkę z jej kochankiem. Na pierwszej 
stacyi wszyscy wysiadają na ląd. Gontran 
szczęśliwym trafem znajduje Koka i w za
mian za posażną papugę otrzymuje rękę jej 
prawdopodobnej dziedziczki. Florydor daje 
się poznać swojej żonie, która tym razem już 
nie myśli uciekać od niego, dowiedziawszy 
się , że jego zmarły stryj zapisał mu milion, 
który czeka na niego u notaryusza. Nawet 
królowa róży nie długo już czekać będzie na 
swój wieniec honorowy i posag, tylko Biżu 
nie jest zadowolonym i przypomina Gham- 
berJanowi . że mu przyrzekł uroczyście rękę 
córki.

— Dałem ci słowo, a Gontranowi daje 
córkę, bo nie mogę przecie wszystkiego dać
jednemu, tu byłoby niesprawiedliwością'__
odpowiada p. burmistrz, i na tern doweipnem 
słówku kończy się sztuka, a publiczność, któ
ra przez cztery godziny śmiała się prawie 

z przestanku, żałuje, że to już koniec.
Całość jest wesoła, zabawna, pełna nie

spodzianek, ozdobiona bardzo zgrabną muzy- 
ką , dowcipnemi śpiewkami, tańcam i, a wy
stawa w ubiorach i dekoraeyaeh, godna ary
stokratycznej sfery bulwarowej. Artyści i ar
tystki grają w swoim rodzaju wybornie, Bras- 
seur w roli Florydora sarn siebie przewyż
sza. Teatr Palais Royal znalazł w teatrze 
Noweaułes niebezpiecznego rywala , ale jak

na teraz szarża w komizmie tylu ma zwo
lenników, że ich, jak się zdaje, dla obu tea
trów nie zabraknie.

Nim opuszczę teatralne pole, wypada 
mi napomknąć o nowym pomyśle, który do
wodzi , jak niewyczerpanymi są Francuzi w 
gieniuszu wynalazczym, tam gdzie idzie o 
zapewnienie sobie nowych źródeł zarobienia 
pieniędzy. Dyrekcja teatru Fólics Drcwyiati- 
(jucs gdzie opera le Glocher de Corneville do
czekała się już przeszło 400 przedstawień 
bez przerwy dzień po dn iu , zapowiedziała 
na tydzień naprzód, ze w dniu wielkiej uio- 
czystości narodowej, żeby amatorów, chcą
cych usłyszyć tę ulubioną operę, nie pozba
wić widoku wspaniałych illuminacyj i sztu
cznych og n i, widowisko w tym teatrze roz
pocznie się dopiero o godziuie 12tej w nocy. 
Z tej dość trafnej na ten raz myśli, zrodziła 
się  ̂ natychmiast in n a , daleko ogólniejsza. 
Dzienniki podniosły ten fakt, że przy silnych 
w tej_ porze roku upałach dzieunych, prze
ciągających się nawet na parę godzin po za- 
cnodzie s ło ń ca , bardzo wiele osób korzysta 
551 nocnych godzin-, aby użyć przyjemności 
cnłodu , i rzeczywiście bulwary przedstawiają 
o drugiej i trzeciej godzinie po północy dość 
ożywione obrazy grup przechadzających się lub 
wypoczywających na ławkach, a zakłady re
stauracyjne i kawiarnie w tych miejscach po
zostają pomimo tak spóźnionej pory otwarte. 
Jest tedy projekt, aby dyrekeye wielkiej ope
ry, teatru francuzkiego, opery komicznej, Va- 
rietes, wodewilu, Benaissance , Folies Dra- 
matigues, Bouffes i t. p. porozumiały się z 
sobą i naprzemian po dwie lub trzy oznaczy
ły jeden dzień w tygodniu, w którymby da
wały widowiska, zaczynające się ó północy.

I ta myśl chociaż dość oryginalna nie 
jest bynajmniej niepraktyczną, i ma niewą
tpliwie wiele szans wprowadzenia w wyko
nanie i powodzenia. Ale uię na tern koniec;



W obrębie każdego z wyznań i obrząd
ków religijnych najpomyślniejszą była frek
wencja szkolna dzieci wyznań ewangelickich, 
po niej frekwencya dzieci obrządku rzymsko
katolickiego , następnie dzieci izraeliekich, 
frekwencya szkolna dzieci obrządku grecko
katolickiego była i w r. 1876/7 ze wszyst
kich najmniej pomyślną. Z tego widać nie
mniej, że stosunki frekwencyi szkolnej w o- 
brębie wyznań i obrządków religijnych w 
porównaniu z r. 1875/6 mimo wzrostu w 
każdym z nich nie uległy w rzeczy zmianie, 
ponieważ i w r. 1875/6 następowały w tym 
samym porządku po sobie wyznania te i 
obrządki religijne pod względem frekwencyi 
szkolnej.

W  stosunku do swej liczby w kraju 
uczęszczają najliczniej do szkół ludowych 
chłopcy wyznań ewangelickich, drugie po 
nich miejsce zajmują pod względem frekwen
cyi szkolnej dziewczęta tych wyznań, po nich 
następują chłopcy obrządku rzymsko-katoli
ckiego, dalej dziewczęta izraelic-kie, po nich 
chłopcy obrządku grecko-katolickiego, potem 
dziewczęta obrządku rzymsko-katolickiego, 
dalej chłopcy izraeliccy. a w końcu dopiero 
dziewczęta obrządku grecko-katolickiego, któ
rych zatem frekwencya szkolna jest stosun
kowo najniepomyślniejsza. W porównaniu z r. 
1875/6 wzmogła się najwięcej stosunkowo 
frekwencya szkolna chłopców wyznań ewa
ngelickich, po niej frekwencya chłopców 
obrządku grecko - katolickiego, dalej frekwen
cya dziewcząt izraeliekich, następnie frekwen
cya chłopców obrządku rzymsko - katolickiego, 
potem frekwencya dziewcząt wyznań ewange
lickich, następnie dziewcząt obrządku grecko
katolickiego, po niej dziewcząt obrządku 
rzymsko-katolickiego a najmniej ze wszystkich 
frekwencya szkolna chłopców izraeliekich.

Z cyfr frekwencyi szkolnej w kraju 
naszym można się przekonać, że wzrost jej 
coraz raźniej się wzmaga. Postęp w tej mie
rze jest niewątpliwie znaczny, zwłaszcza gdy 
sobie uprzytomnimy, że w r. 1868 było za
ledwie 120.000 dzieci uczęszczających do 
szkół Indowych, co w stosunku do liczby 
dzieci w kraju wiek szkolny mających wy
nosiło 15'48 %. W r. 1876/7 uczęszczało ich 
3147%  azatem więcej o 15.69%, z czego wy
nika, że frekwencya szkolna w ciągu lat dzie
więciu wzrosła więcej niż o drugie tyle. Mi
mo tak korzystnego na pozór wyniku nie 
można twierdzić, że dobiliśmy już do kresu. 
Sama cyfra uwydatniająca stan frekwencji 
szkolnej wskazuje, że na 100 dzieci w wieku 
szkolnym nie korzysta z nauki 68.83. Jest 
wprawdzie rzeczą niewątpliwą, że znaczna 
część tych dzieci pobiera naukę w domu, 
lecz w najlepszym wypadku pozostanie zaw
sze przynajmniej połowa dzieci w wieku 
szkolnym, która wzrasta bez wszelkiej nauki. 
W porównaniu z innemi prowineyami mo
narchii, reprezentowanemi w Itadzie państwa, 
w których z wyjątkiem Bukowiny i Dalma- 
cyi frekwencya szkolna doszła jnż od 42‘65 % 
do 9849 %, jest frekwencya szkolna u nas 
jeszcze bardzo mała, a większa jedynie od 
frekwencyi szkolnej na Bukowinie i Dalmacyi.

Ze frekwencya szkolna nie wzrasta u 
nas raźniej, wpływają na to rozmaite przy
czyny, które tu przytaczamy dla lepszego wy
jaśnienia tej sprawy. Najpierwszą z nich

duch wynalazczy jeszcze śmielej rozpuszcza 
skrzydła, i oto jeden z dzienników, zważyw
szy, że ruch cudzoziemców i prowineyalistów 
przybywających do Paryża nietylko nie ustaje 
ale jak dotąd ciągle wzrasta, że wiele bar
dzo pociągów kolejowych przybywa do Pa
ryża w godzinach nocnych, i że wielka li
czba przybywających gości, szczególnie w no
cy, znajduje wielką trudność pomieszczenia 
się natychmiast w hotelach, i nieraz do ram', 
zamiast odpoczynku, męczą się w fiakrach, 
czekając bezskutecznie wygodnej przystani, 
proponuje, aby tea tra , mające dawać nocne 
przedstawienia, urządzały w foyer i w innych 
wolnych mniej więcej lokalnościach swoich 
gmachów sale na tymczasowy skład kufrów 
i bagaży podróżnych , a po skończonem wi
dowisku mogły ofiarować podróżnym widzom 
wygodnie urządzone dortoary, to jest sale sy
pialne, bufety i restauracye, słowem na kilka 
godzin przynajmniej, zastąpić hotele, których 
wyszukanie następne wśród dnia i po pierw- 
szem choć krótkiem wytchnieniu, będzie ła
twiejsze i mniej utrudzające.

Rozpatrując się pilnie w rozmaitych 
szczegółach tego, niezaprzeczenie trochę ex 
centrycznego pom ysłu, przyzuać trzeba, że 
te dramatyczne karawanseraje przedstawiały
by dla gości niejedną bardzo pociągającą stro
nę, i jeżeli projekt ten nie przyjdzie do sku
tku, to przynajmniej autorowie dramatyczni 
mogą w nim znaleźć niejeden przedmiot do 
zajmującej komedyjki.

Obcy goście stanowią w tej chwili po
łowę zwykłej ludności Paryża, która według 
spisów podatkowych wynosi średnio dwa mi
liony głów, a obecnie wykazy policyjne po
dają tę przeciętną sumę na trzy miliony. Nie 
zawiodły zatem nadzieje, któremi się cieszo
no przed otwarciem wystawy, a jednak pod 
pewnym przynajmniej względem, mieszkańcy 
Paryża doznali zupełnego zawodu. Zasmako-

jest chęć mieszkańców wsi i miasteczek zu
żytkowania jak najprędszego nierozwiniętych 
jeszcze sił dzieci swoich przy zajęciach do
mowych i gospodarskich, eu też sprawia, że 
odbierają je po dwu lub trzechletniem u-
częszczauiu na naukę ze szkoły. Ustawa
szkolna krajowa wkłada wprawdzie na rodzi
ców i opiekunów obowiązek posyłania dzieci
przez sześć lat do szkoły i pozwala dotkli-
wemi karami zniewalać ich do tego. Lecz 
gdy rady szkolne miejscowe nie zawsze i 
wszędzie są skore do ścisłego przeprowadze
nia przepisów tej ustawy, a okręgowe nad
zory nie mogą podołać nawałowi spraw, stają 
się przepisy ustawy w wielu wypadkach 
martwą tylko literą. Drugą przyczyną jest w 
wielu miejscowościach brak pastwisk wspól
nych, co zniewala rodziców do używania 
dzieci do paszenia bydła. Tej przeszkodzie 
zaradzić może tylko skommasowanie gruntów 
i wydzielenie pastwisk gromadzkich, co z 
wielu względów jest od dawna pożądanem. 
Trzecią z rzędu przyczyną jest niesłychane 
w niektórych stronach kraju a szczególniej 
w okolicach podgórskich ubóstwo ludu wiej
skiego Rodzice nie mają środków do wyży
wienia należytego dzieci, a tern samem i na 
sprawienie im odzieży zimowej i obuwia, na 
kupienie książek i innych przyborów do na
uki potrzebnych. Przekonaliśmy się ze spra
wozdań wizytacyjnych inspektorów szkół lu
dowych, że w takich ubogich okolicach bie
dne dzieciska w listopadzie lub grudniu po 
okrytej śniegiem drodze przychodzą boso do 
szkoły, mając na sobie tylko płótuianki lub 
otuleni płachtą, a w szkole siedzą na pół 
prawie skostniałe od głodu i zimna!...

Dalszą przyczyną są w połowie niemal 
szkół ludowych publicznych tak ciasne izby 
szkolne, że w nich zaledwie trzecia lub czwar
ta część dzieci może się pomieścić. Władze 
szkolne starają się wprawdzie o rozszerzenie 
takich izb szkolnych, ale ubóstwo większej 
prawie połowy gmin staje na zawadzie. Do
tąd pomagano zaliczkami i zasiłkami z fun
duszu szkolnego, a jednak pozostało jeszcze 
bardzo wiele do zrobienia. Gdyby zaś sejm 
odmówił radzie szkolnej krajowej potrzeb
nych na ten cel funduszów, czego nie mo
żemy nawet przypuścić, ucierpiałaby na tem 
głównie frekwencya szkolna.

Najgłówniejszą zaś przyczyną jest do
kuczliwy brak potrzebnych sił nauczyciel
skich. Brak ten należycie do zawodu swego 
przysposobionych nauczycieli stał się powo
dem, że naprzód nie można zakładać szkół 
nowych, dokąd 322 z już założonych są nie
czynni*, i że potrzeba zostawić na posadach 
nauczycielskich mnóstwo ludzi, których praca 
jest z powodu niedostateczności wiedzy naj
zupełniej niewydatną. Prócz tego niepodob
na częstokroć dodać drugiej lub trzeciej siły 
nauczycielskiej tam, gdzie liczba dzieci jest 
znaczą., i gdzie dodanie nowej siły takiej mo
głoby podwoić a nawet potroić liczbę dzieci, 
uczęszczających do szkoły.

Z wykazanemi powyżej przeszkodami wy
padnie długo jeszcze walczyć, a dopiero po 
ich stanowe?,om uchyleniu będzie można li
czyć na to, że i u nas dojdzie frekwencya 
szkolna do tej cyfry, jak w innych krajach. 
Lecz i teraz jest już widoczny postęp, a po
czucie potrzeby oświaty rozpowszechnia się

wawszy w nowości widoków wpółnagieh Nu
bijczyków, a następnie obszytych w skóry 
zwierzęco Eskimów, Paryżauie i Paryżanki 
marzyli o nieskończonej rozmaitości mieszkań
ców wszystkich stref całego św iata , którzy 
mieli dla nich stanowić bodaj czy nie bar- 

: dziej interesującą wystawę niż to wszystko,
' co przemysł i sztuka nagromadziły w pała- 
' cach Troeadero i na Polu Marsowem. Wszyscy 
i więc niecierpliwie czekali ukazania się tych 
, różnorodnych niezwykłych i nieznanych ko- 
; stiumów i fizyonomij , a płeć piękna, która 
j. już nie wie zkąd brać pomysły do nowych 
j toalet, gotowała się zapożyczyć, jak tylko bę- 
| dzie można najwięcej, nowych form stroju, 
; choćby od dzikich mieszkanek Otaity albo 
; Honolulu , które podobno nie potrzebują ani 
", krawców ani modniarek do swojej toalety.

Tymczasem pomimo tak niesłychanego 
! napływu przybyszów ze wszystkich pięciu 
■ części świata, na ulicach, bulwarach i w
i ogrodach nie widać nic prócz paltotów, ża- 
’ kiet, westonów, falban, ogonów i plastycz
nych staników. Nie tylko Chińczycy, Japoń
czycy, Egipcjanie i Turcy zrzucili jaskrawe 
jedwabie i przybrali się we fraki, surduty i 
czarne rury na głowach, ale nawet szach per
ski nie pokazuje się ani w złocie i brylan
tach ani w spiczastej czapce z krymskich ba
ranków i niezem się nie odróżnia od pierw
szego lepszego kupca albo literata. To też 
trzeba widzieć, z jakiem uniesieniem wszyst
kie oczy i lornetki zwracają się ku jedynemu 
dotąd wyjątkowi w tym względzie, to jest 
towarzystwa Cyganów z Kurska, którzy co
dziennie otwartemi angielskiemi omnibusami 
odbywają przejażdżki po bulwarach i polach 
elizejskich w fantastycznych i oryginalnych 
kostiumach, w jakich występują co wieczór 
na koncertach w oranżoryi ogrodu Tuilleries. 
Dzielnie bo wyglądają ci oliwkowo-brunatni 
mieszkańcy indyjskiej i mongolskiej krwi, w

coraz bardziej między ludem naszym. Dowo
dem tego najlepszym, że gminy tu i owdzie 
przybudowują nowe izby szkolne, stawiają no
we budynki na pomieszczenie szkół kilku- 
klasowyck i domagają się następnie o roz
szerzenie szkół-ich do większej liczby klas. 
W wielu przytem miejscowościach posyłają 
włościanie tak chętnie dzieci do szkoły, że 
nie potrzeba przeciw nim używać przymusu 
szkolnego. Są to wprawdzie dotąd wyjątki, 
lecz rokują dobrze o przyszłości.

(G lo sy fra n c u s k ie  o kon gresie.)
Republiąue Frangaise cieszy się, że 

francuscy pełuomocnicy wystąpili na kon
gresie z propozycyą oddania Grecyi znacznej 
części Epiru i Tessalii. Uchwała powzięta 
przez kongres co do Grecyi opiewa: „Kon
gres zaprasza W. Portę, aby się porozumia
ła z królewskim rządem greckim co do rek
tyfikacji granic. Podług zdania kongresu 
linia graniczna winna być wytknięta od do
liny Salambryi zwanej zwykle Peneus nad 
morzem Egejskiem aż do ujścia Kalamasu 
zwanego także Thyamis na zachodniem wy
brzeżu. W razie, gdyby podczas rokowań 
miały powstać pod tym względem trudności, 
to mocarstwa są gotowe w charakterze po
średników pomiędzy Grecyą i Turcyą ofiaro
wać swoje dobre usługi." Podług Republiąm  
Frangaise zażądał kongres dla Krety tylko 
sumiennego wykonania organicznego regula
minu z roku 1868. Journal des Debats nie 
widzi w powyższej uchwale zaspokojenia ży
czeń Grecyi. Jeśli Porta będzie zdania, że 
dosyć jej już odebrano, i że nie może sama 
więcej rozdarowywać, to cóż się stanie? „Nic; 
kwestya ta została pozostawiona bezpośred
niemu porozumieniu pomiędzy Grecyą i Tur
cją. Już teraz można przewidzieć, jaką dro
gę obierze ta ostatnia. Pełnomocnicy turec
cy oświadczyli oczywiście, że zostali niespo
dzianie zaskoczeni i że nie posiadają żad
nych instrukcyj. Telegram nic nie mówi, 
czy Bismarck i tym razem kazał im zasię
gnąć informacyj. Można więc twierdzić, że 
kwestya ta nie została rozwiązana, lecz tylko 
na bok usunięta." Podług Republiąue F ran
gaise na posiedzeniu z 6 lipca była naprzód 
na porządku dziennym kwestya dardanelska 
a kongres zgodził się jednomyślnie na wnio 
sek pełnomocników tureckich, aby straż nad 
cieśninami i nadal była pozostawioną Porcie.; 
Sprawa ta b y ła  oczyw iście  już poprzednio 
załatwioną pomiędzy Anglią i Rossyą. Na
stępnie, jak wiadomo, zastanawiano się nad 
kwestyą batumską. O tej ostatniej donosi 
wspomniany na ostatku dziennik na podsta
wie prywatnego telegramu: „Markiz Salisbn- 
ry, książę Gorczaków i lord Beacoustield 
mówili jeden po drugim z wielkiem umiar
kowaniem; uchwały dzisiaj nie powzięto je
szcze, ale mam powody do przypuszczenia, 
że Ratum pozośtauie przy Rossy i, która się 
zobowiąże zmienić go w port wolny, wybu
dować tam własnym kosztem doki, zburzyć 
istniejące fortyfikacje i nie wznosie nowych. 
Za to sandżak bajazydzki ma być oddany

błękitnych haftowanych żupanaeh i białych 
czamarkach z wylotami i ich czarnookie to
warzyszki bogato udrapowano róźnobarwnemi 
atłasami i błyszczące od pereł, złota i dro
gich kamieni! Ale i to rzeczywiście je J  tyl
ko artystyczną exhibicyą tego narodowego 
chóru śpiewaków i śpiewaczek, bo po za o- 
brębem tych muzykalnych występów i oui 
nawet ubierają się zupełnie tak jak inni zwy
czajni śmiertelnicy, i tylko na ulicy po ciem- 1 
u j  barwie twarzy, kruczych włosacU i o- 
czach rozpoznać ich można.

Orygirulay ten ch ó r, zuany w Rossyi 
pod nazwą burskich, Słowaków ma tu nie
zmierne powodzenie jako zupełna nowość, 
jako niezwykłe połączenia rzewnego, tkliwe
go, poetycznego uczucia, z nagiemi wybu
chami dzikiej, niezem niespętanej natury, 
dziwnie fantastyczuej i uroczej; Co wieczór 
też trudniej się docisnąć do ogrodu oranże- 
ryi, chociaż pomieścić się tara może do sześciu 
tysięcy osób. Oklaskami słuchaczy dzieli się 
tu z cyganami orkiestra pod dowództwem 
Arbana i Keler-Beli, a w sali koncertowej 
na Troeadero, od dwóch tygodni wyboro
wych dyletantów przyciągają, poważnieższe i 
niezaprzeczenie estetyczniejsze popisy orkie
stry medyolańskiej, która się składa moźna- 
by powiedzieć z samych solistów a w wy
borze wykonywanych kompozycyi wielkich 
mistrzów harmonii odznacza się prawdziwie 
wysokim smakiem.

Od dwóch miesięcy i to od rana do 
nocy Paryż bawi się jak się nigdy jeszcze nie 
bawił, a jednak to wszystko uważane być 
może jak hors d’ oemrre przed właściwą ucztą, 
jak sardynki, rzodkiewki i paszteciki przed 
lukullusowską zastawą stołu, która się od 
trzech tygodni przygotowywała ua wezjraj- 
szą wielką, międzynarodową, popularno-repu
blikańską uroczystość. Zapowiedziałem już

Turcyi. W poniedziałek toczyć się będą da
lej i prawdopodobnie zostaną ukończone na
rady nad kwestyą batumską a następnie roz
strzygnie kongres o podziale saudżaku sofij- 
skiego. We wtorek zostanie odczytany pro
tokół wszystkich posiedzeń kongresu a dnia 
następnego zostanie zatwierdzony. Już we 
czwartek lub piątek zostauie traktat podpi
sany. Pirot oddano Serbii." Independance 
Belgu donosi także, że Rossya zrzekła się 
Bajazydu i doliny Araxesu, „aby wielki szlak 
z Trapezuntu i Erzerum do Iudyj pozosta
wić zupełnie wolnym."

lem ps  krytykuje w sposób bardzo 
ostry poświęcenie integralności Turcyi ze 
strony lorda Beaconsfielda: „Któż nie pa
mięta, powiada ten dziennik, wrażenia, jakie 
powstało w Anglii i w całej Europie, gdy 
się dowiedziano z okólnika lorda S.disburyT- 
go, że rząd angielski powołał wojska z In- 
dyj. gdy lord Beacoustield ogłosił światu, że 
osobiście uda się do Berlina i gdy w drodze 
przez Belgię i Niemcy był przedmiotem po
wszechnej ciekawości! Podróż jego była po
chodem tryumfalnym, powrót miał być je
szcze większym. Wyliczano już wszystkie za
szczyty, jakie miały spotkać wielkiego dy
plomatę. Mówiono, że tytuł hrabiowski za
mieni na mitrę książęcą i że otrzyma order 
podwiązki; że rozwiąże Izbę gmin a pr/y 
nowych wyborach uzyska większość, z któ
rej pomocą ua długie lata part/a jego utrzy
ma się u steru. A dziś, cóż pozostało z tych 
wszystkich marzeń ? Cóż się stanie z zagad
kową osobistością, która była ich bohaterem. 
Łatwo być może, że mąż. którego jeszeze nie
dawno porównywano z Ohathamem, będzie 
uważany przez potomność za politycznego 
awanturnika. Napróżuo szuka się klucza do 
zrozumienia wszystkich tych wypadków. 
Czyż należy przypuszczać, że lord Beacous- 
field pomylił się co do sposobu, w jakibv 
jego ziomkowie osądzali jego postawę? Oja- 
kież to nieprzewidziane trudności rozbiły się 
w Berlinie plany, które tak głośno zapowia
dał. Ozy układDy i gładki mąż uległ tylko 
przewadze silniejszej natury? Ozy zdumiony 
jego geniusz ustąpił w cień przed geniuszem 
Bismarcka? Pytań tych nie dyktuje sa
ma tylko próżna ciekawość. Dyplomatyczna 
klęska, którą poniósł angielski premier musi 
wywołać powszechną obawę, ponieważ może 
wzbudzić chęć odwetu w mężu, którego sta
nowisko i sława na tym kougresie zostały 
zachwiane. Lord Beaeonsfield pomyliłby się 
zresztą grubo, gdyby myślał, żo zdoła na
prawić swój kredyt trudnościami, które robi 
w kwestyi batumakiuj ; w kwestyi eu ro p e j
skiej poniósł stanowczą klęskę a interesa an
gielskie w Armenii nie są ani tak bliskiemi 
ani też dość dotykalaemi, aby mogły zrów
noważyć poniesione już ofiary. Nie tajmy 
tego: kampania została przegrana a obecnie 
pozostaje tylko faire bonne mine nu mau- 
vais juu .1'

(W olna żeglu ga n a  D unaju.)
Fremdenbl. otrzymał w drodze telegrafi

cznej z Berlina następujące doniesienia o 
uchwałach kongresu co do żeglugi na Duna
ju. Uzupełniając te doniesienia informacyami 
odebranemi w tej samej sprawie zkądinąd,
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poprzednio,jakie części składać się mają na 
tę wielką zabawę, nie będę więc powtarzał 
się, rozpowiadając, jak przez cały dzień wszy
stko co żyło snuło się po ulicach przypatru
jąc się chorągwiom, flagom, słupom, tarczom, 
wieńcom i fest-moin z naturalnych i sztu
cznych kwiatów i liści, jak wieczorem wszy
stkie gmachy i domy, place i ulice zajaśniały 
róźnobarwnemi latarniami i gazowemi płomy
kami, jak się tłoczono do miejsc, gdzie tysią
czne race, młynki, słońca, bomby i buraki 
wylatały w powietrze i rozrzucały milionami 
dyameuty, rubiny i szmaragdy wspaniałych 
iskier.

Jedynym niezwyczajnym faktem, któ
rym się ta uroczystość odznaczyła, była inau
guracja posągu Rzeczypospolitej, umieszczo
nego w głównem wejściu pałacu na polu 
Marsowem naprzeciw mostu Jeuy. Jest to 
ton sam posąg, dzieło Clesngera, którego 
Rada municypalna nie chciała przyjąć, znaj
dując go nie dość lepublikańskim. Znakomity 
artysta przedstawił Rzpltę w kasku, nie w 
czapce fręgijskiej, siedzącą, z mieczem w 
prawej ręce a lewą opartą na tablicy, na 
której napis: Republiąue Frangaise. Na pod
stawie posągu wieniec laurowy a w środku 
złote litery R . F. Postawa i ogólny wyraz 
posągu są spokojne i imponujące zarazem i, 
jak słusznie powiedział p. de Marcere, mini
ster spraw wewnętrznych, w mowie inaugu
racyjnej, artysta w tym posągu przedstawił 
oj -zyznę, Francję, szlachetną, spokojną, silną 
i odpoczywającą, bez wszelkich oznak publi
cznych namiętności, które nią niedawno 
jeszcze wstrząsały.

Paryż, 1 lipca.
J. Bohdan



układa Fremdenblatt na tej podstawie resume, 
postanowień, które będą umieszczone w trak
tacie berlińskim. „Uprzedzamy, pisze dosło
wnie wspomniony dziennik, żo inicyatywa 
do owych stypulacyj wyszła od pełnomocni
ków Austryi - Węgier i że została przyjęta 
przez cały kongres z oklaskiem i uznaniem. 
Artykuły 12 i 13 traktatu san - Stefańskiego, 
jedyne, które traktują o kwestyi Dunaju, są 
tak niedostateczne, jak całe dzieło generała 
Ignatiewa, które tak mało przyniosło sławy 
swemu autorowi. Interesa austryackie za 
mało były zabezpieczone temi artykułami, 
potrzebowały one daleko większego bezpie
czeństwa, a naszej dyplumacyi poczytać na
leży za wielką zasługę, że interesa te zna
lazły uznanie i zostaną zabezpieczone. Wszyst- 
kie życzenia, które co do żeglugi na Dunaju 
wyrażano kilkakrotnie w parlamencie, zostały 
uwzględnione, wszystkie skargi w tym wzglę
dzie podniesione, zostały wysłuchane. Przy
pominamy sobie trafne słowa, któremi je
szcze niedawno wzywał profesor Suess rząd, 
aby postarał się o usunięcie owych prze
szkód, które powstały dla żeglugi austryac- 
kiej w skutek tego, że przy uregulowaniu 
Żelaznej Bramy miało prawo głosu wiele 
państw, które przewlekały dzieło, jeśli go 
całkiem nie udaremniły. W Berliuie udało 
się Austryi-Węgrom zapanować zupełuie nad 
sytuacyą przez to, że zdołały przeprowadzić 
uchwałę, która stanowić będzie integralną 
część traktatu pokojowego. Uchwała ta brzm i: 

Zmieniając artykuł 6 londyńskiego traktatu 
z dnia 13 marca 1871, oddaje się monarchii 
austryacko - węgierskiej wykonanie owych ro
bót, które mają na celu usunięcie przeszkód, 
jakie przedstawiają dla żeglugi Żelazna Bra
ma i wodospad. Państwa nadbrzeżne dostar
czą wszelkich ułatwień, które mogą być żą
dane w interesie tych robót. Przepisy arty
kułu 6 londyńskiego traktatu, które orzekają
0 prawie prowizorycznego pobierania taksy 
dla pokrycia kosztów tych robót, zatrzymują 
nadal swoją moc na korzyść Austro-Węgier." 
Każdy musi przyznać, że przez to rozporzą
dzanie, które nadaje Austro - Węgrom wiel
kie przywileje i, j ak to już powiedzieliśmy, 
robi Austryę istotną panią sytuacyi, umożli
wiono ogiomny postęp w porównaniu z do
tychczasowym stanem rzeczy, i że obecDie 
tylko od nas samych zależeć będzie, czy 
wreszcie nasza żegluga będzie miała swobo
dny przystęp do krajów, położonych nad 
dolnym Dunajem, czy też nie. Dla komuni- 
kacyi na dolnym Dunaju wydano inne prze
pisy, które jasno określają wolność żeglugi. 
Powiedziano w yraźnie, że wolnej żeglu
dze na Dunaju (librę navigation du Da- 
nube), począwszy od Żelaznej Bramy nie 
może być stawiona żadna przeszkoda; 
fortyfikacje znajdujące się wzdłuż Dunaju, 
muszą być zdemolowane i nie wolno budo
wać nowych. Wszystkie okręty wojenne nie 
mają do tej części rzeki przystępu, z wyjąt
kiem lekkich statków przeznaczonych dla 
służby policyjnej i cłowej na rzece. Okręty 
stacyjne u ujść mogą pozostać na swoich 
stanowiskach, ale nie wolno im płynąć w 
górę rzeki poza Gałaez. Komisya europejska 
będzie i nadal spełniała wszystkie swe funk
cje, które należą do zakresu jej kompeteucyi 
od Gałaczu aż do morza. Jej prawa, prero
gatywy i obowiązki zostają zgoła nienaruszo
ne. W spełnianiu swoich funkcyj będzie i 
nadal zupełnie niezależną od władzy tego 
państwa, do któiego należy delta dunajowa. 
W połączeniu z delegowanymi wszystkich 
państw nadbrzeżnych wygotuje ta komisya 
regulamin dla żeglugi i policji rzecznej na 
przestrzeni od Żelaznej bramy aż do Gałaczu
1 pogodzi go z owemi przepisami, które miały 
walor na przestrzeni od Gałaczu aż do mo
rza lub temi, które na przyszłość zostaną u- 
ehwalone. Osobny delegat komisyi europejskiej 
będzie czuwał nad ścisłem przestrzeganiem 
regulaminu na całej przestrzeni.“

Oto najgłówniejsze stypulacye odnoszące 
się do żeglugi na Dunaju, które w rzeczy sa- 
Eiej, o ile na pierwszy rzut oka osądzić można, 
mogą zabezpieczyć wolność żeglugi na dol
nym Dunaju, wyjąć ją z pod wszelkiego 
wpływu któregokolwiek państwa nadbrzeżne
go  pomiędzy inuemi i tego państwa, które 
posiada ujścia, i tym sposobem zaświadczyć, 

wielkie interesa Austryi Węgier na tem 
po u zostały sumiennie zabezpieczone,

(S p ra w a g re c k a  n a  kongresiet.
Z piątkowego posiedzenia kongresu, na 

ktorem była mowa o sprawach greckich, po
daje korespondent Timesn następujące spra
wozdanie: „Po zagajeniu posiedzenia przed
łożył W a d d i n g t o n  wniosek podpisany prez 
niego i hr. Oo r t i .  Zabrawszy głos, wyłusz- 
czył Waddington, że odtąd musi Turcya za- 

się przedewszystkiem uporządkowaniem 
Wewnętrznych swych stosunków i unikać 
wszystkiego, coby mogło stać się powodem 
ponownej agitacyi na granicy. Porta powin
na starać się polepszyć tinanse państwa i dą
żyć do odzyskania zaufania Europy. Dalej 
przypomina Waddington — i ten argument, 
zdaje się, sprawił największe wrażenie — że 
gdy w r. 1830 proponowano krolowi Leo
poldowi koronę grecką, odrzucił on tę propo-
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zyeyę jedynie z powodu granic tego króle
stwa. które dotychczas są takie same. Dalej 
przypomniał Waddington, że nie pierwsze to 
rokowania o rektyfikację granic królestwa 
greckiego, albowiem takie rokowania toczyły 
się już dawniej z Turc.yą. Nie powinno to 
zatem być niespodzianką dla Porty. Delegat 
francuski apelował następnie do poczucia słusz
ności kongresu, wskazując na konieczność 
zaspokojenia pretensyj greckich w interesie 
całej Europy. W końcu nadmienił mówca, 
że Europa nie ma najmniejszego interesu w 
osłabieniu obecnego gabinetu greckiego; prze
ciwnie, należy dążyć do wztnoeuienia tego 
gabinetu,poruczając mu w imieniu Europy, aże 
by rokowania doprowadził do pożądanego 
rezultatu w myśl wniosków,'jakie zostaną u- 
chwalone przez kongres.

Hr. Oo r t i  przyłączył się do powyż
szych wywodów Waddingtona. Po tych prze 
mówieniach powstał lord B e a c o n s  f i e l d  
i wygłosił uwagi godną mowę, w której 
skreślił historyę sprawy greckiej. Przede
wszystkiem wspomniał, że Anglia interesuje 
się bezustannie sprawami greckiemi i że nie 
wahała się ponieść zawsze ofiar dla ukon
stytuowania królestwa. Mówca wspomina da
lej, że domagał się od Porty, ażeby zaspoko
iła życzenia Grecy i a to w tym celu, iżby 
żywioły tureckie i greckie mogły żyć obok 
s ebie w zgodzie i wspólnemi siłami stawić 
opór zoborczym tendencjom żywiołu słowiań
skiego. Dalej dowodził mówca, że nigdy nie 
istniał plan podziału takiego, o jakim była 
mowa w traktacie sanstefańskim ; wszakże 
kilka miesięcy temu, z inicjatywy rządu an
gielskiego toczyły się w Stambule rokowania 
co do rektyfikaeyi granicy greckiej w takim 
samym duchu, w jakim obecnie zamierzamy 
dokonać tej rektyfikacji. Nim przystąpiłem 
do wniosku Waddingtona — tak mówił dalej 
Beaconsfield — byłem długo niezdecydowany, 
a to z lego powodu, że wniosek ten skreślał 
zauadto ściśle granice, a takie scisłe określe
nie krępowało zwierzchniezą wolę Porty. 
Ale teraz ustępuję, ponieważ przekonałem się, 
że dla obu stron należy stworzyć punkt o- 
pareia, na podstawie którego mogłyby się to
czyć dalsze rokowania. W skutek tego przy
łącza się mówca do wniosku Waddiugtona i 
Oortiego.

Na mowę szlachetnego lorda odpowiedział 
hr. S z u w a ł ó w .  Mówca dowodził, że Sło
wianie są braćmi Greków, że między tymi 
narodami" nie ma żadnego antagonizmu i że 
Kossya składa dowody tego przystępując bez
warunkowo do wniosku WaddiDgtona. W taki 
sam sposób przyłączył się do wniosku hr. 
Audrassy, który przedtem brał udział w ro
kowaniach i zwrócił uwagę lorda Beaeons- 
fielda, że Anglia powinna być wdzięczną 
Francji, która podczas całego kongresu skła
dała nieustannie dowody swej sympatyi dla 
sprawy angielskiej. N i e m c y  przystąpiły 
także do wniosku Waddingtona, poezem na
stąpiło głosowanie. Jednogłośnie przyjęto 
wniosek Waddingtona.

Według Koln. Ztg. n o w a  g r a n i c a  
k r ó l e s t w a  g r e c k i e g o  rozpoczyna się 
przu ujściu rzeki Salambrii (starożytnego 
Penejos) w zatoce Salouickiej, następnie bie
ży równoległe z tą rzeką w ten sposób, iż 
Larissa, zamieszkała wyłącznie przez Turków, 
zostanie przyłączoną do Grecy i. Dalej cią
gnąć się będzie granica w kierunku wy
spy Korfu wzdłuż koryta rzeki Kalama czyli 
Thiamis aż do morza Jońskiego. Między 
rzeką Salambrią a Kalamą ciągnąć się będzie 
granica w dwu miejscach grzbietem gór, 
popod Melakassi. Dotychczas nie wiadomo 
jeszcze, do którego państwa zostanie przyłą
czoną Janina. W tych nowych obszarach, 
które mają być przyłączone do Grecyi, jest 
ludność prawie wyłącznie grecką z wyjątkiem 
tureckiego obszaru dokoła Larissy tudzież 
bułgarskiego pasma w okolicy Malakassi.

(E x p « se  perskie.)
Na posiedzeniu kongresu 8 b. m. za

stanawiano się nad kwestyą perską. W tym 
celu zaproszono na posiedzenie ambasadora 
perskiego Malkoma Ghana , który w tym sa
mym dniu powrócił do Berlina z Wiednia. 
Delegata szacha perskiego wprowadzili na 
salę pp. hr. Herbert Bismarck i Radowitz. 
Obecni członkowie kongresu wraz z przewo
dniczącym powitali go bardzo uprzejmie. 
Oświadczono następnie reprezentantowi sza
cha, że kongres jest skłonnym przyjąć arty
kuł 18 traktatu sanstefariskiego, według któ
rego miasto Kotur ma być odstąpione Per
sji wraz z obwodem doń należącym. Rekla
macje Persji co do sporów granicznych 
z Turcją przedłożył Maikom Ghan kongre
sowi w expose następującem: „Minister Je
go Mości szacha perskiego, zaopatrzony spe- 
cyalnem pełnomocnictwem do załatwienia 
kwestyi spornych co do granicy persko-tu- 
reckiej, ma zaszczyt przedłożyć prezydentowi 
i członkom zgromadzonym w Berlinie na 
kongresie rzecz następującą: Od dłuższego 
c z a s u  istnieją między Persyą a państwem 
tureekiem spory co do linii, która ma od
graniczać te kraje od Bajazydu aż do Moha- 
rnary nad zatoką perską. Spory te omal nie 
spowodowały groźnego starc ia , albowiem
ipca

rząd Jego Mości szacha uważał za swój obo- 
i wiązek bronić swych poddanych przeciw na
padom szczepów koczowniczych. Kurdów i 
im podobnych, którzy korzystając z niepew
nego odgraniczenia, napadają wsie, plądrują 
i pustoszą całe okolice. Te szczepy koczow
nicze przenoszą się z miejsca na miejsce 
i wszelkie zbrodnie uchodzą im bezkarnie, 
albowiem stosownie do miejsca, w któ- 
rera zbrodnia została popełnioną, udają 
się albo pod opiekę rządu tureckiego, albo 
też perskiego. Z tego powstają bezustanne 
reklamacje, które najczęściej nie prowadzą 
do żadnego rezultatu i są powodem ciągłych 
nieporozumień między obu państwami. Dalej 
wypływa z tego, że najpiękniejsze i najży- 
źuiejsze okolice są niezamieszkałe, albowiem 
mieszkańcy me chcą narażać się na niebez- : 
pieezeństwa nie mogąc liczyć na obronę 
i pomoc władz miejscowych. Mamy także 
rozległe obszary piękne i żyzne, leżące jed
nak odłogipm ze stratą dla społeczeństwa 
i cywilizacji. Persya czyniła wszystko, ażeby 
położyć kres tym stosunkom. Udawała się do 
Stambułu w celu wytyczenia nowej linii 
granicznej, wzdłuż której mogłaby być usta
wiona straż graniczna. A gdy reklamacje 
perskie pozostały bez skutku, wmięszały się 
w tę sprawę: Anglia i Rossya. Przez dwa 
lata obradowała w Erzerum mieszana komi- 
sya złożoDa z perskich, tureckich, angiel
skich i rossyjskieh delegatów. Ta komissya j 
pociągnęła nową granicę: rząd Jego Mości
szacha chciał przystać na to odgraniczenie, 
ale Porta nie przystała na ugodę i cała spra
wa jest do tej chwili w zawieszeniu. Rząd 
Jego Mości szacha jest zdania, że taki stan 
rzeczy nie może trwać dłużej. Ożywiony ży
czeniem położenia tamy dalszym niesnaskom, 
wzywa rząd perski pomocy i pośrednictwa 
kongresu, i mniema, że spełnia swój obo
wiązek wnosząc proźbę do wysokiego zgro
madzenia o łaskawe stanowcze załatwienie 
tej sprawy w ten sposób, iżby kongres po
ciągnął na mapie linię, któraby na przy
szłość stanowiła granicę między Persyą a
Turcya. Pełnomoci., minister Jego Mości 
szacha oświadcza z góry, że w imieniu swe
go rządu przyjmie z wdzięcznością decyzję, 
jakkolwiekby ona wypadła.jf Gdy Maikom 
Ghan skończył mówić, wyprowadzili go ci 
sami pano.rie z sali. poezem odbyła się 
krótka narada nad kwestyą perską. Jak wia
domo z telegramów, uchwalił kongres zapro
ponować Porcie, ażeby porozumiała się 
z Persyą i załatwiła jak najrychlej sprawę 
graniczną.

K R O S I K A

=  J e g o  S i r .  M o ś ć  S z a c h  perski, 
przejeżdżać będzie przez Lwów, nie zatrzymując 
się woale, w poniedziałek dnia 15. b. m. po 
godzinie 5 rano. Szach jedzie pociągiem oso
bnym.

=  S t y p e n d y c .  Na mocy uchwał 
Wydziału krajowego otrzymali stypendya: z 
fuudaeyi Zygmunta i Maryi Wiktoryi ze Swi
derskich małżonków Laskowskich, przeznaczonej 
w pierwszym rzędzie dla krewnych ś. p. fun
datorów, zaś w drugim dla synów szlachty pol
skiej, uczęszczających na nauki do szkół i za
kładów publicznych w Krakowie, po 200 zł. 
w. a. w miejsce stypendyów po 150 zł. krewni 
ś. p. fundatorów: Paweł Lenkiewicz z 8 klasy 
gimnazyum w Tarnowie; Jan de Laveaux z 1 
klasy gimnazyum w Jaśle, i Stanisław Nowo
tny z 2 klasy szkoły ludowej w Jaśle. Po 150 
zł. rocznie otrzymali stypendya: Kazimierz de 
Laveaux, z 5 klasy szkoły realnej w Jarosła
wiu, krewny ś. p. fundatorki; Mieczysław An
toni Warmski z 2 roku wydziału prawa i ad- 
ministracyi w uniwersytecie Jagiellońskim; Ka
zimierz Kruszyński, z 2 roku wydziału lekar
skiego w tymże uniwersytecie; Zdzisław Sło- 
twiński,. z 7 klasy gimnazyum św. Anny w 
Krakowie; Jan Przesmycki, z 6 klasy gimna
zyum św. Jacka w Krakowie, i Władysław 
Brzeziński z 4 klasy szkoły realnej w Krako
wie. Reszta kandydatów o powyższe stypendya 
nie wykazała, iż posiada k w a l i f i k a c j ę ,  jakiej 
postanowienia fundacji ś. p. Laskowskich wy
magają, od stypendystów.

§§ M u c h  t e le g r a f i c z n y .  W czerwcu 
1878 roku n a d a n o  w Galicyi depesz 41.370 
sztuk m ia n o w i c i e  524 rządowych, 504 służbo
wych' i 40.342 prywatnych. W liczbie telegra
mów prywatnych znajduje się 17.154 tak zwa
nych awizów. Przybyło depesz 47.535 sztuk, a 
to 575 rządowych, 5441 służbowych i 41.519 
prywatnych. Liczba depesz przetelegrafowanyeh 
wynosi 125.775 sztuk. Ogólna liczba telegra
mów wynosi zatem: 41.870+47.535+125.775 
czyli razem 214.680 sztuk. Za depesze nadane 
wpłynęło 2-3.409 zł. w. a. brutto.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Wie
dniu generał broni Ignacy br. Dreihann Sulz- 
berg; w Paryżu profesor konserwatoryum i 
kompozytor, członek Instytutu Franciszek Bazin; 
tamże były adjutant cesarza Napoleona III. 
generał Waubert de Genlis.

— Z u p e ł n e  z a ć m i e n i e  słońca 
przypada w nocy z duia 29 na 30 b. m., ale

oczywiście nie będzie widzialnem w Europie, 
ani w ogólności na wschodniej półkuli ziem
skiej. Uczeni europejscy dla obserwowania zja
wiska tego wyjeżdżają właśnie do Ameryki. 
Londyńskie królewskie Towarzystwo astronomi
czne wysłało w tych dniach grono uczonych 
pod przewodnictwem p. Gowper Raynard na 
Liwerpool i Nowy Jork do Denveru, w stanie 
Colorado, gdzie obserwacje mogą być bardzo 
dokładne. Zadaniem tej uczonej wyprawy angiel
skiej jest głównie zdjęcie widoków fotografi
cznych tak zwanej korony słonecznej.

—  P a w flo u  p r a s y  na wystawie 
powszechnej w Paryżu otwarty został d. 6.
b. m. w obecności około 300 francuskich i 
zagranicznych dziennikarzy, przez szefa biura 
prasowego w francuskiem ministerstwie spraw 
wewnętrznych, p. de la Forge.

— O w ie lk ic h  p r z e w r o ta c h
natury otrzymały dzienniki angielskie wiado
mość z wysp Fidżi. Na wyspie zwanej Tanna 
było tak gwałtowne trzęsienie ziemi, że o 20 
stóp aug. podniosło wybrzeża. Miliony ryb nie
żywych po tem trzęsieniu wyrzuciły fale na 
brzeg morski.

—  Ś w ie tn ą  z d o b y c z  naukową przy
wiózł w tych dniach do Europy badacz Afryki 
dr. F. Mook, który przez kilka lat podróżował 
po Egipcie, zarządzając w wielu okolicach ko
pania za zabytkami archeologicznemu Zbiór dra 
Mooka składa się z 29 skrzyń, zawierających 
340 wykopanych czaszek, pomiędzy temi około 
300 raumij z grobowców w Tebach, Denderze,

: Abydos, i cmentarzysk piramidowych, które bez 
wyjątku bardzo dobrze są zachowane; dalej 
blisko 80 mumij zwierząt, wiele narzędzi krze
miennych z Nubii i Egiptu, oraz mnóstwo in
nych przedmiotów, mających etnologiczne i ar
cheologiczne znaczenie: waz, amuletów, najroz
maitszych ozdób i t. d. Zbiór ten znajduje się 
obecnie w Fryburgu, w Bryzgowii, gdzie przez 
kilka tygodni wystawiony będzie na widok pu
bliczny.

—  P io r u n  przed kilkoma dniami ude
rzył w miejsce na polu pod Ponjawą, w komi
tacie temezeńskim, na którem pracowało pięć 
osób, cztery kobiety i mężczyzna. Ludzie ci, wi
dząc wzmagającą się burzę, schronili się pod 
samotnie stojące rozłożyste drzewo, po chwili 
jednak drugi piorun uderzył w to drzewo i 
wszystkich pozabijał. Trupy przedstawiały okro
pny widok, ponieważ były spalone.

— T r z ę s ie n ie  z ie m i niedawno w 
mieście Gorjaczewodzku, w okręgu Tereckim, 
za Kaukazem, w ciągu kilku sekund zburzyło 
34 domów.

—  W y p a d e k  k o le jo w y . Przed 
kilkoma dniami na drodze żelaznej pomiędzy 
Genewą a Lugdunem pod Cbaney wykoleił się 
pociąg osobowy, wiozący do domu gości francu
skich z obchodu J. J. Rousseau w Genewie. 
Przyczyną wykolejenia było usunięcie się skały 
w skutek ulewnych deszczów. Lokomotywa, wy
padłszy z szyn, stanęła w poprzek toru a cud 
to prawdziwy, że maszynista i palacz uszli z 
życiem, pierwszy doznał tylko lekkiego stłucze
nia w głowę. Tender rozbił się i spadł z na
sypu, pierwsze wagony osobowe także znacznie 
zostały uszkodzone, z podróżnych jedDak tylko 
kilku odniosło nieznaczne kontuzye. Natomiast 
bardzo ciężko rannym jest konduktor, który pro
wadził pociąg.

— O fia r y  m o r d e r s t w a  w Pozna
niu, panią Mendelsohn i pannę Śmigielską, po
chowano dnia 7 b. m. Rodzina zamordowanych 
wyznaczyła 1000 mark nagrody za wyśledze
nie złoczyńców, a polieya ze swej strony 300 
mark.

— A r m i a  f r a i i c u s k a j  według fa
chowego czasopisma Annuaire Mihł. liczy 
obecnie w swych oddziałach czynnyeli 3 mar
szałków, 10 generałów dywizyi, którzy już w 
bitwach m iewali  główne dowództwo, 1O0 innych 
generałów dywizyi, 200 generałów brygady. 
438 oficerów sztabu generalnego oraz 11.752 
oficerów piechoty, 3.298 jazdy i 2.676 artyleryi, 
wreszcie 1147 lekarzy i 159 farmaceutów. W 
oddziałach re z e rw y .80 generałów dywizyi i 
brygad tudzież 10.580 oficerów. Cały korpus 
oficerski zatem we Franeyi liczy 43.443 
członków.

" BTowe s z t a n d a r y  ma o t r z y m a ć  
armia francuska. Minister wojny, generał Borel 
wybrał już modele. Sztandary te będą sporzą
dzone z niebieskiego jedwabiu, chodzi" bowiem 
o to, ażeby dotkniętym brakiem odbytu fabry
kom lugduńskim dostarczyć roboty. Po jednej 
stronie mają być sztandary ozdobione czteroką- 
tnym kartuszem na podobieństwo tych, które 
służyły za piedestał orłom legionów rzymskich, 
oraz liczba pułku po drugiej zaś wielkie litery 
R. F. Po nad tem wyglądać będzie ostrze 
lancy ze złotego wieńca wawrzynowego. Cały 
sztandar będzie obszyty złotą frendzlą. Rozda
nie nowych sztandarów między pułki armii pa
ryskiej oraz deputaeye innych pułków francu
skich ma nastąpić jeszcze przed zamknięciem 
wystawy, zapewne we wrześniu, wśród wielkiej 
parady wojskowej.

— W a g o n  d w o r s k i  cesarza Wil
helma, który kosztował około 90.000 mark, w 
tych dniach przez niezręczność prowadzącego 
pociąg maszynisty strzaskany został w kawałki 
na dworcu poozdamskim.



— O k r ę t y  korsarskle.Dzienniki
petersburskie opisują inaugurację piewszego 
statku tak zwanej „ochotniczej" floty rossyjskiej, 
która na wypadek wojny Rossyi % Anglią w 
sposób korsarski ścigałaby handlowe okręty 
angielskie. Inauguracja ta odbyła się d. 1 b. 
m, w Kronsztadzie. Po uroczystem nabożeństwie, 
kupiony za granicą statek Holsutia (zapłacono 
za niego 85.000 funtów szterlingów), nazwano 
Rossy a, poczem wywieszono na nim flagę ros- 
syjską i przy odgłosie hymnów religijnego i 
państwowego zamalowano poprzednią 
okrętu. Na uroczystości znajdował się główny 
komendant portu kronsztackiego, generał Ko
zakiewicz. Drugi okręt, również nabyty za gra-

wojska brytyjskie jest tylko pierwszym kro
kiem; doniosłość nowej sytuacji, stworzonej 
przez lorda Beacousfielda polega głównie na 
ie-m, że Anglia przez protektorat Azyi pa
nuje nad linią Eufratu, której strategiczne 
znaczenie jest widoczne i że obecnie z doliny 
Eufratu może Auglia wyciągnąć swe ramię 
aż do zatoki perskiej i Beludżystanu. “W ko
łach pełnomocników' państw neutralnych 
objawia się pewne zadowolenie z tego zwro
tu. Zdaniem tych kół Europa nie może mieć 

nazwę ; nic przeciw temu , aby kwestya oryenlalua 
I przybrała charakter czysto az ja tyck i, i stała 
j się sprawą, która tylko między Anglią i Ros- 

syą załatwioną być musi. W ogólności prze-
waza opinia, że układ anglo-turecki jest fak- 

• tom dokonanym, który kongresu zgoła nie
nicą za 40.000 funtów szterlingów, który nosił
dotychczas nazwę Ilammonia, otrzymał nazwę  ___ _______________
Moskwa. Na obu statkach załoga ma już \ obchodzi i nie może bynajmniej za kwesty o- 
komplet oficerów i majtków. W  razie podpisa- j nować dzieła pokoju, 
nia pokoju, statki te mają być użyte do prze- j 
wozu wojsk z S. Stefauo. i

— I n d y j s k i  s ł o ń ,  zwany Boy w \ Oo do motywów, które skłoniły lorda 
zwierzyńcu berlińskim, ciężko w tych czasach i Beaconsfielda do zawarcia lego traktatu, to 
chorował, lecz już się ma lepiej. Lekarze osta- | pomiuawszy polityczne przyczyny w szer-

zwierzę cierpiało ! szem znaczeniu, miał pełnomocników an
ielski i 
,-zgiąć 

Ad gili

tecznie doszli, że młode to 
„na ząbki". Niedawno Boy, któremu dwa zęby . „ 
same wypadły, wyjął sobie trzeci swą trąbą; j wzgląd 
był to ząb 5 cali długi a 3 szeroki. Słonie 
podobno co 6 lat dostają nowe zęby.

— D y a m e n t o w a  p » n l .  Londyń
ska Pnll M ail Graz. donosi: Wkrótce będzie 
Anglia miała gościem u siebie damę z Ameryki, 
której tłuraoki podróżne wymagają szczególniej
szego dozoru. Jest to takzwana dyamentowa 
pani. żona jednego z pięciu dyrektorów banku 
kalifornijskiego , która jak twierdzą dzienniki 
amerykańskie, posiada najcenniejszy w Ameryce 
zbiór brylaDtów. Zbiór ten w ostatnich czasach 
oddany był do przechowania pewnemu jubilero
wi w Nowym Jorku, gdzie jeden z reporterów 
nowojorskich miał sposobność go oglądać. Po
między najrozmaitszemi kosztownościami dyamen- 
towej pani „ćmią oczy" zwłaszcza: napierśnik 
i spinka (chatelaine) dyamentowa; przedmioty 
te zawierają razem 2.643 dyaraentów. pierwszy 
850. drugi 1.793. Wielka tyara dyamentowa 
zawiera w pośrodku krzyża łuków czarną perłę, 
która sama kosztowała 8.000 złr Każdy z 
dwóch naramienników wys tdzany jest 50 duże- 
mi dyamentami, waźącemi po dwa do czterech 
karatów. Naszyjnik złożony z gwiazd brylanto
wych kosztował 152.000 złr., dyament, osadzo
ny w środku tego naszyjnika ważył 10 kara
tów. Inny naszyjnik zawiera 250 dużych dya- 
mentów i tyleż smaragdów. Motyla do spinania 
włosów tworzą: jedna podłóżna żółto biała perła 
w miejscu ciała, dyament duży w miejscu gło
wy, a perły i rubiny w miejscu skrzydeł. W 
zb'orze znajdują się także takie „drobnostki", 

dwie „krople" dyamentowe, z których

<n spowodować do togo głównie 
na wzburzoną opinię publiczną w 
którą uspokoić należało jakimś świe

tnym sukcesem. Między lordem Beaconsfiel- 
dem a Layardem toczyła się w ostatnich 
dniach bardzo żywa korespondencja telegra
ficzna, która w piątek 5 lipca wydała zna
ny rezultat. Tymczasem pełnomocnicy an
gielscy na kongresie zachowywali w kwes- 
tyi batumskiej niepojętą na razie rezerwę. 

. Dzisiaj jest rzeczą widoczną, że Anglicy 
[ chcieli pełnomocników r o s s y j s k i c h  postawić 

wTobec faktu dokonanego, aby ewentualny 
swój odwrot w kwestyi batumskiej wykonać 
z jak największą chwałą.

czeniem, że kongres nie będzie dyskutował dów prokuratora, opartych na faktach,
kwestyi odnoszących się do Syryi i Egiptu, j podniósł' tylko, że Hoedel jest ofiara
gdyż Cypr dotyka z bliska tych krajów. S doktryn socjalistycznych.

P r a s a  w ł o s k a  n a jm o c n ie j  j e s t  z n ak u  - 1 J j  j  j

mowaną. Duitto. uznając znaczenie odstąpię- j B e r l i n ,  10 lipca. P ro rin zia l-  
nia Cypru, mówi, że kwestya jest nową, j Corre&pondmz podnosi, Że w s z y s t k i e  
która dopiero od wczoraj się pojawiła, a do- . - k W e S t V P b n i r r P s n  w  o
tyka interesów państw nad morzem śródziern- j *  KW6 * 1 K o n g r e s ó w
nera, którym niewątpliwie czas zostawić wy- j zostały w  sposób ugodowy załćitwione. 
pada do zastanowienia się., zanim zdauic. * Także i prace komisyi w sprawie u- 
swoje objawią o konwencji turecko-angiel- ] regulowania granicy doprowadzone
skiej. 1 zostały do zadowalającego rezultatu.

* Układ w sprawie Oypru nie może
b a t u m s k a  przechodzi- f wstrzymać rozpraw kongresowych .

• • ■ gdyż tylko traktat san - stefanski pod-
K w e s y a

ła w ostatnich . dniach dziwne koleje, a na 
ostatniem posiedzeniu posłużyła pełnomocni
kom angielskim do odegrania komody i, nad 
którą niewiadomo czy ubolewać czy śmiać 
się z niej należy. Lord Salisbury, twórca 
kompromisu ogłoszonego przez Globe, w któ- 1 
rym Batum wyraźnie przyznanem jest Rossyi, 
wystąpił w roli nieubłaganego przeciwnika 
tej aneksyi, a lord Beaeonsfield odegrał rolę 
„uczciwego pośrednika" między swym kole
gą na kongresie a ks. Gorczakowem! Zaiste 
dziwne są drogi któremi chadza dyplomacja 
ang elska ! Mimo tych wszystkich sztuczek 
kwestya batumska, chociaż w zasadzie roz
strzygnięta pozostała nie rozwiązaną wr szcze
gółach. Ks. Bismarck zepchnął ją z porząd
ku dziennego kongresu, aby się. nie spóźnić 
na kuracyę do Kissingen.

TELEGRAMY G A M  LWOWSKIEJ

lega uchwałom kongresu.
por

W niedziele— o
wieczór p o k ó j  z o s t a n i e  p o d p i 
s a n y .

Nordd. Allgem. Zeitung wyraża 
się o zajęciu Oypru przez Anglię 
przychylnie ze względu na cywiliza
cyjny postęp Małej Azyi. Nie jest błę- 
dnem przypuszczenie, że Niemcy były 
poprzednio uwiadomione o tym ukła
dzie.

jak
każda waży półdwunasta karata.

—  W ie r te A .  9 lipca. Na dzisiejszy 
targ na n i e r o g a c i z n ^  spędzono towaru 
lekkiego 1327 sz tuk , średniego 871 sztuk, 
ciężkiego 946 sztuk, razem 3144 sztuk, czyli 
o 283 sztuk mniej niż przed tygodniem. 
Targ dzisiejszy odznaczał się choć ni< zbyt 
wielkiem, wcale niezwykłem jednak w ostat
nich czasach ożywieniem. To też ceny, które 

• zeszły czwartek doznały zniżki, dziś znów 
si. podniosły. Płacono ■ 0,1 "A
średni 43—45, ciężki 
kilo żywej wagi.

towar lekki 
45—47 zł.

34— 40. 
za 100

OSTATNIA POCZTA
A l i a n s  o d p o r n y  angielsko -tureck i j 

i kupaeya wcspy Cy p r u  przez wojska au - j 
gielskh- zajmuje w tej chwili dyplomatów 
europejskich daleko więcej niż koestye 
stanowiąci właściwy przedmiot obrad Łon- • 
gresu. W kołach rm syjskJ panuje . edług 
berlińskiego korespondenta Ncue frr><< 
Presse prawdziwa konsternacja, pominąws/n 
już bowiem doniosłe znaczeni' togo nie. po- 
dziewan* go zwrotu, może on wywołać znrl. 
i ę w uspo o hieni u dworu, dotychczas, jak : 
wiadomo bardzo przychyl mm pokojowi. Prąd ' 
p.jkojo ?y, któ -ego przedstawicielem jest hr. 
Szu ..iłow, miał od pewnego czasu stanow
czą przewagę, a dyolora.it; ten mógł po za 
pleeyma ko. G^rczakow uoejnić niej 
ustępstwo, które następnie 
burga zostało 
jiesze z 
zwrot w uspo

Depesza S a l i  s b u r y ’e go  do  La y a r -
da  w sprawie aliansu anglo-turecktego brzmi: 
Jasnem jest, że Rossya nie zechce ustąpić 
wr punkcie zastrzeżeń traktatu san-stetańskie- 
go co do Batum i twierdz na północy Ara- 
ksesu. Rząd angielski nie może na te zmiany 
patrzeć obojętnie, gdyby nawet Anglia miała 
przekonanie, że Batum i Ardahan nie będą 
punktem wyjścia dla eiiiisaryuszów do intryg, 
za którymi wkroczyłaby armia nąjezdnieza. 
Niemniej jednak posiadanie tych twierdz, 
wywołałoby ze strony Rossyi silny wpływ 
na rozćwiartowanie Turcji azjatyckiej. Naj- 
pewnicj'y.yin środkiem zapewnienia trwałości 
panowani:' Turcji w Azyi, któr.by wtedy
dopiero było rzeczjwistem, gdyby anektowa
ne przez Rossyę części terrytoryów odzyska
ne zostały, jest odtąd zobowiązanie się ze 
strony mocarstwa silnego, że każde najście 
rossyjskie na terrytoryurn tureckie, orężem 
odparte zostanie. Bliskość oficerów, a jeżeli 
potrzeba, wojsk angielskich, byłaby najlep
szym ubezpieczeniem, a wyspa Cypr wydaje 
się uajwłaściwszem miejscem w tym celu. 
Depesza Salisbnry’ego stwierdza dalej, że 
Cypr i nadal stanowić będzie część państwa 
ottomańskiego że nadwyżka dochodów do 
skarbu sułtana będzie oddawaną. W końcu 
wzywa Salisbury Layarda, aby zaproponował 
Porcie wiadomą konwencyę. 
doniósł Layard , że dotycząca konweneya 
przez niego i Savfeta podpisaną została.

Daily Telegrctph podaje zarysy protekto
ratu angielskiego nad Tnrcyą azjatycką „Lord 
Beaconsfiield oświadczy dzisiaj kongresowi, 
że Anglia zawarła z Porta przymierze odporne 
w celu bronienia integralności azyatyckieh 
posiadłości Turcyi. Porta przyznała Anglii 
prawo do obsadzenia Oypru, co prawdopodo
bnie zostanie natychmiast uskutecznione przez 

i wojska indyjskie z Malty. Na mocy tego 
j traktatu obejmuje Anglia w istocie protekto- 
j ra t nad Małą Azyą tak pod względem mili- 
' tatmym jak i administracyjnym. Cypr poło- 
; żony w pobliżu Aleppo i Antyochii umożli- i

• Ł 1 --i»>------ i ,1 — I  _ j  i t

W i e d e ń ,  10 lipca. Polit. Gorr. 
donosi z Berlina: Wczoraj odbyły się 
dwie konfereneye między Gorczako
wem a Beaconsficldem, na których 
kwestya B a t u m  zdawała się być za
łatwioną. Na wczorajszem posiedzeniu 
kongresu rozpoczęto istotnie obrady 
nad kwestya batumska na podstawie 
porozumienia między Gorczakowem a 
Beaconsfieldem. W  ciągu dyskusyi je 
dnak markiz S a l i s b u r y  o d r z u c i ł  
u k l a  d, zawarty przed południem mię
dzy7- Gorczakowem a Beaconsfieldem, 
a co przedewszystkiem uderzało, lord 
Beaeonsfield wcale nie wystąpił prze 
oiw swemu koledze. Salisbury upierał 
się przy znacznem powiększeniu tery- 
toryum, które ma być wykluczone z 
aneksyi rossyjskiej i domagał się, aby 
Olti zostało przy Turcyi. Gorczakow 
reklamował w energiczny sposób. Kon
gres wybrał komisyę do złagodzenia 
tych sprzeczności. Kornisra ta uchwa
liła wczoraj wieczór, że Olti ma nale 
żeć do Bossyi. Rossya zapewne nie 
będzie protestować przeciw zajęciu 

Dnia 5 lipca j C y p r u  przez Anglię-
B e r l i n ,  10 lipca. Na dzisiej

szej sesyi kongresu B e a e o n s f i e l d  
nie był obecny, wrzekomo z powodu 
bolu gardła. Dziś wieczór obiad w 
ambasadzie rossyjskiej na cześć dele
gatów kongresowych.

B e r l i n ,  10 lipca. 0 dzisiej- 
szem posiedzeniu kongresu słychać, 
że komisya wybrana w kwestyi b a 
t u m s k i e j  przedłoży swoje uchwały, 
czem sprawa ta załatwiona zostanie 
ostatecznie, gdyż kongres uchwalił, że 
komisya może w tej kwestyi powziąć 
uchwały per majora, które na kon-

Eufratu i zabezpiecza drogę 'do Iudyj, w j S r f s ie  b §d % j uż * 7 ^ °  r a t .Vfikowane. 
którym to celu ma być wybudowana kolej jJ&k słychać, przyjęto co do Batum 
żelazna. Zwierzchnieze prawa sułtana zostają j granice terytoryalne, które stoją po- 
nienaruszone, ale mahometańskie kraje będą 1 środku między rossyjskiemi a angiel- 
odtąd ulegały wpływowi cywilizacyjnemu {gkiemi żądaniami. Lazowie zostana

W ie d e ń , 11 lipca. ( Tel. pry w.). 
Dzienniki tutejsze osądzają dość nie
korzystnie sytuacyę, Presse wskazuje 
na o b a w y  W ł o c h  i F r a n c y i ,  
wzbudzone przez zajęcie O y p r u  i 
mówi, że w chwili, gdy świat uważał 
sytuacyę za uregulowaną przez kon
gres, cała europejska konstellacya 
znowu się zmieniła, a rezultat kon
gresu p r z e d a w n i ł  się prędzej, nim 
przyszedł do skutku. Nowa Pressa 
mniema, że kongres uregulował kwe- 
stye wschodnią tylko na p r z e l o t n ą  
c h w i l ę .  Niemcy skwitowały się teraz 
z Rossya, spłaciły dług wdzięczności 
i mają obecnie zupełną swobodę dal
szej akcyi.

B e r lin , 10 lipca. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu kongresu k o n w e n 
e y a  an g ie l .s k  o - t u  r e c k a  nie była 
wcale poruszaną. Kongres r a t y f i k o 
w a ł  dziś uchwały komisyi wt spra
wie odgraniczenia o k o l i c  B a t u m  i 
załatwił rozmaite inne kwestye szcze
gółowe— na i-zem skończyły się prace 
materyalne. Nastąpiło odczytanie nowo- 
zredagowanego traktatu. Znaczną część 
odczytano i załatwiono; jutro odczy
tana bedzie cześć dalsza.

wia Anglii całkowitą kontrolę nad doliną

ue niej dno 
.v’pr<.-t z Peters- 

ratyfikowane. Najświeższo de- 
Petersbnrga sygnalizuj,, zupełny 

robieniu dworu. Hr. Szu wa
łów j««t skompromitowany, wpływ księcia 
Gorczakowa rośnie, a na dalszym plauu po
jawia się z; owu smutna posła: generała
[gnatiew 1 Koła rossyjskie me robią z tego 
• izyst' -go żadnej tajemnicy, ; jed-* i ze 
zuak ifyeb dyplomatów ro-wj;; ch wyraził 
się  temi dniami: „Wskutek tniktatu odpornego 
zawarto ) m ę Izy Anglią a Porta punkt cięż
kości kwestyi oryentalnoj, przeniesiony został 
z Bałkanu do Azyi. Okupacya Oypru przez

administracji angielskiej a rozpościeraniu się 
Rossyan w Azyi będzie położona silna tama. 
Traktat ten nie stoi w źaduym związku z o- 
bradami kougresowetni i jest samodzielnym 
traktatem dwóch mocarstw, którego prawno- 
ści bez narażenia się na wojnę zakwestyouo- 
wać nie można".

przy Rossyi. Mniemają, że kwestya 
zburzenia fortyfikacyj batumskich za 
łatwiona zostanie z troskliwem uwzglę
dnieniem życzeń rossyjskich.

B e r l i n ,  10 lipca. Dziś w try
bunale państwowym odbyła się roz
prawa przeciw s p r a w c y  z a m a c h u  
Ho  e dl  o w i. Hoedel twierdził, że jest 
niewinny, i że chciał wystrzałem ode
brać sobie samemu życie. Na zapyta
nia, jakich jest przekonań politycznych, j 
odmówił w zuchwały sposób odpo- j 
wiedzi. Około 30 świadków potwier- j 
dziło treść oskarżenia. Sąd s k a z a ł !  
H o e  d l a  na  ś m i e r ć .  Skazany wy- j 
słuchał wyroku obojętnie. Obrońca j

P r a s a  a n g i e l s k a  jest zadowoloną 
z układu auglo-tureckiego, który uważa za 
kompensatę za ustępstwa poczynione przez 
Anglię w Europie. Tylko Daily News wyra
żają obawę, że traktat ten stanie się zarodem 
niebezpiecznych starć i nieporozumień. Mniej 
przychylnie wyraża sio o tym aliansie prasa 
francuska. Rćpubliąue franęaise pisze : Jeżeli 
konwojcya 4 lipca. przedłożona, zostanie za
twierdzoną, musieliby delegowani francuscy
odmówić swych podpisów aktowi niewłaści- 1 ----------- „ ,
weiBu, który stoi w sprzeczności z oświad- * oświadczył, że nie może zbijać wywo- : telegrafują z Londynu o

B e r lf s i ,  11 lipca. (Tel. pryw.) 
Jak donosi Vossische Zeitung okupacya 
austryacka B o ś n i i  i H e r c e g o w i 
n y  odbywać się będzie partyami. Au- 
strya ogłosi natychmiast równoupra
wnienie wszystkich narodowości i wy
znań. Reformy i zmiany zaprowa
dzane będą ostrożnie i powoli. Prze
dewszystkiem uregulowane będą sto
sunki agraryjne.

Nordd. Allg. Zeitung podnosi, że 
S e r  b i a dziś więcej niż kiedykolwiek 
może szczerem zbliżeniem się do A u- 
s t r y i  dać rękojmię swego pokojo
wego rozwoju. Serbia, nie może być 
nadal ogniskiem spisków i rewolucyj.

B e r liia  , 1 1  lipca. (Tel. pryw.) 
B a t u m  przyznane zostało Rossyi ja 
ko p o r t  h a n d l o w y ,  niezbędny dla 
jej posiadłości. Punkt 16 traktatu san- 
stefańskiego, który poleca Turcyi, aby 
w Armenii zaprowadziła autonomię, 
został przez kongres przyjęty. JAnglia, 
na mocy swego protektoratu w Małej 
Azyi, czuwać ma nad wykonaniem 
reform.

Na dzisiejszej sesyi rozpoczną 
t się obrady nad kwestya u s t ą p i e 

n i a  w o j s k  r o s s y j s k i c h  z turec
kiego terrytoryurn. Podpisanie trakta
tu nastąpi w sobotę, poczem odbę
dzie się wielki bankiet pożegnalny u 
księcia następcy tronu.

W niedzielę opuszcza Berlin więk
sza część pełnomocników. Francya 
nie będzie mogła wnieść interpelacyi 
w kwestyi n a b y c i a  O y p r u  przez 
Anglię, gdyż sprawa ta nie stoi w 
związku z traktatem san •

I L o n d y n ,  11 lipca.
Stefańskim.
Do Times 

wczorajszej



cie tj
® t. 1864 14P25, Akcye kolei siedmiogrod* 
kiej 12150, Akcye banku obrotowego 113"— 
Losy tureckie 25'75, Akcye kolei węg.-g*h •* 
96 50, Akcye kolei państwowej 2 6 6 — , 
Akcye banku z wiązkowego 114*50, Rubel pa
pierowy 1*25— , Węgierskie losy 86'— , Mark 
niem. 5745, Węgierska ren ta— -— U o 
sobienie silne.

W i e d e ń ,  dnia 10 lipca, godzina 
5, minut 16. Akjye kredytowe 259‘60. Aa- 
glo-austr. — ‘— , Akcye banku Union ,— , 
Kolej Kar. Ludw. 249 50, Południowa 78'— . 
Renta pap. t>5 07, Galio. bank. nyp. fc>9 80 
Gal. oblig. indemn. — , Gal. listy zastaw, 
banku włość. 92'75, Losy z i. 860 • .

papierów;- l '2 4 3/4, Gal, listy zastawo. 
— Gal.  listy iadeianizacyjae —•— j ,  
bank rustykalni - Losy z r. 1860
Napoleoasdor 9'80 */» Upn sobGRi* silne.

O i -. t-\v & * ** ii y  ̂» -ję ,

s e s s y i  k o n g r e s s o w e j :  Na zapy- Napoleonsdor 9'3S72, Rubel papierowy—■—, 
tanie w jaki sposób kongres zamyśla Usposobienie mdłe
przeprowadzić swoje uchwały, oświad- W led teń , dnia lig o  lipca, godzi-
czyi ks. B i s m a r c k ,  że zbiorowa a k - 1 10 jaia,,t A \ A k’U ^ędytow e 262 40
°ya jest niemożliwa, gdyż interesa mo- j ^Kio-Auek. l y 8 */n*ottsoank 74-— Ko 
no 'i . , , u i  ja  • / , lei Karola Ludwik f. 2oO —, południowa -  - -carstw pojedynczych zanadto się roz- jłubel
oią* Kongres uchwalił, aby każde mo
carstwo poleciło swym posłom i kon
sulom czuwać nad wykonaniem wa
runków, które je najbliżej obchodzą.

W edług Daily Telegraph nowy trak
tat przyznaje Bossyi w Azyi blizko 
połowę terytoryum, leżącego między 
jej dawnemi granicami a Brzerum.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  10 lipca 1878, godzina 2. 

min. 20. Losy kredytowe 162-— Węg. akcye 
kredyt 233 75, Akcye anglo-austr. 120.60,
Akcye banku Union 74'50, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 251 25, Akcye kolei DÓlboenuj 
209’— Akcye kolei południowej 79 25, Akcy* 
kolei Alfold 129 50, Akcye koiei Elżbil 
175 50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 136'50,
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 124'50,
Akcye kolei Rudolfa 128-50, Akcye kolei 
Albrechta — •—, Węg. oblig. państw wzło- 

'— , Galie, oblig. indemn. 86'— . Losy

s k  a

Zaproszenie <io przedpłaty.
Przedpłata na G a z e t ę  L w o w- 
wvriosi za II półrocze: w miejscu 

6 zł., pocztą 8 zł.; za III kwartał w 
miejscu 3 zł., pocztą 4 z ł . ; za lipiec 
i każdy następny miesiąc: w miejscu 
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Na Ga z e t ę  z P r z e w o d n i k i e m  
za III kwartał w miejscu 3 zł. 75 ct., 
pocztą 4 zł. 75 ct.; za lipiec i każdy 
następny miesiąc w miejscu 1 zł. 30 ct., 
pocztą 1 zł. 65 ct.

Prenumeratorowie półroczni otrzy
mują „Przewodnik naukowy i litera
cki “ b e z p ł a t n i e .

W celu ustalenia nakładu upra
szamy o rychłe uiszczenie prenume
raty, gdyż inaczej nie moglibyśmy do
starczyć spóźnionym prenumeratorom 
wyczerpanych numerów Gazety lub  
zeszytów Przewodnika.

j lemirz
—, ’ tamże

  ■■i.niiiLigaiwji.jncr

J A D I I S Ł  A  4V E
f

Dr. Adam Swirski,
sdrojowy w I w o n i c z  u, ordynuje 

przez ciąg całego sezonu.

S p «s tn e * «a ta  n e tea ro l 
z dn ia  11 lipca  1878 o godz. 7 rano  

B a ro m etr '730 .41mm. P sy ch ro m etr  suchy  ir>.3#C. 
P sy ch ro m etr  w ilgo tny  13.9#C. P rężność p a ry  ll.O im n . 

Wilgo-i 8 , al„  .Zachmurzenie 9 W iatr SW1.
O?,on 8. Opad w m m . z o sta tn ich  “ 4 godzin. 

T em p era tu ra  pow ietrza-f- 12.2°R.
B aro m eter opada

“''i-seyjeeiiall d o  S.wsswa. 
dnia 11 lipca 1878.

Hotel Angielski,

Pp. J. Brylewicz z Żytomirza. H. Jeło- 
wicki z Rossyi. K. Weeber z Banunin. A. To- 
warnioki z Rzeszowa. J. Jackowski z Buska.

H ate! 6 e o r g e 'a

Pp. 0. br. Komorowska z Włoch. S, hr. 
Fredro z Podlisek, Z. Kaczkowski z Wiednia.
M. Torosiewicz z Putiatyniee.

Hotel W a r sz a w s k i .

pp. Dr. Wesołowski z Złoczowa. T. Roz- 
borski z Rnstweczka. G. Rozborski z Przemy
śla. B. Hahn z Podbuża A. Pestugia z Króle
stwa.

Hotel Langa ,

Pp. F. Pillas z Czech. K. Bnrckhard z
Wiednia. Gr. Eberth z Wiednia. A. Fischer z
Wiednia.

Hotel Kuhna,

Pp. J. Zędzierski z Mareszowa. J. Siegel- 
baum z Buska. M. Podlewski z Bolechowa.

Hotel  K rakow sk i .

Pp. P. Limberger z Strzelisk. P. Sako
wski z Horodenki. W. Obmiński z Krościenka.

O d je c h a li  »e L w o w a .
Pp. M. hr. Czosnowski do Brodów. A. 

Kociatkiewicz do Albinówki. 0. Lekczyński do 
Rymanowa. A. Poznański do Brodów. W. Ser- 
watoski do Korszmia. M. Serwatowski do Rein- 
tarowic. F. Suchodolski do Tomaszówki. I. Za- 
bielski do Łosniowa.

P 0 c i 4 s3f ' ' s i e j o w e .
P rz y ch o d zą  da Lwowa.

Z  K ra k o w a :  < "o d z iu ił h  m in e t 23 r: no (pociąg  po
sp ie szn y ), . gcni-iuie " 27 L czór (p o e h g  os -
bowy); o godz. 11 min 8 p rzed  po łudniem  (p 
e iąg  m ieszany').

1  P o d w o lo ezy sk  (n dwoczee w Podz .rnezu): o go
dzinie 3 m inu t 2 n no (pociąg  osobowy) . u go
dzin.. 8 m in. 9 po p o łu d n iu  pociąg  m ieszany)

Z Podwofoczysk:  (n a  dw orzec lw ow ski g łó w n y ) o 
godz. 10 m in . 43 w ieczór (pociąg p o sp ie szn y ), o 
godz. 3 m in . 33 ran o  (pociąg  osobow y). o godz 
3 ir in . "9  po p o łu d n iu  (pociąg  m ieszany).

2 C z e rn ie w ic e : o godzinie 9 m in u t Sb wie zor (po
ciąg  pospieszny), o godzin ie  3 m inu t 45 rano  (po
ciąg  m ieszan y ); o godzi: ie 2 m in u t 50 po p o łudn iu
(p o ł: tg mię »ny).

Ze S ta n is ła w o w a : (n a  S try j)  do Lw ow a (n r . "2) o 
godz. 8 m in . 15 w ieczór i (n r .  4) o godz. 4  m in . 
5 ran o .

Odchodzą ze  Lw ow a.

Do P o d w o to ezy ek : (z  P o d zam cza): o gudz. i l  m inut 
10 w ieczór (pociąg  osobow y) ■ o godzinie ]3 > n io " t 
27 w p o łu d n ie  (pociąg  m ieszany).

Do P sd w o ło c z y sk : (z g łów nego d w o rca): o godzin ie 
5 m in . 37 ran o . (po sp ieszn y ); o godzin ie 10 m i . 
44 w ieczór ( ■ g osobow y), o godz. 12 mi: ut
5 v? p o łu d n ie  (pociąg  m ieszany).

Da C z e rn io w iec : o godz. 6 m in . 45 ran o  (p o c iąg  r  
sp ie szn y ); o godzin ie  11 m in . 25 w ieczór (po< iąg 
m ięe -an y ;; o godz-Die 12 m in. , o z p o lu d  ia  (po 

Ląg m i °zany).

Do K rakow a :  o -o d z iu ie  11 m in. 3 p rzed  pó łnocą  (po
eta ; po, d e s -n / ) -  o godz. 4 m in. 33 rano  (j ' ? 
osobo1 o yodzi 4 m inu t 39 po p o łu d n iu  
ciąg  m ię-zany).

J o  S tan isław o w e.: (na S try j) :  (poc. n r. 1 ) o godzin  
"5 cru iu t 40 lit " " e  n r . 31 a  o godzinie 
5 m inu t 41 w ieczór.

P o ry  n in ie jszego razk ir .du  j azd y  odnoszą  się  da po 
łudnik. . o e s z t e ń s k ie g o ,  godz. 12 w P o s z s F  ocfpowi ,:a 

ticdz. 12 os “ 0  w e Lw«wi

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, j K  r  
L w ów , d a la  10 lip ca  1878. !

płaos żądają

1 . A fe c y e  za sztukę.
waluta austr.

złr. et. złr. et.
Kol. g. Kar. Lutiw. po 200 zł. m. k. * 350 — 252 50
Kol. lwow.eaer.-jas. „ 200 zł. rn.k. § 136 50 139 —
Banku hip. galie, 200 zł. w. &. jS" 242 245 -
Banku kredyt, gal. po 300 A . w. aU 312 — 216 -

2 .  Ł i a t y  % asi. za 100 zł.
Tow. kredvt. gafie. 5u/0 w. a, 

- *#/. -
55 25 3 6 -
79 75 80 75

;  ;  5°/0 okresowe £ 85 25 86 -
Banku hip. cafie. 6°/o w. a. ® 90 — 90 75
Listy dłużne , L  kr. wł. 60/„ w. s .s 91 50 93 —
«„ L i s t y  » S lu * n e  za 100 A. 3  

Ofeo o. roin. kriod. Zakł. dla Ga), g
i Buków. 6% los. w 15 lat. a. 90 25 91 30

Tłw. kr. m. 6‘V, w. a. w 15 lat- m — ■— -----
„ d'’/a w. ». w 30 lat. g -- —

y . O blif-L  za 100 zł.
86 70indemniz gali . 5°/o m. k. 85 80

Pożyczki kraj. z r. 1878 po 6° „ w. a. 90 --1 91 25

5 . L o s y  Miasta Krakowa . 14 25 15 50
n „ Stanisławowi 20 — 2 2 -

Dukat holenderski 5 33 5 45
DHkat cesarłJd . . 0 40 5 50
Hanoleondor . . - i 9 26 9 34
Póf imperyał . . . • ■ • 9 40 9 60
Rubel rossyj3ki srebrny . 1 72 182

„ „ papierowy 
100 marek nióiMeukieh .

1
56

251/s
75

1 271/2 
57 75

Srebro . . . . 100 50 102 25
Kupony w srebrze 100 — i 01 75

6 5 / 5
65.05

65 20 
65.20

67.10 67.25
67.10 67.25 

3 3 3 . -  335 -  
333. -  83 5 .— 
1 ' 9.50 110 .— 
1 1 4 . -  114.25 

1 2 3 . -  123.50 
141.25 141.75 
1 3 9 . -  189.50 
24 — 3 5 .—

g i e ł d y  w i e d e d s k l e ] .
 ̂ dn ia  8 lip ca  1878.
j 1 .  S t f u g  F a A s t w a .  płacą, żądają.

Je d n o lity  d łu g  P ań stw u  w banknot.
maj-listopsd .

! lu ty - s ie r p ie ń ............................... ......
i Je d n o lity  d łu g  P a ń s tw a  w -srebrze 
i styczoń-lŁpiec . .
i kw ieeioA -paźdsiernik
I Losy » r o b i  1889 cało  , ,
1 ‘  „  1839 p ia ta  ozęśń .
| „ 1854 po 880 złu. .
! „ 3.Sv,j po 500 z łr . o0/,, ,

„ 18u0 po 100 złr. 5'7„ . .
• 1864 ( s  p rem ia )  po 100 z łr .
! „ ;  1864 n '  po 50 r i r .
■ B en ty  Como po 42 l ir . a tu . . .

L isty  zas ta1. . , dom en państw , po 1 .
i *»*«■• 5°/«................... " ■ , ■ ■
j A ustr. asyg. ska rb , zw ro tne 1878 &“/u 
i A nstr. re n ta  zł. w olna od podatk . 4"/e 

S6. O H I g n e y e  in d em n  ">”/» / a  
j Czech : .
] B ukow iny 
j (M ie y i  . . .
j N iższej A ustry i
i Siedmiogrodu ■
! W ęgier . . ..........................................
: 8 .  L s i t a e  p o i y c s k !  p a b l l O E u e >
j Qs.:ic, pożyczka k ra jo w a z r . 1873 6'Vi) — — —

4= A l ł c y s .
i B ank A nglo-aust. 200 zł. em it. zł. 120 117.75 113 .25  
i In st. k red . d la  h a n d lu  po 160 t l .  . . 265 25 2 65 .50  
j K iższo -asstr . tow . eskom t po 500 sŁ  775 .— 78 5 .—
{ U al. b a n k a  k ip . po 200 i i .  . . . .  — .— - .—
j G al. ban k . d . hńd L  ip r z .  e 2 0 0 zł.w p* . 40*/, — 
j B al- *ak ł. k red . ziem ski a 200 z ł. — .— — .—

B a n tu  narodow ego a 600 z ł. . . 8 4 2 .— 845 .—
• Kol. A lb rech ta  a  200 zł. w srebrz,® —
; A ustr. to w. żeg lu g i p a r . po 500 zł. m.. -  4 7 0 — 472. —
j Koi. Cesarzow . E lżb ie ty  po 200 z ł. m . k. 177.25 177.85
j Kol. P raszów -T arn .fw . a.) & 200zł. w subr. — - . —
' P ó łr ,  kolw  PC v m  -a  2087 — 2092 -

K ol. K ar. L u d w ik a  po 300 zł. i... !;, 
Lwow. O zem . kolei po 200 zł. w. w sr, 
Tow. kol. żsi. państ. po 200 zł. m. k. 
P o łu d . kol. państw , po 200 zł, w.
L Kol. węg. gai. a 200 A .  w ar.

'8 . L is ty  wet. lo s o . . ._  
Ogójn.y ro. .iiuzo-kredytov7y Z ak ład  d la  

■ "'uicyi i B ukow iny, w 1 8 -  / ,
Fow az. au s tr. z  k ł. ki-ed. aimn. 5*/« w i r .  
Ga). zAkf kr. zim a. K rak . ’ ss. w  18 \  Óc/„

. w 20 „ 7»/..
W Hf* -1- /,?> n 77 n n }) ^  ̂ y, li

i w .  k r«d . v/. a. po 4 tt/0
» 5°;a

252.50
p4acą,
252 -  
139 50 340.— 
268.75 *70.25 

78.75 79 25 
9 4 .— 95 —

90 — 91.— 
i 08.75 209 25

tana z m o tu e  . . .
G al. b anku  h ipot. po 8 i’/0 . . «
G ai. zukł. k red . włość, po b°/0 .
Tow. kred . m isjs. Iw. w 15 L wy i. pc- 

„ „ „ w 301. wy!, po
B anku narodow ego po 5°/, 

tow. ziem . po o 'i 
u , n n h i-'0 fi° / o ..................

82 25 82.75 ; <1. O b l ig a c je  s praw em  pierwa**óai 
8 6 .— 86 .50  i Kol. A lb rech ta  a 300 zł. 5°/0 w. a.

104.50 3 0 5 .— j Tow. kol. żel. P ressów '-Tarnów  (w  oz.)
76 50 78 .— ® 300 A .  5°/c vr srebr.
79.50 8 0 .— Ko!, pó l. po 100 z ł. w. k.

i , ii . u 00 zł. w. i. .
. Kar. Łud-y

1 3 9 . -  1 4 0 —
98.50 9 9 —
75 90 7 6 .0 5  
- . -  - - -  | Węg- 

J02  50 103.50

Koi. gS po 30!) ... 
. emisyi.

III.
i'v.

erdbr_ 18!
1 ' 57 
1868 
1872

— ' Vtęg. gal kol. k800*1 5°/., wsrel : 
y .

| In st. k red . d la  liau d . i prz. po 100 A  
! O larego po 40 zł. in. k. . . .
| Tow. twl, nar.na Dunaju v* 1 •<'*. ■ f

9 0 .- 92 -
95.50 16 50
94.—r; Q A —

bó.óO

1 
1

IS

65.50 8 6 .-
90.30 90 50
9 3 .- 94.—

5 — 95!o0
86.50 86.75

.»  Cza 100 z ł )
73.75 74 2-5

103! — 103.501
98. - 99.— i

100 75 101.25!
100.— 100.50 i
9 8 . - 98.50
97 — 98. — |

80 40 80.601
8 1 . - 81.50
74. - 74 5 ‘ |
69.60 7 )___|
6 9 . - -

162.25 162 75?
29.75 30.50 f

Keglevicha, po 10 zł. m. k.
L osy m iasta  K rakow a
Pożyczka m iasta  B udy po 40 zł. w. a
P a ln eg o  po 40 z ł. m. k ......................
Fu .ndacya szpit. A rcv! siecią Rudolfa 
S alina  po 40 z ł. m. k.
St. Grenois po 40 z ł. m . k. . . . 
Poż. m ia - ta  S tan isław o w a po 20 zł. w 
Poż. T ry es tu  pc i 00 z ł. m. 1 

„ 50 z ł m. _. 
W aldsiem a po 20 z ł  m. ra . . .
W iad isch g ra tza  po 20 z ł m . k.

W e ta le  (r,a  i, 
A ug sb u rg  za 100 zł w. p 
B e rlin  za  100 marfc w. “  p 
F ra n k fu r t za 100 m ark  p,
H am b u rg  za 100 m ark  w. p  n. 
Londyn za 10 ft. szt.
P a ry ż  za  100 fr. . . .

K u r s  z ło ta ,  
D ukat cesarsk i m en. .

„ p e łnej w agi 
K orona . .
20 -franków ka . .
R ossyjski im p ery a ł 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro

p łacą , żadaja  
14.—  14 50

38—
30.25 
14-50 
40.60 
36—  
20.50 

i 13. - 
61. - 
23 75
88.25

28.50
30.75 
1 5 . -  
4 1 . -
36 .50
31.50 

121—
63—  
24 25
28.75

115 65 
46 15

5.47—
5 47 —

9.27.50 
9 51 -

.1 8 -
46.20

5 4 9 -
5 49 —

-1.28.50 
9.53 —

1 0 110  :0 i 25

Z lwowskiej Izby handlowej i przamyełowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

7, dnia 10 lipca 1878.
Je d n o lity  d łu g  pań stw a  w b ankno tach  

„ „ w sreb rze
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(B808 1— 8) £  d )  h  t . L. 18189
O. k. sąd powiatowy podaje do wiado-. 

m°śei że celem zaspokojenia sumy BO złr 
w- a. z pn, od małżonków Macieja i Magda- 
leny Piechowskich Rachli Liukowskiej przy
znanej odbędzie się na jednym terminie a 
mianowicie dnia 8 sierpnia 1878 o godzinie 
1.0 rano w gmachu sądowym przymusowa 
icytacya połowy z połowy domu i placu w

LUrzanowie pod 11. 41B i 412 now. 258 star. 
będących^a^^a êiiy Piechowskich własnością

Lenę wywołania stanowi kwota 130 zł. 
a wadyum 13 złr.

Resztę Warunków licytacyjnych oraz 
wyciąg hipoteczny i protokół ‘ oszacowania 
można przejizec w tutejszej registraturze.

Chrzanów dnia 30 kwietnia 1878. 
(8870)

L. 27497. C. k. sąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że fir
ma „Jan Stromenger“ dla handlu towarami 
siodlarskiemi we Lwowie w rejestrze handlo
wym dla firm pojedynczych została wykre
śloną, a natomiast firma „E. & J. Stromen- 
ger“ dla handlu towarami siodlarskiemi z sie
dzibą we Lwowie w rejestrze handlowym dla 
firm spółkowych dnia 27 maja 1878 została 
wpisaną i przy njej uwidoczniono, że jawny
mi spólnikami tej firmy są bracia Edmund i

Jan Stromenger, kupcy we Lwowie i że każ
dy zo spólników uprawniony jest do zastępo
wania i podpisywania firmy, która rozpoczęła 
się z dniem 20 kwietnia b. r. i że firma ta 
powstała z ustającej firmy pojedyńeyej „Jan 
Strom enger1.

Lwów dnia 1 czerwca 1878.
(B850 1— 3) E  H j  k  t .

L. 11916. Dnia 7 sierpnia 1878 o go
dzinie 10 rano odbędzie się publiczna sprze
daż realności pod lk. B89 w Kulezycach po
łożonej. Mikołaja Pasławskiego w sprawie 
zakładu kredytowego włościańskiego, o 147 
zł. w. a. z pn. pod warunkami edyktem z 
dnia 29 czerwca 1877 do l. 3880 w nr. 206, 
208 i 209 „Gazety Lwowskiej“ już ogłoszo- 
nemi z dodatkiem następujących z w a l n i a j ą 
cych warunków: .

1. Jako cenę wywołania ustanawia się kwotę 
100 zł. w. a. a realność sprzedać się 
mająca nawet poniżej tej ceny może być 
sprzedaną.

2. Jako wadyum złozyc się mające wy
z n a c z a  się 10 pioc od sumy wywo
ł a n i a .
O. k. sąd powiatowy miejsko- delego

wany.
Sambor dnia 28 grudnia 1877.

(3841 1—3) JE d  y  k  k
L. 19146. 0. k. sąd krajowy we Lwo

wie wzywa wszystkich, którzy z powodu pre- 
notowauej w stanie biernym połowy realno
ści pod 1. B6Sa/.i we Lwouie dom. 39, pag. 
417, n . 31. on. kondykryi na zabezpieczenie 
dzieci po Siis.sU Berger w z g lę d e m  pobiera
nych przez Icka Motylesa B e r g e r a  dochodów 
i nie złożonych rachunków, jakie prawa so
bie roszczą, a b y  takowe dnia 15 czerwca 1819 
w tutejszym e. k. sadzie k r a jo w y m  zgłosili, 
gdyż inaczej umorzenie i wykreślenie wspo
mnianej p o z y c j i  tabularnej dom. 39, pag. 
417 n 31  on. dozwolone zostanie.

Lwów dnia 25 maja 1878.
(3833 1—3) P o w o ł a n i e  d o  s p a d k u .

L. 403. O. k. sąd powiatowy w Mako- 
wie wzywa Józef i Kuklę a Białej D o c h o d z ą 
cego z miejsca pobytu n i e w i a d o m e g o ,  abV 
do spadku po swoim ojcu Janie Kukla lyz 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
w Builej pod nr. 171 dnia 8 stycznia" 1847 
zmarłym pozostałego, w przeciągu roku z ty
tułu następstwa się oświadczył lub w tym 
względzie z ustanowionym dla niego kura
torem Janem Woźnym z Białej się porozu
miał.

Maków 30 marca 1878.
(3809 J— 8) E d y k  t .

L. 998. 0. k. sąd powiatowy w Grzy
małowie rozpisuje na zaspokojenie pretonsyi 
Audrucha Karmatiuka w kwocie 60 złr. w. a.

„ pn. publiczną przymusową sprzedaż gospo- 
j darstwa gruntowego Fedia Sorokatego pod
! lic. 35 subr. 131 w Krasnem położonego nie- 

intabulowanego w dwóch terminach a to 1 
sierpnia i 5 września 1878, każdym razem o 
godzinie 10 rano, na których gospodarstwo 
to lylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedanem zostanie. Cena wywołania wynosi 
950 złr., wadyum 95 złr.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół zastawniczego opisania i oszacowa
nia można przejrzeć w tusąd. registraturze.

Grzymałów dnia 15 kwietnia 1878. 
(8852 i — 3) E  ci y  k  i .

L. 2715. Wzywa się każdego, ktoby o 
życiu, pobycie i okolicznościach śmierci My- 
kiety Kriłyka z Okopów w roku 1875 zmar
łego wiedział, ażeby o tern sądowi lub usta
nowionemu kuratorowi Jędruchowi Małetry- 
kowi, wójtowi w Okopach dał znać.

O. k. sąd powiatowy.
Niemirów 22 czerwca 1878.

łłfo w iciiz e z e n ie .
11169- 0. k. sąd krajowy jako han

dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje
stru dla firm pojedynczych firmy Pinkusa 
Alteslilndera, której używać tenże będzie jako 
właściciel hotelu Lwowskiego w Krakowie, 
podpisują;-, takową: ,,P. Alteslilnder11.

Kruków dnia 19 kwietnia 1878.



(3990 1—3) JE <1 y  i t  t .
L. 490. 0. k. sąd powiatowy w Prze

worsku ogłasza niniejszem, iż w sporze Kiw- 
ki Landau przeciw nieznanym z imienia i 
miejscą pobytu dziedzicom po Judzie i Ohai 
Landau celem zniesienia współwłasności od
będzie się w tutejszym sądzie dnia 5 sierp
nia, dnia 29 sierpnia i dnia 16 września 
1878 każdym razem o 9 godzinie rano pu
bliczna egzekucyjna sprzedaż placu budowla
nego pustego w Przeworsku pod i. k. 75/2 
a to p. 115/114 położonego, obejmującego w 
sobie 51 kw. sążni.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa 245" zł. w. a. niżej której plac sprze
danym nie będzie, gdyż dopiero przy trzecim 
terminie nawet niżej ceny szacunkowej sprze
dany zostanie.

Wadyum wynosi 24 zł. 50 et. w. a. 
Reszta warunków licytacyjnych, akt 0- 

szacowania leżą w tutejszosądowej registratu- 
rze do przejrzenia.

Przeworsk 25 lutego 1878.
(3821 1— 3) E  d  y  t  t .

L. 22962. Lwowski c. k. sąd krajowy 
w skutek prośby Judy i Feigi małż. Schren- 
zel jako dzisiejszych właścicieli lwowskiej re
alności 1. 514% wzywa wszystkich którzy do 
intabulowanego w stanie biernym realności 
pod 1. 514% we Lwowie położonej wedle 
dom. 38 p. 498 19 on. na rzecz Hozyasza Feld 
piawa trzechletniego od 19 października 1804 
do 19 października 1807 trwać mającego naj
mu do 6 pokoi pierwszego i drugiego piętra 
i 2 składów na drzewo w realności pod 1. 
514% pochodzącego z kontraktu najmu we 
Lwowie na dniu 80 maja 1804 między Moj
żeszem Neuman, ówczesnym właścicielem re
alności 5143/4 a Hozyaszem Feld zawartego 
w księdze lwowskiej tabuli miejskiej Pact. 
Tom. 13 p. 431 n. 84 wpisanego, jakie pre
tensje sobie roszczą, aby takowe w przeciągu 
roku, to jest najdalej do dnia 1 lipca 1879 w 
c. k. sądzie tutejszym, tern pewniej zgłosili i 
praw swoich wykazali, gdyż inaczej pozycja 
ta dom. 38 p. 493 u. 19 on. na ponowne 
żądanie Judy i Feigi małż. Schrenzel za amor
tyzowaną uznaną i ze stanu biernego realno
ści pod 1. 514% będzie wykreślona.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 1 czerwca 1878.

(4009) O g ło sz e n ie
L. 36755. Wydział Krajowy królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem podaje do powszechnej wiado
mości, iż dnia 1 sierpnia L878 odbędzie się 
w kancelaryi tegoż Wydziału we Lwowie 
dziesiąte losowTanie obligacyi pożyczki krajo
wej z r. 1873 w sposób zastosowany przy 
losowaniu zapisów długu Państwa.

Według planu umorzenia galicyjskiej 
pożyczki krajowe] w sumie 1,600.000 zł. w. 
a. zatwierdzonego reskryptem Wysokiego c. k. 
Ministerstwa Skarbu z d. 29 listopada 1873,
1. 5087 F. M. wyciągnięte będą przy dzie
siątym losowaniu :

z Ser. A. po 100 zł. trzydzieści dvvie 
obligacyi.

z Ser. B. po 300 zł. jedna obligaeya,
z Ser. C. po 500 zł. cztery obiigacye,
z Ser. D. po 1000 zł. jedna obligaeya.
Wynik losowania wydany zostanie do

publicznej wiadomości w Gazecie Lwowskiej 
i w urzędowej gazecie Wiedeńskiej (Wiener 
Zeitung).

Z Wydziału Krajowego Królestwa Ga
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem
Krakowskiem.

We Lwowie dnia 9 lipea 1878.

(4003 1— 3) @ U ł I t. 8t- 3832.
3 u r  §ereittb rin gu jtg  ber g o rb eru n g  ber

!. I. priu. att. flfter. 33obencrebitanftatt in 
Wien att Kazimir Stefan jlt): 9L Młodecki 
pr. 882.745 jt. 99 fr. 0. 2B. c. f. p; wirb 
ju r ejehttiuen geilbicfljung ber bent Kazimir 
Stefan jw. 91. Młodecki geljortgee, in ber 
ftabtifdfen ©runbfmcf)§tafef ber ©tabt Brody 
(uh. ®om. 4 SSol. 214 borfommettben fftcafitat 
9łr. tab. 3 et 4 alt/8 neu in Brody Ostrów* 
czyk, S8eamtenwof)nfjau3 8/a et 8/b famrnt al* 
fem 3 u9ep r  unb 9łed)ten, fo wie ber ge- 
ttannte Sigetttfjitmer biefeiben befeffen f)at, 
unb jn  beftjjen bercdjtigt war, ber britte Si* 
jitationStermin au ben 24 Slugitft 1878 um 
9 Uf)t SSortnittagS f)iemit auś>gefd)tieben, 
8lu§ruf§prei§ 5.000 ft, SBabtum 10%, biebtm 
joHte bet biefer britten geilbtetfjunggtagfdłjung 
9łtemanb ben 21u§ruf§prei3 anbietfjen, fo wirb 
bie feiljubietf)enbe fRcalitiit and] unter bent* 
fefben um jebweber angebotfjencn tjocCyften 
^ re is  au ben 2Mftf>ietl)er ^intangegeben mer* 
ben.

$>ie iibrigen Seilbietf)nng§f)ebtngniffe unb 
ber ©ntnbbudjsausjug liegen in ber fjierge- 
ricf)tlt(f)en fRegiftratur ju r ©tnfidjt bereit.

§ieoon werben mittelft biefed (Sbicted 
bie Sauffufttgen, ferner bet bent Seben unb 
2Bobnorte nad) unbefannte Josef Saklikower 
titdftcbtlicf) beffen unbefannte Erben, bie un* 
befannt mo ftef) auffjeftenben: Heinrich Bruck
ner unb Eduard Vivenot. unb ade jene

potffefargfdubtger, tot'(d)e nad) ber 9Iu3fteffuug 
be§ ©ruitbbucf)gau3jugc3 (21 Sfuguft 1875) 
au bie ©ewdfir ber feifjubietfieuben Jłeafitdt 
gcfoutmcn fittb uber fommeit witrbeu, ober be* 
nen biefer getlbtctl)mtg§befd)eib ober eiuenber 
fiinftig jtt crfaffenben 93efd)eibe art§ Wa§ im* 
mer fur einent ©rmtbe tiidjt jugeftcKt Werben 
fbnnte, bie 2e|tgeitannten aud) ju  §dubeit 
tf)te» EuratorS S r .  Weisstein tu Brody oer* 
ftanbigt.

SSom f. f. iBejirfźgeriĄte
Brody ben 14 SUIat 1878.

(3765 2—8) E  d  y  & r.
L. 12240. C. k. wyższy sąd krajowy 

we Lwowie podaje do wiadomomości, że 
wskutek edyktu tutejszo-sądowego z dnia 4 
kwietnia 1877 do i. 6374 otwarto riowe księ
gi gruntowe.

1. Dla majętności tabularnych:
a) Borki/janowskie w okręgu Janowskie

go c. k. sadu powiatowego.
b) Kamienopol,
c) Podborce i
d) część dóbr Podborce w okręgu Win

nickiego c. k. sądu powiatowego.
e) Mierzwica z Wiesenbergiem w 0- 

kręgu Żółkiewskiego c. k. sądu powiat.
f) Rosoehowaciec w okręgu Skałackie- 

go c. k. sądu powiat.
g) Zarudzie w okręgu Zbarazkiego c. k. 

sądu powiat.
h) Wysuczka w okręgu Borszczowskie- 

go c. k. sądu powiat.
i) Krzywcze w okręgu Mielnickiego c. 

k. sądu powiat.
k) Brzeehowce w okręgu Stanisławow

skiego c. k. sąeu powiat.
I) Strzałkowice
m) Torbanowice i
n) Mrozowice w okręgu Samborskiego 

c. k. sądu powiat.
0) Jaroszyee w okręgu Stryjskiego c. 

k. sądu powiat, położonych.
II. Dla posiadłości mniejszych w gminach 

katastralnych.
a) Borki janowskie podlegających Ja 

nowskiemu c. k. sądowi powiatowemu.
b) Kamienopol podlegających W innic

kiemu c. k, sądowi powiat.
c) Mierzwica z Wiesenbergiem podle

gających Żółkiewskiemu c. k. sądowi po
wiatowemu.

dj Rosoehowaciec podlegających Skała- 
ckiemtt e. k. sądowi powiat.

e) Zarudzie podlegających Zbarazkiemu 
c. k. sądowi powiat.

f) Wysuczka podlegających Borszezo- 
wskiemu c. k. sądowi powiat.

g) Krzywcze podlegających Mielnickie
mu c. k. sądowi powiat.

h) Krechowce podlegających Stanisła
wowskiemu c, k. sądowi powiat, m. d.

1) Strzałkowice,
k) Torhanowice i
1) Mrozowice podlegających Samborskie

mu c. k. sądowi powiat, m. d.
111) Jaroszyee podlegających Stryjskie- 

mu e. k. sądowi powiat.
n) Łowce podlegające Jarosławskiemu 

c. k. sądowi powiat., jako instancji realnej,
1 że wyznaczony pomienionym edyktem termin 
do zgłoszenia praw rzeczonych odnoszących 
się do nieruchomości nowemi księgami grun- 
towemi objętych z duiem 1 czerwca 1878 
upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ
gach na zasadzie § 7 lit. b ustawy z dnia 
25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. uskutecznio
nego w prawach swych uważają się za po
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 
do dnia 1 kwietnia 1879 a to, co do maję
tności tabularnych pod I a, b, c, d, e, do 
c. k. sądu krajowego dla spraw cywilnych 
we Lwowie pod I. f, g, h, i do c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu, pod I  k, do (.\ k. 
sadu obwodowego w Stanisławowie, a pod I 
lit. 1, nt, n, o, do c. k. sądu obwodowego w 
Samborze; zaś co do posiadłości pod II po- 
szczególnionych do dotyczących c. k. sądów 
powiatowych zgłosili, gdyż inaczej wpisy te 
nabędą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu przy
wróconym.

Lwów, dnia 5 czerwca 1878.
(4011 1— 3) SS y  fo t .

L. 26785. 0. k. sąd powiatowy miejsko 
deleg. S. I. we Lwowie zawiadamia niewia
domą z życia i miejsę pobytu Karolinę Hol- 
stein, ze przeciw niej wniósł Izaak Leib Hiss 
pozew de praes. 18 czerwca 1878 do 1. 
26785 o zapłacenie czynszu najmu 72 zł. a. 
w. z pn. który pozew ustanowionemu dla 
niej kuratorowi adw. dr. Hryszkiewiezowi do
ręczony został.

Wzywa się Karolinę Hohtein, by albo 
osobiście praw sw „eh broniła, lub też usta
nowionemu kuratorowi dr. Hryszkiewiezowi 
lub tegoż zastępcy p. adwokatowi dr. Kucz-

tiewiezowi informację udzieliła, gdyż inaczej 
zło skutki sobie przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 28 izerwca 1878.
( '94 I - ) 1 .! d y k t .

L 91.64. ąd krajowy z .wiadamia
b u  ej°zym od * ui O lwle Seymaua i Frein- 
dle Seyrnan przeciw' nim pod dniem 27
marca 1878 1. 9164 galicyjski zakład kre
dytowy ziemski na podstawie aktu notaryal- 
nego ; dnia 5 mare . 1875 1. r. 710 o za
płacenie 10000 zł. wniósł podanie o egzeku
cyjny wpsr s lr-ie  biernym realności w
Rybakach pod Zamkiem N. d. I w  załatwie
niu którego dozwolono proszonego wpisu e- 
gzi juc.yjnej intabulaeyi dla rzeczonej sumy 
10000 zł. w stanie biernym realności w Ry
bakach pod Zamkiem N. d. f.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Oharlesa 
Seymana i Freindli Seyman jest niewiadomem, 
przeto ck. sąd w celu zastępowania pozwanych 
Oharlesa Seymana i Freindli Seyman na koszt 
i niebezpieczeństwo tychże tutej. adw. dr. 
Setiónborna z substytucyą adw. dr. Blattaisa 
kuratorem nieobeauycb ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowania 
sądownego w Galicyi obowiązującego przepro
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym aby potrzebne dokumenta ustano
wionemu dla nich zastępcy udzielili, lub in
nego obrońcę sobie wybrali i o tern c. k. są 
dowi donieśli w ogóle zaś aby wszelkich mo- 
żebnych do obrony środków prawnych użyli 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z za
niedbania skutki sami sobie przypisać by 
musieli.

Kraków 12 kwietnia 1778.
(3843 1—3) E d y k  t .

L. 22848. Lwowski c. k. sąd krajowy 
dozwala w sprawie c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, przeciw le
żącej masie ś. p. Ignacego hrabiego Komo
rowskiego celem ściągnięcia kwot 230 złr. 
230 złr. 230 złr. i 3691 złr. 85 ct. w. a. 
z pn. przymusową publiczną sprzedaż real
ności we Lwowie pod liczbą 170% położo
nej która to licytacja odbędzie się w dwóch 
terminach to jest dnia 8 sierpnia 1878 i 
dnia 9 września 1878 każdym razem o go
dzinie 10 z rana w tutejszym c. k. sądzie 
krajowym na których terminach realność ta 
niżej sumy wywołania sprzedaną nie będzie.

Cenę wywołania stanowi w myśl rozp. 
minist. z 28 października 1865 art. IV lit. c. 
N. 110 dz. p. p. wartość realności przy u- 
dzieleniu odnośnej pożyczki bankow ej p rzy 
jęta w' sumie 18722 złr. w. a.

Każdy z licytujących winien przed roz
poczęciem licytacji złożyć do rąk komisji li- 
cytacy.uej jako zakład (wadyum) 10% ceny 
wywołania 18722 złr. to jest sumę 1872 zł. 
bądź w gotowiźnie bądź w książeczkach 
galic. kasy oszczędności bądź w gahe. obli- 
gacyach indeminizacyjnyeh lub też w obli
gacjach długu państwa albo też w listach 
zastawnych galic. towarzystwa kredytowego 
ziemskiego e. k. ttprz. gai. akc. Banku hipo
tecznego lub c. k. austr. Banku narodowe
go w Wiedniu.

Obligacje listy zastawne i listy hipo
teczne oblicz na będą według kursu tychże 
ogłoszonego w ostatnim przed lieytacyą nu
merze urzędowej gazety Lwowskiej.

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone a o ile w 
gotowiźnie było złożone w cenę kupna wli- 
czonem zostanie zaś wadya innych licytują
cych po zakończeniu licytacyi będą im zwró
cone.

Gdyby powyższa realność w powyż
szych terminach za cenę wywołania lub wy
żej tej c ny sprzedaną nie została natenczas 
dla ułożenia ułatwiających warunków wyzna
cza hę termin sądowy na dzień 9 września 
1878 godziną 4 po południu z tern oznaj
mieniem iż nie stawający na terminie wie
rzyciele hipoteczni jako do większości głosów 
siewających przystępujący uważani będą.

O tej licytacyi za., iadamia się intere
sowanych, mianowicie też wszystkich wie
rzycieli hipotecznych, pomiędzy tymi zaś tych 
wierzycieli którzy by dopiero po dniu ‘ 24 
kwietnia 1878 jako dniu wydania użytego 
przy rozpisaniu tej licytacji wyciągu tabu
larnego realności 170% te>e realności 
hipotekę uzyi Lali, lub którym by bądź niniej
sza uchwała bądź też późniejsze w niniejszej 
sprawie zapaść mające uchwały wcześnie 
albo wcale doręczone nie zostały do rąk ku
ratora dla nich zarazem w osobie p. adw. dr. 
Feilesa z substytucyą p. adw. dr. Reicha 
ustanowionego i przez odykt niniejszy. YV zglę- 
dem ciężących na tej realności długów, po
datków i innych danin odsela się chęć ku
pienia mających do tabuli miejskiej i do 
urzędu padatkowego, zaś dalsze watunki licy- 

, tacyjne w tu-sądowej registraturze lub też na 
j terminach licytacyi w delegowanej tym celem 
1 komisy! sądowej przejrzane być mogą.

Lwów dnia 22 czerwca 1878.
(3818 1—3) E  d  y  k  t .

L. 12503. O. k. sąd powiatowy w Dro
hobyczu oznajmia, że na dniu 1 grudnia 1861

zmarł w Drohobyczu w wieku dziecinnym 
Wacław Chmielewski i że do spadku po nim 
matka Honorata Chmielewska, siostra Helena 
bracia Juliusz, Feliks Konstanty dw. im. i 
Marcin Chmielowscy nareszcie siostry przy
rodnie Sabina z Chmielowskich Cieplińska, 
Leokadya, Emila Fryderyka dw. im. i Wan
da Chmielowska są powołani.

Gdy sądowi miejsce pobytu ostatnich 
czterech nie jest wiadomem, wzywa je się, 
ażeby się w przeciągu jednego roku w są
dzie tutejszym zgłosiły i oświadczenie się do 
spadku wniosły, gdyż w razie przeciwnym 
spadek ze zgłaszająceini się spadkobiercami i 
z kuratorem dla nich ustanowionym Wikto
rem Riedlem przeprowadzony zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Drohobycz 30 grudnia 1877.

(3842 1—3) JE d  y  k  t .
L. 18206. C. k. sąd krajowy we Lwo- 

mie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Salamon Kreisler przeciw Stanisławowi i Ju 
lii Rusieckim pod dniem 6 kwietnia 1878 
J. 18206 prośbę o nakaz zapłaty 490 złr. w.
a. wniósł i o pomoc sądową prosił, wskutek 
czego, ponieważ miejsce pobytu Stanisława i 
Julii Rusieckich wiadomem nie jest, c. k. 
sąd krajowy do zastępowania i na tychże 
koszt i szkodę tutejszego adwokata dr. Nur- 
kowskiego z zastępstwem adw. dr. Siterskie- 
go kuratorem mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie osobi
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawue u- 
stauowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutku sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 13 kwietnia 1878.
(4014 1—3) E  d  y  k  t

L. 22421. O. k. sąd krajowy lwowski 
wzywa posiadacza wedle podania Chaima 
Blanka zagubionych obligacyj indemnizacyj- 
nych okręgu administracyjnego lwowskiego 
nr. 30846 na 100 złr. m. k. i nr. 46408 na 
100 złr. m. k. z kuponami, z których pierw
szy dnia 1 maja 1877 był płatny, by kupo
ny dnia 1 maja 1877 i dnia 1 listopada 1877 
tudzież 1 maja 1878 płatne od wymienio
nych obligacyj w przeciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni, od dnia trze
ciego ogłoszenia niniejszem rozpisanego e- 
dyktu, dalsze kupony w przeciągu takiego 
samego czasu od duia zapadłości każdego 
kupona, obiigacye zaś same w przeciągu 
trzech lat od duia płatności ostatniego kupo- 
ui lub wrazie wcześniejszego wylosowania 
od dnia płatności kapitału sądowi przedłożył, 
inaczej bowiem pomienione obiigacye i kupo
ny za umorzone zostaną uznane. •

Lwów dnia 8 czerwca 1878.
(3878 1—3 ) JE a  y  k  t .

L, 7138. C. k. sąd obwodowy w Prze
myślu podaje niniejszem do publicznej wia
domości, iż celem zaspokojenia wierzytelno
ści austryackiego banku narodowego w Wie
dniu w kwotach 3755 zł. 28 ct. i 4391 złr.
47 ct w. a. wraz z pn. przymusową licyta- 
cyę dóbr Rudenka Mieczysława Tretera wła
snych w powiecie Liskim położonych, na 
daie a to 24 września 25 października 26 
listopada 1878 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym odbyć; 
się mającą pod następującemi warunkami 
rozpisuje:

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
sumę 20.000 złr. w. a. w pierwszych 
dwóch terminach dobra te nie będą 
niżej ceny wywołania zaś w trzecim 
niżej ceny 15.000 złr. sprzedane.

2. Wadyum wynosi 2.000 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, które 

w numerach Gazety Lwowskiej 111, 112 i 
113/1873 i w nrach 94, 95 i 96 ex 1877 
ogłoszone były, pozostają niezmienione; zre
sztą mogą takowe jak również wyciąg hipo
teczny w tusądowej registraturze w godzi
nach urzędowych być przejrzaue.

O tej licytacyi zawiadamia sąd wierzy
cieli znanych do własnych rąk, zaś Adolfa 
Kroesbera i nieznanych wierzycieli jakoteż 
tych którymby niniejsza uchwała i inne w tej 
sprawie wydać się mające wcale nie lub nie 
w terminie doręczone były przez edykta i 
przez ustanowionego kuratora adwokata Fel- 
sztyriskiego.

Przemyśl 12 czerwca 1878.
(3857) O g łu sze n ie .

L. 17.711. C. k. sąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem że fir
ma „Samuel Luft“ dla dzierżawy młyna w 
Siemieniówce i propinacyi w Szezercu 30 
marca 1878 do rejestru handlowego dla firm 
pojedynczych wpisaną została.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów dnia 13 kwietnia 1878.

(8993) O bwieszczenie
L. 15289. O. k. sąd krajowy jako han

dlowy -w Krakowie poleca wpisanie do reje
stru dla firm pojedynczych firmy Dawida 
Libmaua którą używać tenże będzie jako wła
ściciel handlu korzennego w Krakowie pod
pisując takową „D. Libmaim 

Kraków d. 31 maja 1878.
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(8984 2 - 8 )  E  d  y  k  t .

L. 21325. 0. k. sąd kraj. we Lwowie ogła
sza że w tymże celem ściągnienia -Janowi Za
bierowskiemu od Antoniny Biedermann uale- 
żacei sie pretensji 240 złr. w. a z 6 proc. 
od dnia' 24 kwietnia 1878 z większej sumy 
496 zł. m. k. czyli 520 zł. 80 ct. w. a. po
chodzący, przymusowa licytac-ya realności

i ‘A 7 7 1/, we Lwowie położony, wedle 
D om .'45 p 332 n. 12 i 14 nr. Antoniny 
Biedermann własnej, dnia 21 sierpnia 1878
0 godzinie 10 przed południem się odbędzie, 
n a  którym to terminie realność wspomniona 
nawet niżej ceny szacunkowej i wywołania 
18531 z r̂ - w- a- sprzedaną zostanie, że jako 
wadyurn kwota 1860 złr. w. a. ma byc zło
żona, że akt szacunkowy i warunki iicyta- 
cvine w registraturze tego sądu przejrzeć lub 
odpisać wolno, wreszcie, że dla niewiado
mych z miejsca pobytu Adama Reymanezu- 
ka, Chaskle Wurma, Antoniego Tatermuscha
1 Mojżesza Wurcha, a w razie ich śmierci 
dla tychże spadkobierców z imienia i miej
sca pobytu niewiadomych, tudziez dla tych, 
którzyby po 14 maja 1876, jako dniu wyda
nia wyciągu tabularnego, rzeczone prawa na 
realności sprzedać się mającej nabyli, lub 
którymby uchwały w tej sprawie egzekucyj
nej z jakiegobadź powodu doręczone być me 
mogły, adwokat dr. Kratter kuratorem, a je
go zastępcą adwokat dr. Rogalski mianowa
nym został.

Lwów dnia 8 czerwca 1878.
(8762 2—3) © g ło sz e n ie .

L 1019. C. k. sąd powiatowy w Has
sowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
uchwała c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
z dnia 'l5 lutego 1878 L. 2271. fl?,d
głuchoniemą Teresą Gandulską z Radomyśla 
na czas nieograniczony pizedłnzoną została, 

C. k. sąd powiatowy
Zassów 31 maja 1877.

(8771 2— 3) E  d  y  fc *-
L 15520. O. k. sąd obwodowy w S a m 

borze zawiadamia z miejsca pobytu niezna
nych Jakóba Majera i Markusa Halpe.na, ze

6 mar™ I * ?  L 3f 02 w“ f  S BsttiHorowitz przeciw mm jako spadkobiercom 
Nechemiasza Majera pto 1000 zł. w. a. proś
bę o ocenienie realności dłużników, w sku
tek czego sąd dozwolił uchwałą z 31 marca 
1877 do b 3802 proszone ocenienie.

Sąd ustanawia tymczasowo dla pozwa
nych kuratora ad w. dra Witza, oraz wzywa 
ich, by kuratorowi możliwe dowody komu
nikowali, lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazali.

Sambor 30 września 1877.
(8978 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2975. W celu ściągnięcia należącej 
się Mechlowi Liebmanowi od masy nieobję
tej po Mojżeszu Rindner kwoty 100 złr. w. 
a z pn., odbędzie się w c, k. sądzie powia
towym w Uścieczku przymusowa publiczna 
sprzedaż placu pustego w Uścieczku położo
nego n. cons. nieoznaczonego, ciała tabular
nego niestanowiacego, do masy spadkowej 
po°Mojżeszu Rindner należącego, na 100 zł. 
w. a. oszacowanego, w dniach 29 lipca 1878, 
28 sierpnia 1878 i 30 września 1878, ka
żdym razem o 10 godzinie przed południem 
z tern, że plac powyższy w pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun
kowej, w trzecim terminie zaś i poniżej ceny 
szacunkowej sprzedany zostanie. _

O czem się chęe kupienia mających za
wiadamia z tern. że dalsze warunki licytacyi 
W tusądowej registraturze przejrzane być

m0g^' 0. k. sąd powiatowy.
Uścieczko dnia 14 czerwca 1878.

(3805 2— 3) O b w ie sz cze n ie .
L. 2802. 0. k. sąd obwodowy rzeszow

ski ogłasza, iż na pozew Józefa Hellera na 
dniu 5 lipca 1877 do 1. 5507 polecono An
toniemu Swoczowi, żeby w trzech duiacb za
płacił sumę wekslową 105 zł. z pu.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Anto
niego Swocza nie jest wiadomem tedy na 
jego koszta i niebezpieczeństwo ustanawia się 
kuratora w osobie adwokata dra Reinesa z 
zastępstwem adwokata dr. Bindera i kurato
rowi powyższy nakaz płatniczy się doręcza.

O czem się Antoniego Swocza z tem 
zawiadamia, aby do obrony potrzebne doku- 
menta ustanowionemu kuratorowi udzielił, 
albo sobie innego obrońcę wybrał i o tem c. 
k. sądowi obwodowemu doniósł, w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrony środ
ków prawnych użył, w razie przeciwnym bo
wiem wynikłe z zaniedbania skutki sam so
bie będzie musiał przypisać.

Rzeszów dnia 14 czerwca 1878.
(3783 2 - 3 )  E  a  y  Ł  t .

L 7355. O. k. sąd powiatowy w Zy- 
wcu ogłasza, iż dnia 5 sierpnia 1878, 5go 
Września 1878 i 7 października 1878 o go
dzinie 10 rano, odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa licytacyjna sprzedaż grun
tu w polanie „Żłoby“ zwanej, nad zagrodą 
Pytlową w Koszarawie położonego, wraz z 
kawałkiem polany „gi’apka" do J ana Majda" 
ka należącego, ciała tabularnego nie stano
wiącego , celem wydobycia wierzytelności 
Izraela Schancera .w kwocie 19 złr. 27 et.

i że ów grunt przy trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedany zostanie. 

Cena wywołania stanowi 90 zł. 
Wadyurn 9 zł.
Resztę warunków, tudzież protokół 

oszacowania przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Żywiec dnia 26 listopada 1877.
(3797 2—3) 33 di y  Ił i .

L. 15870. O. k. sąd krajowy zawiada
mia niniejszem z miejsca pobytu niewiado
mego p. Władysława Drachne, iż uchwałą z 
dnia dzisiejszego do 1. 15870 w załatwieniu 
prośby p. Amalii Wysockiej de praes. 4 czerw
ca 1878 1. 15870 zezwolił na wykreślenie ze 
stanu biernego realności pod 1. 119 Dz. IV 
w Krakowie ciążącego tamże w pozyeyi 16 
on. na zasadzie aktu notaryalnego z dnia 1 
lipca 1868 na rzecz p. Zuzanny Drachne 
prawa zastawu dla obowiązku Maryi z Drach - 
nów Romańskiej udzielania Zuzannie Drach
ne dożywotnie mieszkania w realności tej z 
jednego pokoju na dole,_ opału i należnej pie- 
lęgnacyi oraz płacenia jej miesięcznie z góry 
każdego pierwszego miesiąca kwoty 5 złr. 
w. a. tudzież, że dla tegoż p. Władysława 
Drachne ustanowił kuratorem ad actum p. 
adw. dr. Lisowskiego w Krakowie.

Kraków dnia 7 czerwca 1878.
(3741 2— 3) E  d  y  Ił t .

L. 27893. 0. k. sąd krajowy we Lwo
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni A- 
brahamowi Gastfreundowi, że uchwałą z dnia 
1 lutego 1878 1- 2381 polecoao tabnli kra
jowej, by prenotacyę sum 1000 złr. i 1000 
złr. na rzecz HeDny Margules w stanie bier
nym sumy 750 złr. m. k. dla Abrahama 
Gastfreunda na dobrach Ozercze dom. 427 p. 
65 ii.“133 on. ciężących, zabezpieczonych, ja 
ko nieusprawiedliwioną wykreśliła. Ponieważ 
miejsce pobytu Abrahama Gastfreunda nie 
jest wiadome, a zatem c. k. sąd krajowy do 
zastępowania tegoż i na koszt i szkodę tutej
szego adwokata dr. Bodeka ze substytucyą 
adwokata dr. Byka kuratorem mianował, z 
którym niniejsza sprawa wedle ustawy sądo
wej dla Galicy i przepisanej przeprowadzoną 
będzie, i temuż powyższą uchwałę doręczył.

Niniejszym więc edyktem w:<ywa się 
Abrahama Gastfreunda, aby w należytym 
czasie osobiście stanął, lub potrzebne tytuły 
prawne ustanowionemu zastępcy udzielił, lub 
innego zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, 
słowem stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 8 czerwca 1878.
(-3746 2—3) B d y k t

L. 2139. C. k. sąd powiatowy w Wiś
niczu podaje do publicznej wiadomości, że w 
drodze dalszej egzekucyi prawomocnego o- 
rzeczenia prowizor/sinego z dnia 9 lipca 
1871 na zaspokojenie kwoty 9 złr. 5472 ct. 
w. a. z pn. na rzecz Marka Aekermanna od
będzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 
pu liczna sprzedaż gruntu pod 1. 39 w Bo- 
rowny położonego ciała tabularnego nie ma
jącego, spadkobierców Kazimierza Romana 
własnego, w trzech terminach a mianowicie: 

dnia 7go sierpnia 1878, 
dnia 4go września 1878, 
dnia 16go października 1878, 

każdym razem o godzinie 10 rano.
Cenę wywołania stanowić będzie cena 

szacunkowa w kwocie 150 złr. w. a., wa- 
dyum 15 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć 
lub w odpisie podnieść.

Wiśnicz dnia 10 maja 1878.
(3981 2—3) E  d  y  Ił t .

L. 3927. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia że celem zaspokojenia sumy 
440 złr. 65 ct. w. a. z pn. przez c. k. uprz. 
gal. akcyjny bank hipoteczny we Lwowie 
przeciw Franciszkowi Rainezuk wywalczonej 
przedsięweźmie w tusądowej kaneelaryi w 
duiacb 8, 22 i 29 sierpnia 1878 każdokro- 
krotnie o godz. 10 przed południem przy
musową przetargową sprzedaż realności dłu
żnika pod 1. 153 w Siemianówce położonej 
ciało tabularne stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
ptżyczce przyjęta 1100 złr.

Zakład wynosi 110 złr.
W terminach powyższych sprzedaż na

stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta
kowej nie uzyskano, ustanawia się do ułoże
nia warunków ułatwiających termiu ua 5 
września 1878 godz. 10 przed południem.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realności 
po 17 marca 1878 uzyskali, ustanawia się p. 
Mikołaja Machowskiego kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. ,

Szczerzec 31 maja 1878.
(3733 2—3) E  d  y  fc t .

L. 1754. C. k. sąd powiatowy w Wiś
niczy podaje do publicznej wiadomości, że 
w drodze dalszej egzekucyi zapisu i wyroku 
kompromisarskiego z dnia 10 kwietnia 1875 
celem zaspokojenia kwoty 100 zł. w. a. z

pn. na rzecz Jakuba Zolmana odbędzie się 
w tutejszym sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego pod 1. 14 
w Lipnicy dolnej położonego ciała tabularne
go niemającego dłużnika Jana Włudarezyka 
własnego, w trzech terminach a mianowicie: 

dnia 7 sierpnia 1878 
dnia 4 września 1878 
dnia 16 października 1878 

każdym razem o godz. 10 rano.
Cenę wywołania stanowić będzie cena 

szacunkowa w kwocie 1330 zł. w. a. wady- 
um 133 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść.

Wiśnicz d. 20 kwietnia 1878.
(3979 2— 3 E  d  y  k  t .

L. 5719. C. k. sąd obwodowy w Koło
myi podaje do powszechnej wiadomości, że 
w celu ściągnięcia wierzytelności Jakóba 
Bergera przeciw Ickowi Kometowi o 56 zł. 
25 ct. w. a. odbędzie się w trzech termi
nach, na dniu 9 sierpnia, 11 września i 11 
listopada, każdym razem o godzinie 9 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż części real
ności dłużnika pod nr. 395 w Kołomyi po
łożonych , że takowe na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun
kowej w kwocie 196 zł., na ostatnim zaś 
terminie za jakąkolwiek c-enę zostaną sprze
dane, że każdy chęć kupienia mający przed 
rozpoczęciem licytacyi obowiązanym będzie 
złożyć wadyurn w kwocie 19 zł. 60 et. w 
gotówce, i że akt oszacowania i bliższe wa
runki w tutejszej registraturze przejrzane być 
m ogą; wreszcie, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała licytacyjna aibo wcale nie, 
lub nie dość wcześnie nie mogła być dorę
czoną, łub którymby później do tabuli we
szli, kurator w osobie adwokata Dębickiego, 
ze substytucyą adwokata Raseha ustanowio
nym został.

Kołomyja daia 27 czerwca 1878.
(3758 2—3) E  <i y  k  t .

L. 5806. O. k. sąd powiatowy w Nl- 
sku wiadomo czyni, że na zaspokojenie pre- 
tensyi Mendla Feiia w kwocie 1048 zł. 50 
ct. w. a. odbędzie się w7 sądzi., licytacyjna 
sprzedaż wschodniej połowy realności w Po- 
gorzałce pod 1. k. 78 położonej. Tekli Szot 
własnej, w terminach 13 sierpnia 1878, 13 
września 1878, każdym razem o godzinie 10 
rano za cenę szacunkową 824 zł. 20 et. lub 
powyżej onejże.

Zakład wynosi 83 zł.
Protokoł zastawniczego opisania i osza

cowania i warunki licytacyi mogą być przej
rzane w tutejszo - sądowej registraturze.

0. k. sąd powiatowy
Nisko dnia 31 maja 1878.

(3986 2—3) E  d  y  k  t .
L. 11537. O. k. sąd krajowy we Lwo

wie ogłasza uchwałą z dnia 7 grudnia 1877 
do 1. 52289 otwartym został konkurs na 
wszystek ruchomy jakoteż na wszystek nie
ruchomy w krajach, w których ustawa kon
kursowa z dnia 29 grudnia 1868 1. 1 dz. 
ust. pań. położony majątek Fanny Weinreb, 
że kierownictwo tego konkursu poruczono 
radcy c. k. sądu krajowego Teodorowi Zu
brzyckiemu jako komisarzowi konkursowemu 
zaś wskutek już dokonanego przez wierzy
cieli wyboru ustauowiono Oziasza Lipskera 
zawiadowcą masy konkursowej.

KJokolwiek chce wystąpić z jaką pre- 
tensyą do masy konkursowej, winien takową 
zgłosić w tym sądzie krajowym wedle prze
pisów masy konkursowej pod zagroże
niem wskazanych tamże następstw prawnych 
przed upływem dnia 31 sierpnia 1878 i po
dać ją na terminie na dzień 12 września 
1878 '  godzinę 4 po południu wyznaczonym 
do uznania prawa pierwszeństwa, chociażby 
o nią nawet spór był już wytoczony.

'W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, służy prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za
wiadowcy masy, jego zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli inne esoby posiadające 
ich zaufania.

Na terminie wyznaczonym do wykaza
nia płynności zgłoszonych pretensyj ma być 
usiłowane przyprowadzenie do skutku ugody 
w myśl 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozpiawy kon
kursowej umieszczane będą w „Gazecie
Lwowskiej “. , ,

Z c. k. sądu krajowego.
L w ó w  dnia 1 czerwca 1878.

(3634 2—3) E  d  y  k  t.
L. 6414/778. C. k. sąd powiatowy w 

Drohobyczu zawiadamia ogół mieszczan przed- 
mieszczan i cechowych droehobyekich, którzy 
tylko u siebie żołnierzy na kwaterze mieli i 
którym do kwatery tak zwauy szlaf-krajcar 
się należy, z imienia, nazwiska i życia nie
wiadomym, tudzież w razie ich śmierci tych
że z nazwiska, życia i miejsca pobytu nie
wiadomych spadkobierców że w sporze przez 
Józefa Hersza dwóch imion Allmana pozwem 
z 11 maja 1878 1. 6414 o ekstabulaeyę su
my 2927 złr. 37 ct. a. w. ze stanu biernego 
realności pod 1. 91d./238. Zagrody miejskie 
w Drohobyczu wedle dom. I. p. 200 nr. 4 
zaintabulowanej rozpoczętym, termin do ust-

.’ nej rozprawy ca dzień 14 sierpnia 1878 wy- 
’ znaczono.

Gdy pozwani z nazwiska życia i miejsca 
pobytu są niewiadomi ustanowiono dlań ku
ratora w osobie adwokata dr. Wolskiego i 
doręczono mu powyższy pozew. Rzeczą jest 
pozwanych zgłosić się do ustanowionego ku
ratora udzielić temu potrzebnych środków do 
przeprowadzenia sporu lub wskazać sądowi 
innego pełnomocnika gdyż inaczej złe skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

O. k. sąd powiatowy.
Drohobycz 22 maja 1878 

(3816 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 581. C. k. sąd powiatowy zawia

damia Marcina Kalinkę, że przeciw niemu i 
Ewie Kałinkowej. wytoczył Stanisław Kalin
ka pozew o własność i oddanie kawałka grun
tu w Mokrzyszowie do nr. 76 należącego, 
812%] sążni obejmującego, i że z powodu 
niewiadomego pobytu Marcina Kalinki Woj
ciech Jajko (Stopa) z zastępstwem Tomasza 
Kalinki z Mokrzyszowa dla niego kuratorem 
ustanowiony i termin do ustnej rozprawy na 
9 sierpnia 1878 o godzinie 9 rano wyzna
czony został, przed którym Marcin Kalinka 
ustanowionemu kuratorowi dowody udzielić, 
albo innego zastępcę sądowi wskazać ma.

Tarnobrzeg 29 stycznia.
(3798 2— 3) £  d  y  k  t .

L. 7132. C. k. sąd obwodowy w Prze
myślu ogłasza, że w dniach 12 sierpnia i 5 
września 1878, każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się w gmachu sądowym pu
bliczna licytacja realności pod lk. 209 i 210 
w Przemyślu położonej, w jednej połowie 
Samuela Ztickerberga, a w drugiej połowie 
Mayera Sehachtera własnych, celem zaspo
kojenia lesztującej należytości c. k. uprzyw. 
galic akc. banku hipotecznego we Lwowie 
w kwocie 1198 zł. 9 ct. z pu.

Za cenę wywołauia ustanawia się war
tość tych realności w sumie 4500 złr. w. a.

Zakład wynosi 450 zł. w gotówce lub 
w papierach wartościowych.

Dalsze warunki i wyciąg tabularny zło
żone są w registraturze sądowej.

O tem uwiadamia się wszystkich inte
resowanych, a to z miejsca pobytu znanych 
do rąk własnych, zaś z miejsca pobytu nie
wiadomych, tudzież tych, którzyby po dniu 
6 marca 1878 prawo hipoteki na rzeczonych 
realnościach uzyskali, lub którymby uchw; ła 
ta wczas doręczoną nie była, przez kuratora 
adwokata dra Czaykowskiego z zastępstwem 
adwokata dra Łużeekiego i przez edykta.

Przemyśl 5 czerwca 1878.
(3802 2 - 3 ) £  d y k t .

L. 1945. O. k. sąd powiatowy w Le
żajsku podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia pretensji c. k. uprzyw. 
galicyjskiego zakładu kredytowego włościań
skiego w kwocie 100 zł. w. a. z pn. odbę
dzie się w zabudowaniu tegoż sądu w dniach 
13 sierpnia 1878, dnia 24 września 1878 i 
dnia 29 października 1878, każdym razem
0 godzinie 10 przed południem, przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 125 w 
Bryskowoli położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, do dłużników Szymona i Mi
chała Radajców należącej.

Realność rzeczona na powyższych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej, na trzecim 
zaś i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie.

Wady urn wynosi 20 zł. w. a.
Akt opisania i oszacowania, tudzież 

warunki licztacyjne można przejrzeć w regi
straturze sądowej.

Leżajsk dnia 26 marca 1878.
(3957 2 --3 ) E d y k t .  L. 9224

W dniach 7 sierpnia, 16 września i 16 
października 1878 o 10 godzinie przed po
łudniem o d b ę d z i e  się w7 sądzie licytacja 
dwóch kawałków pól Iwana Rybińskiego 
własnych pod Nr. k. 27/34 w Stranibabach 
p o ł o ż o n y c h  nie intabulowanych celem zaspo
kojenia sumy 20 złr. w. a. z pn. na rzecz 
Feiwla Zoppcza.

Cena wywołania 120 złr.
Wadyurn 10%
Reszta warunków w registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Busk dnia 30 grudnia 1877.

(3813 2—3) E  d  y  t  ( ,
L. 1007. C. k. sąd powiatowy w Ra

wie wzywa Wasyla Hryk niewiadomego po
bytu, ażeby w przeciągu roku do spadku po 
ojcu Piotrze Hryk w Kamionce 10 czerwca 
1872 z pozostawieniem kodycylu, zmarłym 
się zgłosił i deklarację wniósł, gdyż inaczej 
rozprawa spadku z oświadczonymi spadko
biercami i jego kuratorem Lewkiem Hryk 
przeprowadzoną zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rawa dnia 10 marca 1878.

(3656 3 —3) E  d  y  k  t .
L. 5112. Stanisławowski c. k. sąd 

obwodowy podaje do wiadomości, że uchwa
łą z dnia dzisiejszego L. 51.12 1878 uznano 

i Karola Nowakowskiego właściciela części 
‘ dóbr Gueyłowa za marnotrawcę i temuż za 
, kuratora p. Cezara Nemethegor z Gueyłowa
1 uustanowioso.

Stanisławów d. 11 maja 1878.

Grazeta Lwowska Nr. 173 dnia 11 lipca 1878



(3964 3— 3) E d y  b  t,
L. 4602. 0. k. sąd powiatowy w Gor

licach zawiadamia nieobecnego a z miejsca 
pobtu niewiadomego Berka Szomera, że mał
żonkowie Michał i Anna Biąglowie wytoczy
li przeciwko niemu i żonie jego Esterze Szo- 
merowej pod dniem 9 maja 1878 L. 4602 
pozew o zapłatę 72 złr. w. a., wskutek któ
rego termin do rozprawy summarycznej na 
dzień 5 lipca b. r. wyznaczonym, a dla nie
obecnego kuratorrm Adw. Dr. Ludwik Ka 
piszewski zamianowany został.

Wzywa się zatem Berka Szomera, aby 
celem bronienia swych praw, albo do tutej
szego sądu się zgłosił, miejsce pobytu podał, 
lub w tym względzie zniósł się z ustanowio
nym dlań kuratorem, albo wreszcie obrońcę 
prawnego wymienił.

Gorlice dnia 13 maja 1878.
(3965 3—3) E  d y  b  t . L. 532.

0. k. sąd powiatowy w Łące ogłasza 
niniejszem, że celem zaspokojenia wierzytel
ności Herscha Bapaporta w kwocie 465 złr. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie na 
dniu 19 lipca 1878 o 10 godzinie rano przy
musowa sprzedaż realności Nr. k. 93/80 w 
Tatarach małżonków Andrusia i Tekli Kos 
własnej ciała tabularnego nie stanowiącej.

Jako cenę wywołania stanowi się war
tość szacunkową 2210 złr. 20 ct., niżej któ
rej ceny ta realność sprzedaną być może; ja
ko wadyurn 222 złr.

Dalsze warunki, tudzież protokół zasta
wniczego opisania i oszacowania w tusądo
wej Registraturze przejrzane być mogą.

Łąka 28 kwietnia 1878.
(3974 3— 3) K o n k u r s .

L. 4977. Posada prowadzącego księgę 
gruntową w X klasie rangi, z przynależną 
płacą, jest przy sądzie obwodowym w Sam
borze do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę wniosą po
dania swe, a to z wykazem uzdolnienia w 
myśl rozporządzenia ministeryalnego z dnia 
10 czerwca 1855 1. 101 dz. p. p. do prowa
dzenia ksiąg hipotecznych, do Prezydyum c. 
k. sądu obwodowego w Samborze, najdalej 
do 31 lipca 1878.

Lwów 7 lipca 1.878.
(3970 3—3) E  d  y  b  t .

0. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za
wiadamia, iż dnia 2 sierpnia, 16 sierpnia, 
30 sierpnia 1878 zawsze o godz. 9 rano, 
egzekucyjna publiczna sprzadaż realności pod
1. 140/38 w Bfażowy położonej, Jana Ghoeh- 
ryka własnej, w celu zaspokojenia wierzytel
ności zakładu kredyt, włościańskiego w k r o 
cie 366 zł. w. a. z pn. przedsięwziętą i przy 
iizectm terminie, takie niżej ceny szacun
kowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 800 zł. zakład 80 zł.
Akt opisania, oszacowania i resztę wa

runków licytacyjnych są w aktach do przej
rzenia.

Strzyżów 15 grudnia 1877.
(3960 3— 3) E  d  y  k  t. L. 2000

W dniach 6 sierpnia, 18 września i 
14 października 1878 o godzinie 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie licytacya 
realności Demka Ornylanowskiego własnej, 
pod 1. k. 8w Nieznanowie położonej, nieinta- 

Bulowanej, celem zaspokojenia sumy 10 zł. 
98 ct. z pn. na rzecz Siisskinda Rotba.

Gena wywołania 157 zł. w. a.
Wadyurn 10 %.
Reszta warunków w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Busk dnia 31 marca 1878.

(3958 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 742. W dniach 6 sierpnia, 18 wrze

śnia i 14 października 1878 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie licy
tacya zagrody Michała Żołtanieckiego własnej 
pod Nr. k. 18/255 w Busku (Wołany) _ po
łożonej, nieintabulowanej, celem zaspokojenia 
sumy 9 zł. 4 ct w. a. z pn. Srula Bełzera.

Cena wywołania 77 zł. w. a.
Wadyurn 10 proc.
Reszta warunków w registraturze.

G. k. sąd powiatowy.
Busk dnia 26 marca 1878.

(3934 8— 8) E  <1 y  fe t .
16200. G. k. sąd krajowy w Krakowie 

zawiadamia niniejszym edyktem p. Henryka 
Komara, że przeciw niemu na dniu 7 czerwca 
1878 1. 16200 p. A. Eibeschutz wniósł pozew 
do postępowania pisemnego o zapłacenie 
1200 zł. w. a. z pn. i uznanie prawa zasta
wu, przysługującego p. Aronowi Eibescbti- 
tzowi dla sumy 1200 zł. na papierach war
tościowych w krakowskiej kasie oszczędności 
zastawionych.

Gdy miejsce pobytu pozwanego pana 
Henryka Komara nie jest wiadomem, przeto 
c. k. sąd krajowy w celu zastępowania po
zwanego, ustanowił kuratorem ad actum nie
obecnego paua adwokata dr. Wilkosza z 
substytucyą adw. dr. Goldmanna.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby albo sam w sądzie stanął, 
lub też potrzebne dokumenta ustanowionemu 
dla siebie zastępcy udzielił, lub innego sobie 
obrońcę wybrał i o tem c. k. sądowi krajo
wemu w Krakowie doniósł, w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnych do obrony środ
ków prawnych użył, w razie bowiem prze

ciwnym, wynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 14 czerwca 1878.
(3734 3- -3) V  d  y  ’k  t ,

L. 3797. O. k. sąd powiatowy w Wi
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
w drodze dalszej egzekucyi wyroku z dniu 
28 listopada 1872 r. 1. 1813 celem zaspoko
jenia 67 zł. w7, a. z pil. na rzecz Wojciecha 
Klimka odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gruntu pod
1. 130 i domu pod 1. 143/15 w Lipnicy mu
rowanej położonego, dłużnika Szymona Woj
ciechowskiego własnego, ciała tabularnego nie 

j mającego, a na 100 zł. w. a. oszacowanego 
w trzech terminach, a mianowicie: 

dnia 7 sierpnia 1878, 
dnia 4 września 1878, 
dnia 16 października 1878, 

każdym razem o godzinie 10 rano.
Cenę wywołania stanowić będzie cena 

szacunków i w kwocie 100 zł.
Wadyurn 10 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

w tutejszo-sądowęj registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść.

Wiśnicz dnia 10 maja 1878.
(3973 3—3) M o m So i f s . L. 4951.

Posada ofieyała wyższego sądu krajo
wego we Lwowie z płacą X klasy rangi ji st 
do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą w drodze przy
należnej swoje udokumentowane podania, do 
prezydyum wyjfzego' sądu krajowego w ter
minie do 31 lipca 1878.

Lwów 6 lipca 1878.
L. 7806. E  d  y  k  t .  (3925 8—3) 

C. k. wyższy sąd krajowy lwowski po
daje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871
I. 96 dz. u. p. do powszechnej wiadomości, 
że wskutek prośby Jana Wojciechowskiego o 
utworzenie nowego ciała tabularnego dla real
ności pod 1. kons. 331/477 w Brzeżanacb w 
mieście, w Brzeżańskim powiecie sądowym i 
w tamtejszej gminie podatkowej położonej, 
składającej się z domu mieszkalnego, komór
ki, stajenki, tudzież ogrodu a graniczącej na 
północ do budynku bursy Brzeżańskiej, na 
wschód do ogrodu do tej bursy należącego, 
na południe do placu miejskiego, na zachód 
do potoku, c. k. sąd powiatowy Brzeżański 
wygotował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże
c. k. sądzie Brzeżańskim przejrzanym być 
może, a od dnia 1 września 1878 za księgę 
gruntową uważanym będzie, równie oznajmia 
się, że od dnia 1 września 1878 począwszy 
nowe prawa włai ś ’i. zartawn i inne prawa 
hipoteczne ns wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi grunto
wej wciągnąć się mającej, tylko przez w ńs 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone na 
innych przeniesiono uchylone być mogą.

Równocześnie wzy» a c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a. na zasadzie praw przed dniem otwarcia 
tego nowego dała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto
wanie oznaczenia nieruchomości, lub po
łączenie ciał hipotecznych, czyli też w 
inny sposób nastąpić ma,

b. już przed dniem otwarcia nowego ciała ta
bularnego na nieruchomości tej) lub na jej 
częściach nabyli prawa zastawu, służeb
ności, lob muc prawa du wpisu hypo- 
tecznego przydatne, o ile prawa te, jako 
należące do dawniejszego stanu biernego 
wpisane być mają, a przy założeniu no
wego ciała tabularnego wciągnięte nie 
zostały, ażeby w  c. k. sądzie powiato
wym w Brzeżanacb swoje oznajmienie 
rlo dnia 31 sierpnia 1878 tem pewniej 
wnieśli, ile. że w przeciwnym razie utra
cą prawo popi. rauia oznajmić się mają
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów 
w nowej księdze gruntowej zawartych, 
prawa hipoteczne w dobrej wierze na
będą.
Nakoniec czyni się uwagę, że obowią - 

ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć u i ) mającej lub z za
łatwienia sądowego widocznern jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesioimm zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych o tron miejsca nie ma 

Lwów dnia 23 kwietnia 1878.
(3727 8—3) E  t l  y  k  t .

L, 5072. Uchwałą c. k. sądu obwod. 
Stanisławowskiego z dnia 1 czerwca 1878 1. 
6691 został Daniel Segiu z Halicza marno
trawca uznany.

Kuratorem dla niego Semien Brodowiez 
z Halicza.

Z c. k. sądu powiatowego.
Halicz dnia 1'1 czerwca 1878.

(3977 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 4029. G. k. sąd powiatowy w Mi

kołajowie podaje do wiadomości, że dnia 5 
sierpnia 1878 o godz. 10 z rana odbędzie się 
wt Rozdole w lokalnościach urzędu gminnego 
w drodze publicznej sądowej licytacyi dobro-

■olna sprzedaż realności pod lk. 230 w Ro- 
zdolę połączonej.

Gip. szacunkowa oraz cena wywołania 
ytiosi 665 złr. 50 kr. >. a wadyurn 10% 

cm y /.aciuui j.
lun., war™ 1 i 1 cytacyjim przejrzeć mo

żna w cądzie.
Mikołaje 10 czerwca 1878.

(3969 2— 3) E  d  j  k  t ,
O. k. sąd powiatowy „ Srzyżowie za- 

iadamia iż dnu. 9 lipc„, 2 i i. rpnia i 16 
i ierpnia 1878, za1 ize o 9 rano egzekucyjna 
i przed re -W ści pod 1. 673/175 w Błażo
wej położonej Jakóba i Józefa, O.'? ońńskich 
wł mej ciała, tabularnego nie stanowiącej na 
z spukojeuie wierzytelności Schandli W ers, 
w kwocie 100 złr. a, w. z pu. przedsięwzię
tą i przy trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 140 złr. zakład 14 zł.
a. w.

Akt opisania, oszacowania i reszta wa
runków licytacyjnych są w aktach do przej
rzenia.

Strzyżów 25 lu fe o  1878.
(3982 2— 3) E  cl y  k  1.

L. 2993. G. k. sąd powiatowy w Żół
kwi ogła a niniejszem, że dnia 19 lipca, 
dnia 20 sierpnia i dnia 4 września 1878 o 
10 godzinie rano odbędzie się licytacya gos
podarstwa gruntowego Stacha Kindrata w 
Smerekowie pod 1. k. 30 położonego z wy
jątkiem pól „Klin wielki“ i „Klin mały“ na 
zaspokojenie pretensyi Jakóba Bergera w 
kwocie 134 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 635 zł. 
resztę warunków przejrzeć można w registra- 
tu rze .,

Żółkiew 3 czerwca 1878.
(3773 2 ■ E  c l  y  f e  i ,

L. 8685. C. k. sad obwodowy w Tar
nowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia
domą p. Józefę z Ho]bauerów Grybowską, iż 
celem doręczenia jej uchwały taularnfj z 
dnia 8 listopada 1877 1. 16057 dotyczącej 
zamtabulowania naprzód Józefa Dzikowskie
go, a nast< nm Amalii z Boulangów Jawor
skiej za właścicielkę realności pod 1. 11.7 w 
Tamowi ł i a  Zabłocili im tabulaeyi kwot 90 
złr. i 140 złr. 30 et. w. a. ze stanu bierne
go rzeczonej realności kuratorem w osobie p. 
rdw. dr. Ringelheima z substytucyą p. adw. 
dr. Brauna ustanowiono.

Tarnów 31 maja 1878.
(3772 2•—  ) 4?f-' . 'f^ ac sae fflls .

L. 7320. Z k. s / lu  obv dowi > w 
Tarnopolu podaje c.. do publicznej wiado
mości, że celem zaspokojenia sumy 1000 zł. 
w. a. z pn. na dniu 23 sierpnia 1878 o 10 
godzinie przed południe n połowa realności 
pod 1. 136 w Tarnopolu położonej Szeiny 
Chaji Berlinami zam Krauz na rzecz Mayera 
Bartfeld wyżej, za lub niżej ceny szacunko
wej w biórze N. 6 pod warunkami uchwałą 
z dnia 20 lutego 1878 1. 2840 dopuszczony
mi, które w dotyczących aktach przeglą
dnąć można w drodze licytacyi sprzedaną 
będzie.

C. k. sąd obi odowy
Tarnopol dnia 19 czerwca 1878.

(3519 2-- -3) O b w ic s z e z e B ie .
L. 2125. G k. sąd powiatowy w Dob

czycach podaje do wiadoinośi iż c-ilem za
płacenia Szyi FedergrSaowi prawomocnie 
od Mateusza Bastlagi wywalczonych kwot 
270 złr. z procentem po 6 proc. od 21 gru
dnia 1872 za strąceniem jednak spłaconej 
kwoty 215 złr. przyznanych kosztów 10 zł. 
42 ct. 3 złr. 72 et. 12 złr. 15 ct. 1 zł. 86 
ct. 7 złr. 96 ct. w. a. odbędzie się w dniu 
8 sierpnia 1878 i w dniu 9 września 1878 

/każdorazowo o godz. 10 zrana w tut. sado
wej H u e  lary i publiczna sprzedaż gruntu 
Patoki pod N. top. 1868 w Dobczycach po
łożonego a należącego do realności pod i. 
112 w Dobczycach.

Cenę wywołania wynosi kwota 300 zł.
Wa dy u m 30 złr.
Bliższo warunki licytacyjne tudzież pro

tokółu zajęcia i oszacowania przejrzeć można
w registraturze sądowej.

0. k. sąd powiatowy
Dobczyce IB maja 1878.

(3935) 2 —3 Ł d y k  t .
L. 18672. C. k. sąd krajowy w Krako

wie n~ zasadzie §. 62 urt.. 1. ordynacji kon
kursowej, zezi.olił na otwarcie konkursu na 
nirjątel Samuela Scbónlmrza tandeciarza w 
OhrzaaA« l a mianowicie u . mająiflf. rucho- 
rnw, gdzii '.olwiekby się takowy znajdował, a 
r* maiąiek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest ’ tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje. Komis: rzem konkursowym 
ustanawia się p. Juliusza Jopka, *>. k. sędzie
go powiat, w Chrzanowie a tymczasowym 
zarządcą masy p. dr. Myszkowskiego w Chrza
nowie z substytucyą p. adw. dr. Leona Ho
rowitza w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się ainiejszem, aby 
na terminie dnia 18 lipca 1878 przed komi
sarzem konkursowym wyznaczonym, za prze
dłożeniem dokunJmitów, któreby ich pretensye 
wykazywały, oświadczyli się co do potwier
dzenia tymczasowego zarządcy masy lub co

do ustanowienia innego, tudzież aby wybiali 
wydział wierzycieli.

G. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko m a
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe, 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdował, do dnia 4 września 1878 w
c. k. sądzie krajowym w Krakowie lub w e. 
k. sądzie powiat, w Chrzanowie podług prze
pisu ordynacyi konkursowej, unikając szko
dliwych skutków prawa, zgłosili a na term i
nie na dzień 24 września 1878 o godzinie 
10 z ra^a w biórze komisarza konkursowego 
oznaczonym wy wierzytelnili i swoje wnioski co 
do oznaczenia pierwszeństwa swych preten
syi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali, 
powołać ostatecznie osoby, w których zaufa
nie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Chrzanowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Chrza
nowie zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym razie na wniosek 
komisarza konkursowego, wierzycielom rze
czonym na ich niebezpieczeństwo i koszt ku
rator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej11.

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy
cielami.

Kraków 4 lipca 1878.
(8937 2—3) m a t .  SI. 6777.

SSont Stanislauer f. f. Sfreiggeridjtc tuirb 
fjiemit befannt gemadjt, bajj ju r tpereinbrin* 
gmtg ber augftef)enben gorberuug ber f. f. 
prib. allg. ofterr. 93obencrebitanftatIt in Wie u 
pr. 136.494 fi. 75 fr. effectibe frattjofijdje 
graufen in ©otb f. 91. ©• bie ejetutibe geiL 
bietljung be£, beu ©cfjutbnern Stanislaus Ka
tyński unb Tadeus Oksza Orzechowski geljiL 
rtgen. in ber galij. Sanbtafel, wte SDom. 529 
pag. 73 oerbudjerten unb im Monosterzyska cr 
@crid)t§bejirte gclegenen ©ute§ Komarówka 
fammt allen jugetjor unb 9fted)ten am 5 9łu= 
gnft, 5 ©eptember unb 17 Oftober 1878 je= 
beSntal um 10 Utjr 93. 9J1. fjtergeridjts abge» 
łjałten werben wirb.

2U§ Ulitgrufgpreig wirb ber bon ber f. {. 
prib. aUg. ofter. 93oben=Srebit=2łnftatIt ftatm 
tcnmafjig ermitteite SBertłj bon 157.000 ©uD 
ben angenouimen. — — —p

5)a§ ^eilgebotenc Dbjeft wirb bei ben 
beiben crjteit geiibietuugśterminen nid)t unter 
biefem HuSrufśpreije bei bent britten Śermine 
cmd) unter bcmjelben jebodj nidjt unter bem 
9Jłiuimatbetrage bon 86.000 ©ulben fjintau- 
gegebett werben.

SSor Scginn ber gcilbietnng f)at jeber 
SJauftuftigc mit i!ht3naf)me berjettigen ^njpo= 
tljefarglaubiger, beren gorberungen in ber er= 
ften ipiilfte be§ SluSrufSpreifeS gebedt finto, 
ein 93abiitm im Setrage bon 10% be§ 2iu»= 
rufśprcifeS in 93aarem ober in ©taatśpapiercn 
ober i|3fanbbriefen ber f. E. prib. allg. bjterr. 
S8obeus©rebit*S3ereine§ ober ber gal, 9lttien= 
A^ppotfjefenbanf ober in ©runbeuttaffmtgśabli* 
gationen nad) bem le^en dmtlid) notirten 
Jifiir^wertfje ober enbtid) in SBudjelit ber gal. 
©parcaffc ju  ^ćinben ber geiIbieti)nngg*(£om= 
miffion ju  ertegen.

58etref| ©infid)t in ben biejjbejugltdjcn 
Sanbtafclaugjug werben bie Sntereffanten an 
bie biergeridjttidje iftegijlratur bagegen ritd=- 
fid)tltc| ber nod) fur bie juberdufeernben @it= 
ter augfjaftenben ©teuern unb aitbere ©ebul)* 
ren an ba§ I. f. ©teueramt in Tłumacz ge* 
wiefen.

^iebon werben a bie f. f. prib. allgm. 
ofterr !8obcn=©rebit*2lnftaUt unb b. § rr . Bta- 
nislaus Katyński unb § rr . Thadeus Oksza O- 
rzechowski, bann c. bie !. I. ginanjprofura* 
tur in Lem borg im 9łamcn beż f)°h- 9terar»
d. baś Sbblid)e f. I. ©teueramt in Buczacz e. 
§ r r .  Karl Rogawski f. § rr . Thadeus Oksza 
Orzechowski, go g r. §elene Reitau bereł). 
Borejszowa h. § rr . Samuel Horowitz i. § rr . 
Ilerz Ettinger k. § rr . Josef Hersch Eappa- 
port, 1. tjprr. Feivei Poiturak, m. g ran  Sofia 
Berson unb ber bem Sebcn unb SBofjnorte nai^ 
unbełauitte E. Reiner unb ałte §ppotł)efar= 
gtdubiger, Weldje nad) bem 24 9Jtai 1878 al§ 
bent Slusftełłung^tageg be§ SabułarauSjugcS 
an bie ©eWćitjr getangen wurben, ober benen 
ber gegenwćirtige, aber wag immer fur ein 
fpaterer Scfdjeib nidjt rcdjjeitig ober gar nidjt 
jugefteEt werben fbnnte biefe ad. n bcjeid)= 
neten §i)pottjefargtaubtger burd) ben fjiomit 
in ber iperfon be§ §erru  2Ibb S)r. Eminowiez 
mit Scrtretung be£ §errn  Slbb. S r .  Szeparo- 
wiez beftedten kurator uub burd) ©oifte bcr= 
ftaubigt. Stanislau ben 1 guni 1878.
(3815 2— 3) ■ .E d  y  & t,. L. 2484.

O. k. sąd powiatowy w Skolew, wzy
wa Semiona Hałużyniec z Wyżłowa, który 
w roku 1858 do Węgier na robotę się wy
dalił i dotychczas nie powrócił, aby w prze
ciągu jednego roku do Wyżłowa powrócił 
lub o miejscu pobytu doniósł, inaczej za u- 
marłego uznany zostanie.

Skole dnia 28 czerwca 1878,



9
(3988) O g ł o s z e n ie .

L, 9149. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości! C k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie §§. 489 i 
493 ustawy o postępowaniu karnem i §. 37 
ustawy prasowej wskutek wniosku c k. Pro- ' 
kuratoryi państwa, źe treść artykułu umie
szczonego w numerze 25 i 26 czasopisma 
»Strażnica z dnia 22 czerwca 1878 pod na
pisem „Gawęda o bycie godnym człowieka,, 
w ustępie poczynającym od słów „Na pozór 
leży tedy w tern wyrażeniu się" a kończą- ! 
cym się słowami „za byt goduy człowieka" 
zawiera w sobie znamiona zbrodni obrazy 
Majestatu z §. 63 u. k., że zatem zarządzo
na przez c. k. Prokuratoryę państwa konfi
skata tego numeru czasopisma „Strażnica" ' 
jest usprawiedliwioną, dalsze rozpowszechnię- ' 
nie treści tego inkrymiuowanego artykułu 
wzbroniouem, i że zabrany nakład ma być 
zniszczonym.

Co się do publicznej wiadomości podaje. 
Z c. k. sądu krajowego dla spraw karnych

Lwów dnia 5 lipca 1878.
(4007 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 2111. 0. k. sąd powiatowy w Ey 
mauowie p r z e p r o w a d z i  dnia 26 sierpnia 1878
0 godzinie 10 przed południem, celem ścią- 
gnienia przez Arona Meubarla reszty wie
rzytelności 80 zł. w. a. z pn. przymusową 
sprzedaż realności włościańskiej w Dalio wy 
pod 1. k. 52 położonej, ciała tabularneg nie- 
stanowiącej, dłużnika Mikołaja Gojdycza wła
snej, w drodze publicznej licytacyi.

Gena szacunkowa realności tej wynosi 
520 zł. w. a., wadyum zaś 10 prc. takowej.

Beszta warunków tndzież akt opisania
1 ocenienia mogą być przejrzane w tusąd. 
rogistraturze.

Eymanów 23 maja 1878.
(4010 1—3) JE <1 y  Ł  *•

L. 2G787. 0. k. sąd powiatowy m. d. 
S. 1. we Lwowie zawiadamia niewiadomą z 
życia i miejsca pobytu Holstein Karolinę, iz 
przeciw niej wniósł Izaak Leib Hiss pozow 
de praes. 18 czerwca 1878 1. 26787 o zapła
cenie kwoty 62 zł. który to pozew ustano
wionemu dla niej kuratorowi adw. dr. Gry
szkiewiczowi doręczony został.

Wzywa się więc Karolinę Holstein by 
albo osobiście praw swych broniła, albo też 
ustanowionemu kuratorowi pr. adw. dr. Hry- 
szkiewiczowi lub tegoż zastępcy p. adw. dr. 
Kuczkiewiczowi ii Jor macy ę udzieliła, gdyż 
inaczej złe skutki sobie przypisać będzie mu
siała.

Lwów dnia 28 czorwca 1878.
(3885 1— 3) £  d  y  k  t .

L. 32927. 0. k. sąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po
było niewiadomego Adama Nowickiego, iż 
Wskutek wniesionego przeciw niemu podania 
z dnia 25 czerwca 1878 1. 32088 uchwałą z 
duia 28 czerwca 1878 1 32088 nakaz płatni
czy na sumę wekslową 80 zł. w. a. z pn., 
wydano i wręczenie rakowego do rąk adw. 
dr. Bobownika zarządzono.

Lwów dnia 30 czerwca 1878.
(3820 1—3) E  d y  k t .

L. 4892. Ze strony c. k. sądu obwodo
wego w Złoczowie rozpisuje się celem zaspo
kojenia wierzytelności gal. Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego a to kapitału z dniem 
31 grudnia 1875 w sumie 3223 złr. 55 
ct. inont. kon. czyli 3385 złr. l l ]/2ct. zale
gającego, do przymusowej sprzedaży publi
cznej dóbr Krzyżauowszczyzua w powiecie 
rohatyńskim położonych p. Wandy Żuro
wskiej własnych, trzeci termin na 6 sierpnia 
1878 o godzinie 10 przed południem w tu
tejszym c. k. sądzie obwodowym pod wa
runkami ogłoszonemi w tusądowym edykcie 
z dnia 9 lutego 1878 do 1. 72 z tą jednak 
°dmianą, że dobra te na tym terminie także 
P°uitej "ceDy szacunkowej jednak nie za niź- 
Sz<ł od sumy 5000 złr. sprzedane będą.

Złoczów dnia 22 czerwca 1878.
(3812 1—3) CSbwiesKCJteiftie.

L. 2742. Dnia 1 stycznia 1878 umarł 
"w Rawie ruskiej Jan Distl aptekarz i pozo
stawił ostatniej woli rozporządzenie z dnia
2 Października 1870.
k u- , ^ ‘V ,n3‘e.)see pobytu syna jego i spad- 

o lercy Józefa Distl sądowi wiadomym nie 
jes , przeto wzywa się go by wniósł oświad
czenie do spadku ojcowskiego w przeciągu 
jednego roku tem pewniej ile źe po upływie 
tego czasu sąd postąpi w myśl §. 131 usta
wy z 9 sierpnia 1854 1. 208. dz u. p.

Kawa lb  czerwca 1878 
(4015 1 - 3 )  _ E ( l y k t i

L. 29950. O. k. sąd krajow y we Lwo
wie ogłasza nmiejszem odnośnie do oznaj
mienia z 26 stycznia 1878 1. 2743 i z dnia 
6 kwietnia 1878 1. 16816, że wyznaczony do 
przedsięwzięcia licytacyi sumy 14700 złr. a. 
w. na dobrach Brody z przyl. dla Ignacego 
Trzcińskiego hipotekowanej, na dzień 12 
czerwca 1878. trzeci termin odracza się na 
13 sierpnia 1878 o godzinie 10 przed połu
dniem, na którym to terminie suma w mo
wie będąca także niżej ceny wywołania za

jakąbądź cenę pod warunkami w ogłoszeniu 
z 26 stycznia 1878 1. 2743 zawartemi sprze
daną będzie.

Lwów dnia 15 czerwca 1878.
(4008 1— 3) E  <1 y  k  U

L, 1107. O. k. sąd powiatowy w Żyw
cu ogłasza, i celem wydobycia wierzytelności 
Franciszka Wyrwalskiego w kwocie 300 zł. 
z pn. odbędzie się w tutejszym e. k. sądzie 
powiatowym egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
realności pod 1. k. 2,33 w Żywcu położonej, 
wedle ks. gr. juiasta Żywca tom VII pag. 170 
Józefa i Ludwiki Szymońskich własnej w 
dwócb terminach dnia 1 sierpnia 1878 i 2 
września 1878, każdym razem o godzinie 10 
rano, na .których owa realność poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną niebędzie.

Cena wywołania 780 z ł r
Wadyum 73 złr.
Resztę warunków licy taeyjnych, wyciąg 

tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Żywiec dnia 19 marca 1878.
(4012 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 26214. W celu zabezpieczenia do
stawy materyału konserwacyjnego dla gościń
ców państwowych w Stanisławowskim okrę
gu budowniczym, na trzyletni przeciąg czasu 
t. j. na lata 1S79 i 1880 i 1881 odbędzie 
się w c. k. starostwie w Stanisławowie na 
duiu 25 lipca b. r. o godzinie 12 w połu
dnie, rozprawa licytacyjna za pomocą pisem
nych. ofert.

Ilość potrzebnego na rok 1879 szutru 
wynosi ogółem 3800 metrów sześciennych 
w cenie fiskalnej 7171 złr. 80 ct.

Wykaz przestrzeni, na która materyał 
ten dostawić należy, jako też bliższe warun
ki licytacyjne, przejrzane być mogą w wy- 
mienicnem Starostwie w godzinach urzędo
wych dokąd także oferty zaopatrzone marką 
stemplową" na 50 et. i w 5 prc. wadyum z 
wyrażeniem żądanych cen uietylko cyframi 
ale także i literami w oznaczonym powyżej 
terminie najpóźniej do godziny 12 w połu
dnie wniesione być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie nie będą uwzglę
dnione.

7j c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 25 czerwca 1878.

(3997) G g ń n iz e n ic .
L. 2392. Nowosądecka koinisya hipo

teczna w moc delegacji wysokiego Prezy
dium  c. k. sądu krajowego wyższego 11 ma
ja 1878 1. 2318 rozpoczyna dochodzenia miej
scowe dotyczące zaprowadzenia księgi grun
towej dla gminy Bartkowa z Posadową 22 
lipca 1878 w Bartkowy.

Każdy interesowany może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla zabezpieczenia 
swych praw w myśl ustawy mu przysłużą.

Nowy Sącz 2 lipca 1878,
(3998) 1— 3 O g ł o s z e n i e .

L. 3280. Złoezowski c. k. miej. del. 
sąd powiatowy podaje do publicznej wia
domości że w sądowem zabudowaniu odbę
dzie się egzekucyjny przetarg realności we
dług wykazu hipotecznego dla gminy Knia
żę 1. a. 157 Tadeusza Hermana własnej na 
rzecz Nechemii Tanenbauma, celem zaspo
kojenia kwoty 300 złr. w. a. z pn. a to na 
dniu 7 sierpnia i 23 sierpnia 1878 tylko 
powyżej lub za cenę szacónkową w kwocie 
2935 złr. a. w. zaś na dniu 13 września 
1878 i poniżej tejże każdym razem o godzi
nie 10 z rana pod warunkami które w tu- 
sądowej registraturze prząjrzanemi być mo
gą, tudzież iż wrazie gdyby wierzyciele nie- 
ehcieli przyjąć przed przewidzianem wypo

wiedzeniem wierzytelności kupiciel jest w i- ! 
nien długi te o ile cena kupna takowe po
krywa przyjąć.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunko
wej t. j 293 złr." 50 ct, a. w.

Ponieważ miejsce pobytu Tadeusza 
Hermana nie jest wiadomem przeto ustana
wia się do zastępowania go na jego koszt i 
niebezpieczeństwo tutejszego adwokata Dra. 
Heynego z substytucyą adwkt. Dra. Majako
wskiego kuratorem któremu jednocześnie u- 
ekwałą dozwalającą egzekucyjny przetarg do 
Tadeusza Hermana wystosowaną z 6 grudnia 
1877 do 1. 12344 i obecna uchwała się do
ręcza.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Tadeusza Hermana aby w należytym czasie 
osobiście stanął lub potrzebne tytuły praw
ne ustanowionemu zastępcy udzielił lub in
nego zastępcę wybrał i sądowi oznajmił sło
wem stosownych środków do obrony użył 
geyż wynikyjące z zeniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Złoczow dnia 29 maja 1878.
(3991 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 9056. O. k. sąd krajowy wyższy w 
Krakowie podaje do wiadomości, że dla po
siadłości niniejszej do Eliasza i Józefiny Lei- 
stynów należącej 1. k. 760 w gminie kata
stralnej Żołynia w okręgu sądu powiatowego 
w Łańcucie położonej otwarto nowy wykaz 
hipoteczny, i źe termin wyznaczony pierw
szym edyktem 18 stycznia 1878 1. 901 do 
zgłoszenia praw rzeczonych, oduosząch się 
do nieruchomości wymienionym wykazem hi
potecznym objętej 6 maja 1878 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonym wykazie 
hipotecznym uskutecznionego, w prawach 
swych uważają się za pokrzywdzonych, ażeby 
swe zarzuty w czasokresie od 20 lipca 1878 
do 20 października 1878 włącznie w sądzie 
powiatowym w Łańcucie zgłosili, gdyż "ina
czej wpisy te nabędą skutku wpisów hipo
tecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin powyż
szy nie może być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego sianu 
przywróconym.

Kraków 5 lipca 1878.
(4016 1—3) E  <1 y  k  t .

L. 27401. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wńe rozpisuje ponownie w drodze dalszej 
egzekucji prawomocnego nakazu zapłaty z 
29 maja 1875 1. 27834 na zaspokojenie pre- 
tensyi c. k, uprzyw. akc. gal, banku hipo
tecznego a mianowicie sumy 267 złr. z 6 °/0 
odsetkami od 27 grudnia 1873 bieżącemi, tu
dzież kwoty 2 złr. 76 ct. tytułem 1 °/0 pro- 
wizyi, sumy 276 złr. z 6% odsetkami od 27 
czerwca 1874 i kwotę 2 złr. 76 ct. w. a. 
tytułem lproe. prowizyi, sumy 276 zł. z 6"/„ 
odsetkami od 27 grudnia 1874 i kwotę 2 zł. 
76 et. uw. tytułem prowizyi. wreszcie kwoty 
5787 złr. w. a. jako reszty pożyczki pierwot
nie w sumie 6000 złr. w. a. zaciągniętej % 
7proc. odsetkami od 27 czerwca 1875, ko
sztami sądowemi i egzekucji w kwotach 50 
złr. 9 ct. w. a. i 8 złr. 23 et. w. a. już przy- 
znanemi, jako też dalszemi kosztami ekzeku- 
cyi, które obecnie w kwocie 28 złr. 60 kr. 
aw. przyznajemy, przymusową publiczną sprze
daż n-aluości pod 1. 6071;) we Lwowie poło
żonej, będącej własnością Michała, Zdzisława, 
Augusta, Pawła [właściwie Wincentego, Ada
ma,] czw. iin. Klary, Adolfiny, Józefy, tr. 
iin. Agusta, Karola, dw. im. Maryi, Wiktoryi, 
dw. im. Kazimierza. Karola, Emanuela, Leo
polda, czw. im. i Eugeni, Antoniny, dw. im. 
Barbaro, jako też dzieci w małżeństwie Au
gusta i Pauliny Barbaro spłodzić się mają

cych w jednym tylko terminie a to dnia 20 
sierpnia 1878 o godzinie 10 przed połu
dniem.

Gena wywołania wynosi kwotę 35000 
złr. w. a. wadyum kwotę 1750 złr. w. a. 
Na powyższym terminie realność powyższa 
sprzedaną będzie niżej ceny szacunkowej za 
jaką bądź cenę.

O tej licytacyi uwiadamiamy obie strony, 
e. k prokuratoryę skarbu, e. k. urząd podat
kowy i wszystkich wierzycieli, a niewiado
mych z życia i miejsca pobytu Josafata i 
Teklę Gobryno.. iczów i tych, którymby obe
cna uchwała z jakiego bądź powodu doręczo
ną być nie mogła do rąk adw. dra. Hryszkie- 
wicza jako substytutu, adw. dr. Diamanda li
ch wałą z 21 lipca 1877 1. 34607 ustanowio
nego i obecnym edyktem.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 15 czerwca 1878.

(3819 1— 3) B  d  y  k  ł ,
L. 2616. G. k. sąd powiatowy w Du

biecki! ogłasza niuiejszem, iż dnia 14 sier
pnia 1878, dnia 12 września 1878 i dnia 22 
października 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano przeprowadzi egzekucyjną licytację 
realności włościańskiej w Wesołej pod 1. k. 
162 położonej, Wojciecha Lebeka własnej ua 
zaspokojenie wierzytelności Uschera Schudła 
w kwocie 20 złr. z pn.

Cena wywołania 70 złr. w. a.
Wadyum 7 złr.
Akt zastawnego opisania i ocenienia tej 

realności i resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w registraturze sądowej.

Dubiecko dnia 25 maja 1878.
(3968 2—3) E  d y k t .

L. 8458. C. k. sąd powiatowy w Strzy
żowie zawiadamia, iż dnia 2 sierpnia 16 sier
pnia i 5 września 1878 zawsze o 9 rano e- 
gzekucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
Nr. 41/15 w Wyżuem położonej Józefa Do
lińskiego własnej w celu zaspokojenia wie
rzytelności zakładu kredyt, włościańskiego w 
kwocie 140 złr. 64 ct. a. w. z pn. przedsię
wziętą i przy trzecim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 300 złr. zakład 30 zł.
Akt opisania oszacowania i reszta wa

runków iicytaeyjnych są w aktach do przej
rzenia,

Strzyżów 23 lutego 1878.
(3938 2 - 3 )  ę  5 i I t .  31. 2864.

Słom Stauislauer f. f. ®rci§geridi)te wirb 
befcutnt geinadjt, bajj ii ber Sliifucfjm ber t. f. 
prin. allflj. ofter. ©oben*©rebit*8lnftaIt in Wien 
ju r łperetnbringung ber bom jperrn Władimir 
Sftitter non Wilczyński unb ber g ran  Helene 
geb. ©tdfin Russocka nerel)eltd) Wilczyńska 
ber !. 1. prin. allg. ofter. 58obcn=6tebtt=?ln* 
[taltt iu Wien jdjulbigen jyorberung pr. 11286 
f{. 20 fr. 5. 2S in effeftioen franjoftjdjru 
granfen f. iR@. bic mit bem 23ejd)lufje brg 
i, !. £anbe»gerid)te3 in Wien nom 9 ©cjcm* 
ber 1876 101074 bcwilligte epefutine geilbie* 
fljung ber ber g rau  Helene geb. ®rf. Rus
socka nerel). Wilczyńska unb bem ©djulbner 
§errn  Władimir SRitter non Wilczyński gef)b* 
rtgeit ©itter Hwozd unb Molot.ków fammt $ 11* 
getjbr Sołotwiner SBejirfS IjiergcrtdjtS in 3 
5terminen° ndfjntlid) om 1 Sluguft 5 Septem* 
ber unb 11 Dftober 1878 urn 10 Rljr $or= 
mittagd unter nacpfteljenbeit 23ebingimgeit nor* 
genomnten werben wirb:

1 ®er 2(u»ntf»preiS betrdgt 30.000 fi.
2 S a§  SSabiuni 3.000 fl.
3 ®ie iibrigeu SijitationS6cbingmtgcn unb

ber (EabularauSjitg ionnen in ber fi. g.
Sftegiftratur eingejetjcu werben.
Stanislau ben 11 iUfai 1878.

C. k. Namiestninictwo galicyjskie we Lwowie.
© b w l e s z c a e

L. 33224.
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(4006 1— 3) E  d  y  l i  i ,
L. 2946. 0. k. sąd powiatowy w Kra- 

kowcu wyznacza w uprawie egzekucyjną) za
kładu ogól. ruin. kredytów ;gu dla Guiieyi i 
Bukowiny przeciw1 Iwanowi Bycio 1 ■ 200 
złr. zpn. odnośnie do •głoszi. iia z dn.a 12 
stycznia 1878 1. 8748 cefoin pr/.er rowadzeniłt 
licytacyjnej sprzedaży ruchomości pod lk. 129 
w Sarnach, nowy jeden termin na dzień 1 
sierpnia 1878.

Krakowian 9 maja 1878.
(3985 1—8) E  d  y  k  t .

L. 31914 0. k. sąd krajowy we Lwo
wie, wzywa aa prośbę gminy Więckowice w 
powiecie Jarosławskim niniejszym edyktem 
wszystkich, w których ręku zatracone 4proc. 
wschodnio-galioyjskie obiigacye dostawy zie
miopłodów dla. potrzeb wojska (-JlaturaUiefe* 
rung3*£)bIigcittoncn) na poddanych z Więcko
wie, byłego obwodu przemyskiego wydane, 
mianowicie :
Nr. 2078 z dnia L2 września 1793 na 5 zł.
Nr. 6299 z dnia 8 marca 1794 na 42 zł
Nr. 6478 z dnia 11 kwietnia 1795 na 30 zł.
Nr. 7579 z dnia 19 sierpnia L796 na 33 zł.

24 ct.

Nr. 8837 z dnia 30 października 1800 na 7 
zł. L2 ct. i

Nr. 1057 z dni- 28 kw ietnia 1802 na 22 zł.
30 o* tę .  • 7 ,.jdy się mo_;?■

aby W  e w prsser ągu jam! • o r< 1 ś-
c i r  t y iy .u l i l i /.j  i i  d d» i r  " o
edyktu , irnią, z . </ urzędo* ym
gazety lwowskinj okalali be in razie p rze
ciwnym takowe z umora*- uzn.n - zo"tam .

Lwów dnia 28 Czerwca 1878.
(3745 1— 3) Z a w e z w a n i e .

L. 19-55. O. k. sad powiatowy w Jor- j 
danowie wzywa tych wszystkich, którzy so
bie jaką pretensy# do nu spadkowei po - 
fo . Marcinie Iia.. rowicz proboszczu w Rab- j 
ce zmarłym w roku 1870 roszczą, by celem j 
wykazani’ swych prawd w tymże sądzie duia j 
20 września 1878 o godzinie 9 przed połu- : 
dnietn sr, nę!i lub do t,ego duia pisemnie do- ; 
wody wykazujące ich pretensye do te
goż sąd \i paśli, gdyż wrazie tym, gdyby 
m a,a sj tlk«wa został'1 wyczerpniętą iiinomi. 
pre.tensyam' i gdyby uiczgłaszającym się nie 
przysłuźało -zi srółowe prawo zastawu, nie 
zgłaszający się, me mielibj dalszego prawa 
do tej masy «>;;udkowej. I

Jordanów dnia 24 mula 1878.

Doniesienia prywatne.

k / /  a *>

^  v ®  ^  °  / n I
y  s \ \v » ! y  I

olei Karola

Przy odbytem na dniu dzisiejszym, w przytomności 
dwóch c. k. Notaryuszów w y l© & © w f a s a f i i  O b l i g ó w  
p i e r w s z o r z ę d n y c h  i  A l s c y j  wyciągnięte zo
stały losem seryi następujące num era:

A. O b  l i g i .
429 sztuk I. emisyi: Nr. 15501 do 15571, 15573 do 15608, 15610 do 15614.

15616 do 15692, 15694 do 15703, 15705 do 15756, 
15758 do 15785, 15787 do 15936.

242 sztuk II. emisyi: Nr. 84371 do 84500, 57001 do 57112,
155 sztuk III. emisyi: Nr. 92001 do 92155, 
100 sztuk IV. emisyf: Nr. 123001 do H 23100

B a z c n i  s a t u k  926.

Spłata wylosowanych tycli obligów pierwszorzędnych nastąpi w 
sześć miesięcy po ciągnieniu, to jest dnia 2 stycznia 1879 r., rze
czywistą monetą srebrną w kasach i ajeneyach, trudniących się wy
płatą  kuponów.

Z dniem 1 stycznia 1879 ustaje wszelkie dalsze procentowanie 
obligów wylosowanych, dla tego też podając obligi do spłaty, zwrócić 
należy wszystkie aż po ten dzień jeszcze nie zapadłe, do takowych 
należące kupony wraz z talonem, inaczej wartość odciętych kuponów 
od kapitału spłacić się mającego, potrąconą zostanie.

B. A k c y e .

137 sztuk I. i II. emisyi: Nr. 4 001 do 4091, 4092 do 4138. 
95 sztuk III., IV. i V. emisyi: Nr. 137001 do 137095. 
4 4  sztuk VI. emisyi: Nr. 196001 do 196044.

B a z e m  sztuk . . 276.

Posiadacze rzeczonych 276 sztuk akcyj, otrzymają w gotówce, 
począwszy od dnia 2 stycznia 1879 r., kapitał na wylosowane akcye 
rzeczywiście wpłacony, wraz z zapadłem! po dzień 31 grudnia 1878 
r. procentami i ustanowionemi dywidendami, którychby dotąd jeszcze 
nie podniesiono, a pierwotne ich akcye wymienione zostaną w myśl 
§. 51 statutów na osobne, na okaziciela brzmiące okazy użytkowania.

Z dniem 1 stycznia 1879 r. ustaje wszelkie dalsze procentowa
nie akcyj wylosowanych, dla tego też podając akcye taką do spłaty 
i podnosząc okaz użytkowania, wszelkie aż do onegoż dnia jeszcze 
nie zapadłe, do niej należące kupony wraz z talonem zwrócić nale
ży, inaczej wartość odciętych kuponów, od kapitału spłacić się m a
jącego, potrąconą będzie.

Posiadaczom okazów użytkowania przysłużają— wyjąwszy 5-pro- 
centowej prowizyi od k pitału akcyjnego, która im się od dnia 1 
stycznia 1879 r. więcej nie należy— równie prawa, tak jak  posiada
czom akcyj nieumorzonych.

Wiedeń, dnia 1 lipca 1878.

Z drukarni W. Łozińskiego, ul.

Z następujących wylosowań dotąd jeszcze do spłaty 
podane nie b y ły :

A. O b l i g i .
Z  r o k  19 1 8 7 3 :  Nr. 1262.
Z  r o k u  1 8 7 4 :  Nr. 13517 13606 13601 13610 13635 do 13638 13652 13677

13678 1371.4 13725 do 13727 13748 13749 13762 13763
13801 do 13803 13807 66118 66119 66134 66135 66147
66148 £66177 66178 66181 66198 66199.

1 8 7 5 :  Nr. 19021 19023 19025 1! '54 19059 do 19062 19105 19107
19160 19164 do 11*166 19178 19193 19208 19234 do
19236 19251 19271 19272 19273 51058 51096 do 51098
51161 do 51167 51199 51170 51175 51202 106502 do
106506 106510 do 106512 106518 do 106524 106556 do
106562 106620 10662;..

1 8 7 © :  Nr. 23025 23046 do 23048 23066 23077 do 23079 23103 do
23108, 23121 do 23121 23156 23157 23159 23212 23213
23231 do 28248 33*50 23254 do 23263 23808 23358
23372 80017 80053 80084 do 80093 80101 do S01O3
80.1 16 80117 80146 d< 80158 80191 80192 80197 80207
80209 80210 80215 89518 do 86521 86584 86546 do
86554 86560 do 86567 S6578 86588 86589 86591 86593
do 86597.

1 8 7 7 :  Nr. 38512 38517 33518 83531 33535 33540 83565 38577
33581 33586 33592 33593 3-3626 do 83629 33631 do
33633 33642 33648 33654 33678 33689 do 33691 33702
do 33705 33711 33712 33714 3-3716 do 337.22 33734
33740 33743 33744 33758 33760 83762 33764 33773
83774 33777 do 33779 33781 38786 33804 do 33808
33811 33821 38828 33829 33834 do 33836 33840 33841
83852 33859 33860 33862 do 83865 33875 do 35881
3-3897 33899 33902 38903 33906 83908 33916 do 88922
73514 do 73536 73587 73590 do 73594 73597 do 73599
73604 73609 73610 73612 do 78615 73620 7-3623 73624
78626 73636 do 73638 73650 73652 73664 72668 do
73672 73693 73695 73698 do 73700 73721 do 73723
1 13503 118504 113-508 do 113515 113520 do 113522
11.3524 do 11527 113529 118533 do 113586 118563 do
113565 J 13568 113591 113598 do 113600 11-3613 do
113615 118629 113638 do 113641 113647.

B. A k c y e .
Z  r o k u  1 8 6 7 :  Nr. 98686.

1 8 7 6 :  Nr. 7740 8161 \ m $  65100 93561.
1875S: Nr. 37507 37520 37536 37589 1 5 5 5 S  155553.

„ 1871S : Nr. .14083 159070
1 8 7 4 :  Nr. 36066.

„ 1 8 7 5 :  Nr. 65522 65534 6554-5 65567 65575 65579 65597 do 65599
65620 127009 127010 127018 127025 127026 127041
do 127043 127045 do 127047 127050.

„ 1 8 7 © :  Nr. 18001 18008 18016 do 18018 18024 18029 18084 18067
18068. 18010 do 18072 !807g 18090 18092 do 18096
18106 18107 18114 18115 18118 118012 118040 118047
118051 118059 do 118061 118088 do 118085 215004 do
215018.

,. 1 8 7 7 :  Nr. 92503 92504 92506 92514 do 92517 92524 92526 do
92529 92533 92534 92536 92537 92545 92548 do 92558
92586 92592 do 92595 92600 92601 92605 do 92609
92615 do 92617 92619 92622 92624 168034 do 163038
168040 168042 163043 163064 do 16-3080 206005 206007
do 206009 206019 do 206022 206024 206025.


